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NIE USTĄPIMY ! 
NIE PRZY) l\łlEl\IY!! 

NIE O .DDA MY!!! 
Pra sa -zagraniczna o n a s trojach Polsce. 

Wqtpliwy wynik wyiciuu KOWNO, 30. 4. (PAT) - Wczorajsza 
prasa litewska w swych komentarzach do 
wczorajszej mowy Hitlera unilka jaskra- Jeśli chodzi o pismo chrześcija11sko-

d , demokratycz,ne ,,20 Amzius', określa on~ 
wych podkreśleń czy stwi·er zen. mowę Hitlera jalko ,dość ostrą i jedną z na1 

Urzędowy „Lietuvos Aidas", komentu- bardziej energicznych mów, jaką Hitler kie 
jąc mowę. pisze, że kanclerz Hitler w swyf!l dykolwiek wygłosił". Poza tym, jalk pisz~ 
przemówieniu pod .adresem Polski zostawił dziennik, była ona urozmaicona frazesami 
otwartą drogę dla rokowań, a wypowiedze nie'itamowanej ironii. Omawiając pa:kt mor­
niai paktu z 1934 roku nie moi.na ocenić ja- ski niemiedko-angielski pismo podkreśla, 
ko kroku ostatecznego. Wypowiedzenie że polityc~ne znaczenie anulowania tego 
umowy z Wielką Brytanią może zwiększyć, paktu będzie niemałe. Rozpocznie się wy­
zdaniem pisma, napięcie między Rzeszą a ścig zbrojeń morskich, przy czym biorąc 

. Anglią. Streszczając swoje wywody, „Lic- pod uwagę zasoby ·materialne Anglii, wąt­
tuvos Aida·s" dochodzi do wniosku, że mo- pliwe jest, aby Rzesza osiągnęła! korzystniej 
wa kanclerza Hitlera „o ile nie da odpręże- szy dla siebie stosunek sił morskich. 
nia. nie zwiększy również napięoia". Kores . . . 

· pondent berliński „Lietuvos Aid as" wska- „Lietuvos Zinios" powstrzymu1e stę od 
zuje. że ostatnia mowa Hitlera anuluje cał wszelkich komentarzy. W depeszy .z~ś ~ 
kowicie zaufanie świaita do pokojowości nie I Polski podkreśla, że z~równo wcz~ra.J J~k 1 
mi.eckkh celów. Okoliczność ta wywołuje dziś nastrój społeczenstwa polsk1e~o ]~St 
oba'Wy - jak do.nosi korespondent - że dobry i zdecydowany. "!"~zyscy paw1atda1ą: 
sytuacja ulegnie dalszemu naipręzeniu. nie ust_ąpimy, nie przy1m1emy, n1e oddamy. 

l 8ANK ZWIA!!!Ł}!fl}!!y~~~OBKOWYCH 
· ODDZ14l lóDZKI 

S I f N K I E W I C Z A 2 4 -. 
przyJmuJę subskrypcJę na 5 proc. Obllgacfe I a proc. Bony 20-to dołowe. 

POi.YClll ·OBRONY· PRZtCIWLOILt lCZEJ 
CodŻiennie od godz. 9 rano do 7-el wiecz bez przerwy. Bank otwarty będzie rów· 
nlei w niedzielę dnia 30 kwietnia f dnia 3 Mała w tych samych goddnach •1 

Zawsze wierzyłem w Polskęfl 
co pisze tygodni k , ,C a ndi d e#• ? 

PARYż, 30. 4. Tygodnik paryski „Can 
dide" zamieścił wywiad swego współpra­
cownika z min. Le Monzie z którego po­
dajemy następujące wyjątki: 

- „Monachium dla Polski? Nigdy!" -
zawołał z przejęciem p. de Monzie i dodał 
dalej: 

- „Członk:owie rządu, którzy byli wię~ 
cej skłollni do pogodz.enia s.ię z N.iemc:a·~~ 
w wypadku Pragi, dziś są 1ak naJbardz1ei 
zdecydowa·ni postawić się oporen: w ~y~ 
padku Warszawy. Dlaczego? Pon1ewaz nt 
gdy nie wierzyłem w Czecho-Słowację, ale 
zawsze wierzyłem w Pols-kę. Polska, to 
nie jakaś budowa pomysłu, ale to jest kraj 
rzeczywistości, a którego iycie można by 
Io stwierdzić wpierw zanim zwycięstwo w 
1918 przyniosło mu byt prawny. Zach.o­
wuje jak najbardziej troskliwie w mo1c.h 
papierach rodzinnych całą korespondencję 
po li tyczną dotyczącą narad w 1850 roku, 

dla zapewnienia niepodległości lub przy­
najmniej autonomii części Polski pod zabo 
rem rosyjskim. Posia.dam ten skarb po 
moim stryjecznym dziadku Henryku. ~e 
Monzie, który był sekretarzem ks1ęc1a 
Czartoryskiego. W chwili gdy zwydęźcy 
bawili się krajani f' m Europy, ujrzałem nie 
bezpieczeństwo pozostawienia koło Nie­
miec drobnych państewek, podczas gdy 
pragnąłem utrzymać Austro-.W~gry . tli~ 
przeszkodzenia Niemcom za1ęc1a W1ed111a 
tej poi:ycji strategicznej. Moje uiczu.cie ~zło 
za tym, aiby nie naruszać Austro-Wę.gier, 
c'i1yba tylko tyle, co należało wrócić Pol­
sce, Wiedeń i Warszawa były by nastę­
pnie razem współdziałały, otaczając Niem­
cy. O tym to rozmawiałem z Piłsudskir;i ~ 
l 923 ro Ku, kiedy złożyłem Marszałkowi w1 
zytę" „„ 

- ,,P.o tych słowach moje obawy zni­
kły"„ .• 
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TRZY SERCA 
GRARD-KlłłO 
Początek 12, 2, 4, 6, B i 1CI 

„Zadziwiajqcen 
BERLIN, 30. 4. - Podobnie, jak i pierw 

szą reakcję wczorajszą praisy, również i dzi 
siaj w odniesieniu do Polski reakcję prasy 
charakteryzuje dość spolkojny ton. 

Jeżeli chodzi o komentarze prasy, to o­
gralfliczają się one w artykułach, czy też na 
główkach, do stwierdzenia obecnego stanu 
stosunków polsko-niemieckich. W podobny 
spo~ób odnosi się prasa niemiecka również 
do W. Btyta1nii, natomiast w stosunlku do 
prezydenta Roosevelta ton jest zaczepny. 

Kanclerz Hitler - dowdzi „Boersen 
Ztg." rzucił ja!skrawe światło na propozy­
cje, jakie Niemcy poczyniły Polsce. Odrzu­
cenie tej propozycji nazywa „Boersen Ztg." 

rozmów, albo wiecznego impasu, ailbo też 
wojny, gdyż jest rzeczą pewną, że nie bę­
dzie wojny, o ile Niemcy nie postainowią 
obalić pokoju. W. Brytania, jak to niejedno 
krotnie wykazał premier Chamberłai1n 1 go­
towa jest na pokój, opairty na wzajemności, 
ale nie w mniejszym stopniu, niż Niemcy 
nie zda ona swoich zobowiązalń swego lo­
su na łaslkę i niełaskę przewagi zbrojeń nie 
mieckich. Brytyjska polityka pozostaje go­
towa1 do odpowiedzenri drogą rokowań, do 
brą wiarą na dobrą wiarę - ale doz;broje­
nie bryttyjskie zosfanie przeprowadz01ne do 
końca i zapewni odpowiedtn·ie środki do ho 
notowania w pełni zobowi1ązań brytyjs'kic'il. 

Otwarte drzwi · 

umiairkowana i pozostawia wszystkie drzwi 
otwarte. 

Bez faklów dokonanych 

„niezrozumiałym i zadziwiającym". 
-, RZYM, 30.4. - „Popolo di Roma" ko 

Hitler ma do wyboru. • I mentując w. a~tykute wstę.pnym mowę mt-

RZYM, 30.4. - „Messagero" w artyku 
le swego warszawskiego współpracownika 
zatytułowanym „Polska oświadcza, że jest 
gotowa rokować". „Warszawa wyklucza 
dro,gi eksterytorialne ~rzez korytarz" stwier 
dza, że wypowiedzenie traktatu z r. 1934 
nie wywołał niespodzieniki w po1skich ko­
łach politycznych, których zdaniem mowa 
Hitlera pozostawia drzwi otwarte. Dzien­
nik donosi, ze P0:!1Ska utrzyma swe za.rzą­
dzenfa wojskowe mimo pokojowej mowy 
Hitlera. Z kolei dziennik podkreśla stanowis 
ko polskie, odrzucające możliwość rozwią· 
żań eksterytorialnych i przestrzegające 
przed metodą faktów dokonanych. 

l 
1era pisze, ze 1est ona gwałtowna, ale rów-

Zdaniem „Timesa" - świat, a przede nocześnie wyraźna. Ntemcy rewindykowa „Popolo di Roma" w ko)·espondencji z 
wszystkim Hitler, stoi przed wyborem albo . ły lub !Jędą rewindykowały w przySZłoŚci- Warszawy donos-i, że wymiana pogląd~w 

· · zdaniem dziennika _ terytoria bądź zamte na temat memorandum niemieckiego, przed 
sZkałe przez Niemców, bądź terytoria, kto stawioneg·o Polsce nastąpi drogą dy.ploma-

4mbftlftd8ł l'lajSkl re stanowiły dawniej część cesarstwa ni~- tyczną. ·•-
mteckiego, bądź też te, które należały cJ,o u I D 

1 
. .., 1„ r 

tego cesarstwa jako koronie zamorskie. W nćłDC ffZ I " 
swej mowie Hitler ponownie p<>stawił żąda . -
nia.kOtoniatne, ale powtórz.ył ;az jes~cze. żej 'W'ygłos1 no ą mowę 
wo1ny o to nie będzie. Jezeh chodzi o POI 'BERU ł, 30. 4. - Kanclerz Hitler w dniu 
skę, pismo stwierdza, że pr<>pozycje Hitie 1 !11aia '':'Yg!osi. nową mowę o sytuacji we-
ra zostały odrzucone. wnętrzne1 N1em1ec. · 

„Messagero" w ?1rtykule wstępnym, 
śtwierdziwszy, że powodem wymówienia 
przez Hitlera traktatu z r. 1934 jest układ 
polsko-angielski, pisze: Warszawa utrzy­
muje, że układ z Londynem ma ten sam 

I charakter co układ z Paryżem, zawarty 
przed r. 1934. Z punktu widzenia ściśle dy­
plomatycznego !est to pogląd słuszny, ale 
z punktu widzenia psychologicznego Hitler 
i ocenia sytuację i·naczej, dopatrując się 
; w U'kładzie po·!ISko-angielskim udziału _ Pol 
i ski w pO'lityce okrążenia Niemiec. Propo-
1 zycje Hitlera s~ - zdaniem „Messagero" 
)- umiarkowane. Również z Warszawą Hit 
; ler nie zrywa mostów. Mowa Hitlera - kon 
! kluduje „Messagero" - jest mocna, ale 
l 

~utrnlf a[i! ro nuńI~n-n1~ml~[~ie 
o pakt nieagresji? 

BUKARESZT, 30. 4. - Tutejsze koła po­
lityczne oczekują, iż pa powrocie min. Ga­
fencu Rumunia rozpccznie pertraktacje z Ber 
linem o pakt nieagresji. 

Narada na Zamku Królewskim 
WARS ZA W A, 30. 4. - - Pre.zydent Rzeczy 

pospo:Jitej przyjął wczoraj w obecnciśc.i Mar­
szatka śmigłego-Ryidiza prezesa Rady Mini 
strów gen. Sławoja Składkowskiego i mi•ni­
stra s,praw zagranicznych Józefa Becka, któ 
rzy refero ...... ·ali o stanie spraw bieżących. 

.j I--------------------------------· 
/:l~~J!soLEC 

sowiecki 3mbasador Majski pOwrócił do I 
Londynu z propozycjami w sprawie pcm.o-

cy w północno-w~l~hodniej Eur0pie. . . 

..,zo OJ --- lani sezon wiosenny od I maja 
Informacji udziela tel. 137-94 w dni powszednie od 16·ej do 18-ej 

Ambasador R zeszy von Moltke 

r *c i li.ro do Warsz wy. 
Pargż o zapowi~dzi prz~IDóWifnia min. Dft:ka. 

WAFSZAWA, 30.4. Na onegdajsze 
wystąpienie kanclerza Niemie.c, z którego 
wynika, i ż Rzesza zrywa jednostronnie 

K.lłoJlf szycia, ~odelowania kr11 wie· 
czyzny 1 robót ręcznych WY· 

pakt o nieagresH z Polską, a j'ednocześnie I sk~. Ob!icie cytuje się zwłaszcza opinie poi 
jest gotowa· podjć}t rokowania co do za- s'k1ch pism rz<rdowych i podkreśla ich zde­
waircia nowego układu wzajemnego na. no c~do:van~ nieustępliwość wobec rqszczeń 
wych podstawach - jak przewidują w niem1~ck1~h. 

- 2 20 ! ucza ją KURSY mistrzyni PUTOWEJ 
• Zapisy codziennie {,ódź. Piotrkowska 103, parl•r 

Dził 2 p ora nki T. Dołęgi.Mostowicza 
... 0 R· 12 1 2 ceny mieisc 85 gr. i l,09 na pozostałe seanse 1IC - 1.09 II - l.50 I 

kołach politycznych - Rząd po1lski nie o- W1~łk1e zainteresowanie wzbudziła też 
mieszka udzielić - poza zwykłą drogą zaipow1edź, przemow1en1a, jakie też wygła 
dyplomatyczną - odpowiedzi kanclerza- sić ma w przszły~ tygodniu min. Be~k w 
wi Hitlerowi. charakterze odpowiedzi kancl. Hitlerowi. 

Dziś l dni następnych Natchnione arcydzieło realizacji genialnego Juliena Duvivier 

WIELK I WALC CAPITOL 
życie i miłość Johana Straussa. 

W r. gł. iUIZA RAINE~. FERNA.ND GR A\:'.EY, MILIZA KORIUS. 
Najwspanialszy film iub1leuszowe1 produ kq1 Mel ro. Gol~wyn Mayer. . 

Pas8epartout i bilety ulgowe n1ewazne do odwołania. 
Ceny miejsc na 54 

wszystkie seanse od gr 

Odpowiedź ta ma być dana także w 
ptzemowieniu, jakie p. min. Beck ma wy­
głosk w pr1yszłym tygodniu w Sejmie, 
!:Jądź w Senade. 

W PARYtU., .. 
PARYz. 30.4. - Bardzo wiele miejsca 

poświęca prasa doniesieniom z Warszawy, 
wskazując na niezłomność stanowiska Poi 

„ ... „„ ... „ ......... „ „ ... „„„ ... „._llED __ „„„.„„„„ ... „„ ....... „ ... „„„„ 
KI N O 

S TYLOWY 
KILI NSKIEGO 123 

· · Po~:c. I• 12 _w poi. - Ceny ecl 

w swej najoowszej, 
art'yw11olej 

kemed1l p. t. 

.... LONDYINIE 
LONDYN. 30„ - Times pisze: Te:raz z 

kolei jest zerwanie umowy z 1934 r. z pro 
pozycją zawarcia nowej . Nastą,p i też zapew 
ne 01d powiednia kampania propagandowa. 

Wszystko to należy do arsenafo środkóv, 
gry na nerwa:ch. 

Ale nerwy Narodu p-0lskiego są mocne. 
Cały łen ogień prć!Jpagandowy nie zrobi na 
nas żadnego wrażenia. 
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Dzl~ I dni następnych! 
BETTE DAVIS w swej najlepszej 

nagrodzonej kreacji p, t. JEZEBEL (DZIEJE 
DIABLICY) I oraz ~ rcywese~:i11~Jl~y~~nr. CZAR HISZPANII 

Następny program: „SERCE MATKI". 

Zdarzenia i wypadki 
- Wczoraj przed południem zebrała sie pou 

przewodnict. Mussoliniego rada ministów Mu­
ssolini zapoznał zebranych z decnjami, pow­
ziętymi w dniu 27 kwietnia w I(occa dell e Ca­
minate na konierencii z szefem sztabu geuerai-

l'ocz. seansów: w dm powszednie o godz. 16-eJw soboty i święta o !!Odz. 12-ei. Ceny miejsc:na 1-szy seans: 25, 40, 64 gr, na na:>tępne 405_4. 70, 80 g• 
: 1 zł Uczniowie: w święta do godz. 15-el. w dni powszednie do godz. 17-ei 25 gr„ później 40 w-. lJlgo\ve 5~ gr. "' dm pow.;'l.edme 

~:;:P~e
0

a~; lit CHl;l 4 ł 
-- Zgierska 26 == I 

Dziś i dni następnych wspaniały program 
I. Potężny dramat życiowy p. t. 

.,JJ\NtiO NOlllJlłNO" I II. Jako nadprogram. Najpiękniejsza me ROSALIE" 
!odia, najwspanialsza . W,YStawa w wytwor ff 
nym, romantycznym fl lm1e P. t. 

W roli głównei królowa tańca NELSON EDDY 
i królewski śpiewak ELEANOR POWELL. 

PocZl,ltek w dni PoWBzednie 11 !!o<h:. 3.30, w soboty, niedziele i święta o !!nil•.· 11 '.l'\ 

OŻWll;KOWE KINO 

,, l'I 11'.I O Z Jl '' 
ul. KILIŃSKIEGO nr 178. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. O. 4. 10. 16 i 17 

. 
i 

W roli główne.i POLA NEGRI. 

11 

OSTATNIE 2 DNI! . 

Me koy· kDspoE di miłKp. t.A 
Czołowa obsada: JOAN CRAFORD ł SPEN CER TRACY 

Początek seansów: w dni powszednie 

II. Przyjaźn, nienawiść, pięść i serce tchó rzostwa i odwagi 

w fi~~i:. L O R D J E F F 
W rolach gł, : FREDDIE BARTHOLOMEW i MICEY ROONEY. 

. Następny program: „ZŁOTOWŁOSA". 
0 ~o dzinie 3 po poł. w niedziele i święta o 12 w p. ostatni 9 wiccz. 

Ostatnie 
2 dni! EI ż bi eta Be rgn er ~.:.:a~i:,ir:.~e1 •• ~~;.~ 

W swym naJplęknieJszym filmie pt. 

.,Skradzione 
Na st. po'dwóiny program: I: Szarlatan z Borys I<arloffem, 

życie~-
11 Czardasz z Sz()ke Szakalem. 

LONDYN, 30. 4. - Były minister Eden 
został powołany na ćwiczenia woiskoiwe w 
randze majora. Min. Eden liczy 42 tata. 

neiw i ministrem iinansów. Prze<l.miotem tei 
konferencji były, ja1' wiadomo, nowe kred~ ty 
uzbroi eniowe. 

- Niemiecki ambasador von Papen z łoży ł 
wczoraj prezydentowi Turcji swe listy uwierzy 
telniające. 

- Agencja Domei donosi: wojska j apoński e 
odu>arh liczne 

0
ataki dywizyj chińs1kich , które 

pod dowództwem generałów Lo Szoying i Lai 
Weiyi.n usiłowały odzyskać miasto Nanszang. 
Dywizje te poniosly klęskę a na zachód od 
Nanszang na wybrzeżach rzek P.u i Saui zmu 
szone zostały do odwrotu, pozostawiając na 
Placu boju przeszło 900 za•bitych. 

- W r. 1936 dr. Antoni Stanisla w Więcka\\ 
ski, obecny radny m. Łodzi z ramienia Str. De 
mokra tycznego i jego żona, wnieśli przeciwko 
mgr. \Vładyslawowi Dębowskiiemu sprawę w 
sądzie okręgowym w Łodzi jako domniemane­
mu przez nich a11torowi artvk•ulu p. t. „Kuli sY 
ideowej działalności pp, Więkowsk ich. Sąd wy 
dal wyrok skazujący Dębowskiego. 

Od wyroku te-go skazany się odwolal lecz, 
sąd apelacyjny w Warszawie wyrdk skazujący 
zatwierdzi!. Natomiast Sąd Najwyższy na po­
siedzeniu niejawnym w dniu 8 lutego 1939 ro­
ku uchyli! v.ryrok skazuj~cy i Przekazał sprawę 
są.dowi apelacyjnemu do ponownego rozpatrze 
ni a. 

Obecnie o<l'byla s1ę ponowna ro21Prawa w 
Par a królewska na meczu sądzie apelacyJnym, który WYda! wyrok unie· 

wlninający mgr. Wladyslawa Dębowskiego i ko 
O puchar Anglii sztarni procesu obciąży! oskarżycieli prywat-

DZIS I DNI NASTĘPNYCH. EROLL FLYNN, BETTE DAVIS w fascynułą cy·„ lilmle p. t. ł nych. 
LONDYN 30 4 - W soootę odiby się na (-) WęglerSki :s~d wojskowy. s~az.ał za 

WALKA O SZCZĘ~. CIE ~t:r~o~/g1~;~~le/5~ r}'.o~igl:~idzó~ef1~~ti~. ~7J~~e~~s\;t~ 11 osób na kare w1 ęz1en 1a o<! 

·-CU 

• fNI 
oe-
0 

I 
wy mecz o puchar Angin w piłce nożnej. Do 
finału zalkwal.ifikowały się drużyny: Wol-
verhampton, Wanderers i Portsmuth. Zwy- w , • • k 
ciężył niespodziewanie Portsmuth 4:1 (2:0), JSCJQJ 0808 

Dziś 2 poranki o 1. 12 l 2, ceny mleJsc d<I 54 grosze zdobywając po raz pierwszy puchar Anglii. 

w nocy Burz iwe oklasii na wieczorze w dziend- i 
poświęconym zagadnieniom polsko-niemieckim. pro w a . z o n e są prace 

nad forłgfikae;ją eranic Holandii TOMASZóW MAZ. 30.4. - (PAT) odbyło się przed gmachem straży, pod go­
Polski Związek Zachodni' w Tomaszowie w lym niebem. W zakończeniu wieczoru PZZ. 
ramach „Tygodnia PZZ. „urządził wieczór została odczytana przez wiceprezydenta 
poświęcony zagadnieniom polsko-niemiec- miasta dr. Gajewskiego rezolucja, w treś­
kim. Do zgromadzonych w liczbie 6.000 - ci swej wyrażająca gotowość społeczeń 
osób przemawiali p. Karol Przesmycki z s.twa do wszelkich ofiar w o/bronie naszych 
Łodzi nt. „My a Niemcy". i p. Józef Komi- gra.nic. W rezd'.tucji wyrażono 'Postulat by 
nek nt. „Spra•va Gdańska". Przemówienia CZJnniki rządowe ograniczyły prawa mniej 
mówców były przerywane burzliiwymi szości niemieckiej w Polsce, jak to ma miej 
oklask2mi i ~piewem „Nie rzucim ziemi".

1 

sce w Niemczech w stosunku d'o Polaków. 
Wskutek przepełnionej sali straży ogniowej Nastrój wśród zgromadzonych był pełen 
n~j·wi(;!kSzej w Tomaszowie Maz. zebranie patriO'tyzmu i wiary w swe siły. 
„ ...... iZllESl! ................................ „ ... „ ... „„„„„„„ ... . 
\\'OZKI dziecięce nafpięklfieisze oraz wszelkie SZT ANC.ER wykwalifikowany <Io pracy na tlo 
napra \\ r, gotówką i rat;imi, najniższ~ ceny - czniach znajdzie zatrudnienie. Zgla1szać się :z:e 
„VoXTa<lio" Piotrkows>ka 79 w podworzu. świadectwami <Io fabQ·ki Pogonowskiego 61-63 

POŃCZOCHY i skarpetki, po cenach konku- POTRZEBNY uczeń do zawodu malarskiego, 
rencvjnych specjalny dział z małymi skazka- Wiadomość Kilii1s•kiego 164, m. 26. 
mi. B. fuksC'wa, Kiliń&kiego 87, m. 18. 

---------- ----·- OTOMANY. garderoby, tapczany, leżanlki, krze 
POTRZEBNY zdolny podręczny krawiecki. sła, stoły, biurka, stoliki rad•iowe sprzedam ta 
Ogrodowa 24, sień 5, 11 miesz. nio i na dogodnych warull'kach, Kilińskiego 160 

- Przeźdizecki. 
NAŁOGÓW wszelkich szkodliwych pozbę­
dziesz się stosując wypróbowane moje rn~­
tody. Pisz zaraz : Wittlin, Kraików, Urzędni­
cza 42/3. 

W NIEDZIELĘ dnia 23 bm z.gubiono IJ)ortfel I 
metn'>kę urodzenia, świadectwo sz.kolne wyda­
ne przez szkolę powszechną w Kaliszu, świa­

- dectwo jazdy na rowerze wydane na nazwisko 
JASNOWIDZ Mistrz Dż~mi wybiera szczę- Stani:slawa Zioleckiego. Proszę o zwrot za wy 
sliwe numery, gwarantu.iąc wygraną. Zna1- nagrodzeniem ul. Rz~owska 92 za•k/ad ślusar­
dziesz zadowolenie - szczęście - miłość - ski A. Slodziński. 
zdrowie - podając zaraz datę urodze!1ia. 
Osiągniesz cel, wejdziesz na nowy tor życia!! 
Nie załączać znaczków! Mistrz Dżami, Kra­
ków Urzędnicza 42/4, skrytka 169. 

·-----
ROWERY, maszyny do szycia, mrżymaczki, 
na ikorzystniej kupić można w firmie Rędzia, 
Łódt, Bałucki Rynek 9, tel. l13-99. 

WYKW AŁlPIKOW ANA ku-charka - gospodyni 
wszntJko szyję, może być z własną maszyną 
ewentualnie przyjmie każdą inną pracę Łaska­
we oferty pod „Praca" do „Kuriera Łódzkiego" 

4 ZŁ. TRWAŁA ondulacja grube loki, natural­
ne fale w fihmie „Stanisław" Gl&wna 33 Uwaga 

IRA.GA. 30.4. - · Gruipa dziennikarzy w 
towarzystwie oficerów zwiedziła pogranicze 
Holandii celem za.poznanfa się ze stanem 
urządzeń otronny.ch. Stwierd'Zono, że od 
strony wschodniej l połu<lniowej prowadzo 
ne są w dzień i w nocy prace nad fortyfi-

kacją granic. Na drogach wzniesiono zagrq 
dy. Dziennikarzowi pokazano ·J1iczne gwiaz 
da karabinów maszynowych oraz zamasko 
wane stanowislka dział. Również wybrzeże 
morskie Holandii jest siln ie ufortyfikowane. 

JUtf O po1łedzenle radg ministrów. -
Rząd llrrtriski wrdalil z . granir Anglii 
szellciu oby"7ateli niemieckich 

LONDYN, 80.4. ~ Kore po dent dyp o 
matyczny Reutera stwierdza, że w Londy 
nie zaprzeczają pogłoskom, jakoby amb. 
Henderson miał otrzymać istr~tkcje nawiąza 
nia z rządem Rzeszy k()ntaktu celem rozwa 
żenia niektóryc'i1 zagadnień wypływających 
z ostatniej mowy kanclerza. 

WYDALENIE 6 OBYWATELI 
NIEMIECKICH. 

LONDYN. 30.4. - Rząd brytyjski wy 
da'.1i1 z grank W. Brytanii 6 obywateli n ie 
miec1dch, jako niepożądanyich cudzozierr ... 
ców. Wśród wydalonych znajduje si~ rów 
nież xnany dziennikarz niemiecki, korespon 
den·t L,Essener National Ztg." Rudolf Roe­
sel. 

JUTRO W LONDYNIE 
LONDYN. 30.4. - Według informacyj 

z kół poinformowanych, w poniedziałek 
ma· odbyć się posiedzenie rady ministrów, 
na którym <>mawiana będzie sytuacja mię 
dzynarodawa, j~a się wytworzyła po mo­
wie kanclerza Hitlera. Ustawa o wprowa­
dzeniu powszechnego obowiązku służby 
wojskowej ukaże się w poniedziałek po po­
łudniu. Wczoraj odbyło si~ posiedz"nie ra 
dy złożonej z przedstawicieli władz woj 
skowych pod przewodnictwem Hore Be­
lisha. N a posiedzeniu tym przedys'kutowa 
no szereg spraw związanych o wprowadze­
niu powszechne.go obowiązku służby woj­
skowej. 

Wieśn~ak zarąbil 
trzy osoby. 

i erą 
5 ZŁ. trwała ondiulacja z gwarancją grube ~odwórzu. 
loczki i natmalne falc „Nina", Główna 32, 

LWóW, 30. 4. - We wsi Gołąbki 30-le­
------------ tni Kazimierz Markowski zarąbał siekierą An 

POKÓJ z :kuchnią wyremontowane, słoneczne, nę Siwiakową, je.i 2-letnią córeczkę oraz 67-
wygody zl. 35 miesięczn ie I-go Maja 91. letnią matkę Józef~ . .Następnie zbrodniar.z usi telefon nr 124-31. 

!ował popełnić samobójstwo trując się esen­
POKóJ słoneczny, I piętro do wy.11ajęcia naty- cją octową, po wyipidu której chciał skoczyć 

do studni. Zauważyli to l1udzie, którzy Mar­
kow!'>kicgo odciągnęli cd studni i gdyby nie 
policja. dokonaliby na nim lynczu. Markowski I 
zeznał, że nie żałuje czynu, a jako powód ma 
sowego mnrdu podał, iż Siwialkowa nie chcia 
ła mu zwrócić 20 złotych. BOGATE Amerykanki z dolarami. Kilka ty­

sięcy .kamicnicz.nych pań, z posagiem 1.000 
- 500.000. Niczliczo1,e zastępy panów na 
różnych stanowiskach - polecA Najstarsze 
Biuro Matrvmonialne „Głos Serca", - Sta­
nisławów, $ł01wackiego 20. Napisać dane z 
wymaganiami. M!ysylamy adresy i foto­
grafie. 

Pośpiesz • Się 
z wynajęciem sklepu 

chmi\łst Wapienna 45 dojavd 3 i 14. 

DO WYDZIBRZA WIENIA w Chelmach O&'fód 
sala tańca i kiosk z napojami gazowymd. Wia 
domość Zgierz, księgarnia A. Lacha. 

CZTERY ZŁOTE · TRW ALA ONDULACJA, gru 
be loki, szerokie fale pod gwaraucJą, wylwnujc 
zakład fryzjerski JAN KOPCZYNSKI, SOSNO· 
WA 32. 

SKLEP spożywczy w dobrym punkcie z powo­
du choroby do sprzedania w Rudzie - Pabiani­
ckiej, ul. Półn(){!na Nr. 22, (daw. Nr, 3), 

J. E. ks. Biskup Ord. Jasiński o P. O. P. 
Jutrzejsze przemówienie radiowe 

Jutro t. j. w poniedziałek, dn. 1 maja/ przemawiać będzie prz~ radi<> na temat 
br. o godz. 20-ej JE. ks. biskup dr. Włodzi- [lOżyczki Obrony Przeciwl otniczej. 
mierz JaStńSJd, ordynariusz diecezji łódZkiej 

Min. Kościulkowski w Lodzi. 
fionffrłnt:ja w IJrzc;dzie Woj~wódzkim· 

DZIEŃ I 30 KWIETNIA 
POCZĄTEK O GODZ. li-ej PO POL. 

Gonitwa I Nagr. 800 .zł. Prze~zkody. Dyst. 3.20(t 
mtr. Ottawa, kl. W. Królikowskiej, Potok, og. A, 
Karskiego. Tęozyn og. M. Jackowskiej. 

Gonitwa II - Nagr. 800 zł. Dyst. 2.100 rntr -
Donka, kl. T. Płoszajskiej. Elba, kl. K Wodzin 
skiego. Omen, og. W. Filipowicza, Taiga, kl. J. nu 
k owskiego. Thaiti, kl. M. Gawlowiczowej. 

Gonitwa Ili - Nagr. 800 zł. Dys!. 1600 mtr. -
Am<Hek, og. ~t. „Nałęcz". Eleonora. kl. K. Wodzih· 
skiego. Farnesina, kl. K. Zieleniewskiego. Funkia kl. 
A. hr. RoMworowskiego, Jasna P1111i, kl. M. Bronikow 
skiej, OppeJ.n, og. ,Podhalanka". Samum, og. K. i S. 
Ender6w. Szrapnel: og. L. Bukowieckiego. 

Gonitwa IV. - Nagr. 2000 :i:,ł. D yst. 2100 mtr. -
Neon, og. st. „Krune". Novdstrom, og. ł'. Si:aniaw­
ekiego, Renta, kl. st. „Po<lhałank·a". 

Gonitwa V - Na.gr. 800 ,}. Płoty. Dyst. 2400 mtr. 
Addis Abeba, kl. J. Bukowek.iego. La Veine, kl. A. 
hr. Rostworowwkiego. Nebr1.!ka, kl. T. K<>tlart'w~kiej 
Rogal F ox, og. R. Olej11iczaka. Tęczyn, og. M. Jac. 
kowskiej. 

Gonitwa VI. - Nagr. 1000 zł. Dyn. 2100 mtr. 
B us}T)'!, og. L. Andrycza, Cacko II, og, T. Płoszaj. 
skiej, Derwisz !Il, og. M. Bronik'ow~kiej EH • . ,#. 
K. WodziMkiel'o, Femzelc, kl. T. Peretjatko·:i-:.zo.. 
Klucznik, og. "t. I'eretjatki.ew-\\:n, Nebrarka, in. '1'. 
Kotlarew~kiej. Nelly Agne1, kl. F. Wójcika, Pirandeł 
Io, og. J. Boryckie10. 

Gonitwa VII - Na·gr. 900 zł. Dy&t. lSOO mtr. 
Chwat, og. &lwy M. 5tokow<kiej. Elliminator og. K. 
W '"°'• iń~kiego. Grodna, kl. K. Zielenie·wskiego. Ju 
na Pani, kl. M. Brooikowekiej, Jerry, og. M. Broni. 
kowskiej, Mimułus, og. R. Olejniczaka„ Pontus, og. 
~ ,,Kras.ne" PriscHla, kl. S. Szwltl'caztajna. 

Gonitwa VIII - Negr. 800 •ł. Dy&t. 1600 mrt. -
Dworzanin, og. A. Dani>fozuka, Kostrzewa, kl. .J Bo 
ryckiego, Padwa.na, kl. S. Szwaresztojna, Paraf rez11, 
kl. T. Pło~zajskiej. rueine de charme, kl. M. Gawłow. 
wicza, PoMe kl. F. W ójeika, SaragoSEa, kl. Kotla· 
rewskiej, Tamar, <>Il· R . Olejniczaka.. 

NASI FAWORYCI: 

G011łtwa I Potok. 
II .::... Donka., Omen. 
III - Samum, Funkia, Amorek. 
IV - Neon 
V - Rogal Fox, de Vaine. 
VI - Busyrys, Fenf!zek, Elf. 
VII - Pontus, Prh;rilla. 
VIII Padwa.na, KostrzCW11, Sarago~sa. 

... 
SLOWO-KTORE r r 

DAJE KORZYSC 
brzmi P I X 1 N mydlo do najlepsze, 

golenia 

PLATERY! 
PLATERY! 

czyiiei na js kntecznie \ plyn L U N A\ 

MASZYNA do szycia gabinetowa - Si11gera ta 
nio do sg>rzedania, Cegła.na 7 m. 2 przy Bal•u­
ckim Rynku. 

w HALI OGRODOWA 4 
Wiadomość, Łódź, OGRODOWA 4 u dozorcy. 

ft*·* ee 
-_""a'!~~~:i ' \ RR Y KA. T K A. 'I I l'ł 

ogro,lzeń druel anych 
Mateu•• 

ł'IIKOŁAJ CZY K 
c ódt, Kiliaskiego 167. 

PŁóCIENKA, bielizna fartuchy. 
jersak, Łódź, Stary Rynek 15. 

Wytwórnia 

MĘżCZYżNI I I! Mó.i system daje pełnię st! 
męskich i energie nawet w wieku starszym. 
Zgłoszenia pod „Energia", Kraików; Skryt­
ka 240. 

OTOMANY, garderoby, tapczany, "eżanki, krze· 
s!a. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta­
rio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160. 
Przetdziecki. 

Wczoraj o godzinie 15-ej przybył do 
Łodzi Minister Opieki Spot.ec~ej Zyndram-

W WYSPECJALIZOWANIU się. w tańcu wal­
ca, tango, poszukuję partnerki, pięknie tańczą­
cej, zgrabnej, milej powierz chowności. Oferty B 
E. w admin. „Echa" Piotrkows1ka 11. 
-----------------

Kościałkowski. W towarzystwie wojewody 
Józewskiego i prezydenta Kwapińs.kieg0 • 
Minis ter zwiedził osiedle TOR na Stokach' 
i budowę zbiorników wodociągowych na 
Budach Stokowskich. Następnie odbył w 
urzęd z ie wojewódzkim konferencję, w któ 
rej wzięli również udz i.ał wyżsi urzędnicy. 

W toku konferencji m. in. minister Zyn~ 
dram - Kościalkowski oświadczył odnośnie 
tegorocznego sezonu robót publicznych ,,.. 
Łod zi, że liczba ro'botników sezonowych za 
trudnionych w bież. sezonie będzie taka sa 
ma, jak w roku ubiegłym. Odpowiednie n;:i 
LO ;.;rrdyty zostaną Łodzi przydzielo ne. 

ROWERY balonowe firmy „Iskra" za go tówkę 
i na raty ul. Zgierska 164. 

tel. 1'65·37 
Dostarcza kompi~tne 011rodzani~. w. ehodz11 ce w zakres w1ze 1 
kich siatek drucianych, przy1mu,e w zamianę pożyczkę 

inwenstacyjną 

Dojazd tramwajem 4, 17. O, CENY NISKIE 

PLACE BUDOWLANE 
w pobliżu dworca Łódź-Kaliska, tramwai 5 i 8 
od 500 mtr.2 począwszy. Przewidziana zab.u­
dowa o 2-ch komlygnaciach do sprzedania. 
\Viadomość Alfred Marks. Wigury 1 I, co­
dziennie od go-dz. 8 ~ 9 i 18 - 19 (oprócz 
~ \\ iąt i niedziel). 

DR. MEO. 

M. Krzemiński 
AL. l{OśCIUSZKI 41. 

Specjalista chorób nerwowych 
_ goc\z. przyjęć 5 - 7. 

DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa JJrzyjmuie 
do nauki szycia i kroju. Naucza rysunki Zasadni 
cze, modelowania, oraz kroju dziecinnego Opla 
ta tygodniowa 3.50 Wigury 11 f.r. parter m 2. 

RADIO 13-22 Watt 4 Iompowe głośnik dynami- -
czny z!. 165. oraz wszelkie napraWY Metropo'.is WSZĘDZIE zarobisz 30 zł. i więcej dziennie, 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. ~przcdażą pokupn.ego artykułu. Na wzory zalą 

PLACE na Mani w pobliżu największego parku 
w Łodzi przy ol Srcbrzyńskiej. Solec ł Jęcz· 
miennej do ~prHdan ia. Al. Kościuszki 60, m. 2. 
tel. 116-42. 

czyć 60 groszy. Zgłoszenia St. Bartosi•k Kraków 
Straszewskiego 25-12. \V godzinach wieczorowych Minister 

wyjcchai do w .arszawy. 

maa • 
WRÓŻKA clliromatka przepowiada trafnie i u-

DO \\'YNAJĘCIA od H~o lipca 2 pokoje z ku 
chnią prze<lpokój, wr.~ódka Jl piętro. Dąbrow­
ska 47, <lozorca wskaże. 

OKAZJA. Reklamowy miesiac od 1. 4. d.o 
1. 5. 1939 r. Obuwie gwarantowane j jakośc i: 
damskie od zł . 5, męskie ::id zł. 10, Pieciole­
tie firmy, Mieczysław Dutkiewicz, Łódź, 
ul. Z:imenhofa Tl. 

NIE ZAŁĄCZAC ZNACZKÓW!!! $wiatowel 
slawy Jasnowidz Vichara rozwiąże Ci zagadkę 
przrszlości, <la Ci k'.·ucz Nowego Życia - Do­
hrobytu !' Każdy dziekuie. Podai zaraz date u­
rodzenia. Prof. Vichara Kraków. skrytka 567· dziela .porad nowo7.el1com. Przejazd 41 m. 14, l<AlJIO odbio rnik do sieci 4 lampowy do sprze 

oficyna parter. dania tanio, Kaszubska IO m 1. 

CHCESZ się odzwyczaić palenia natychmiast 
- zastosuj moja metodę, podaj datę urodze­
nia. Adresować: Womouth, Kraków, Stra· 
szewskiego 25. 

śWIATOWA sława j:isnowidz „MURVY'.'· 
Telepatia: - okultvstylca, - j:isnowidzen1 e MAGIF.L elektrrczna i ręczna do sprzedania ul 
obrazowe' w transie. Odpowiedzi we wsze!- fabryczna 3 
kich kwestiach, zawodu, interesu, milości, ---
wygranej loteryjnej itp. Podać dokładna datę I MfESZKANTA za jedyne zł. 3 od. z!. 40 kw we 
urodzenia (bez znaczków). Adresować: In- wszystkiC'h dzielnicach, poleca „Peka" Prze-
stytut „Murvy", Kraków, Skrytka 687. Jaz<! tł 

SKLEP kojonialno-spożywczy do sprzedania ul 
Smocza 13, skleJ> 

SPRZEDAM domek z ładnym ogrodem owoco­
w~1m w Chojnach, ul. Wodna nr. 7-9 Cena 5700 
Tamie do sprzedania plac.. 



r t"" -- ·-------·---- --„ .....,_.,_.."* -~~...,.... 

Nit! wszgscg Am~rgkan „ ł! mieszkają 

w luksusowych pałacach i w·illoLfi 
Wyniki inspekcji mieszkaniowej w dwuslu minslnch. 

Chicairo, w kwietniu. porcie pt. „Urban Housinog: A Summ ary of sięczn i e, a w reszcie całego kraju 25 dola-

(\~Iµ! 
rl nic C i nie pomote„. - Osłabiasz tylko 
1.7 1w6j organizm I - Pam ięta!, te chcqł 
' pozbyć si~ nadmierne! tuszy muslsa 

- przede wu:yatklm usunqć przycz·ny 

Ci "' tym mineralna s61 owocowo 
Jl\ t N E RO GE N F. F., ktOrq na~ 
dzlesz w lcotdei aptece. Skład głównyr . 

-. Aptek a Mazowiecka ... WaruawR 
ul. Mazowiecka 0~-Przez długie lata Stainy Zjednoczone sły Real Property Inventories Conduded as rów. W połudn.iowo - wschodnich stanach 

nęły w całym świecie z najwyższej stopy Work Pr.ojects, 1934--1936". Zbadano, te jednak opłata za 70 procent wszystkich 
tyoiowed1 i kz mi~szkań,hza?'patrzkuonyhch. w

1 
ld6. z k.ai<ldych .s t.~-~?mów zupełni; „niet na- ~iesz~ań była poniżej 20 dolarów mie- • • 

wanny 0 ą.pano1a, mec a.n1cz.ne -c .nie a1e su; o u.zyt111u' ; to z.naczy, :1.e po rze- stęc:z,nie. z I • d I 
centralne ogrzewanti.e. Ale świat mało wie- bują grunt<mnej reperacji, albo tet powi.n- Przeszło poł-0wa wszystkich zbada.nych o n Ie r z z V p o m e m 
dział o t}'lltl, że w wielu miastach i mia- ny być zburrone. Piętnaście na kat<le sto budynków miesZ'kalnych wyibudowana była , 
steakach z,najc:Lują się licZine rzę.dy domów, domów ma U·stę,py na korytarzach, Iu1b n.a- przed 1915 rokiem, a czwarta część z nich „zlonLI-„. IZilJ-kl- azpi„aowaL.-„,-. 
w których trudno o ciepłą wodę, i w któ- zewnątrz budyttJków. Dwadzieścia na katde przed 1895 rokiem. Z wy1ątkiem Nowego „ D .., ~ "łii ~D .., 
rych liczne rodziny cis.n.ą się ja.k śledzie, sto domów ,me ma wanlM arri pryszniców. J'<>rku, wszędzie .n.lemat drzewo było ma- Prancusiki kontrwywiad dowiedział się, 
a nieraz w tych mezoośnych wa;runk~ch Czterdzieści na kdde sto domów nie ma terfałern budowlanym. . te ogromnie watne dokurmenty dotyczące 

Okazało się, te dokumenty dał Szwajcarce, 
swej kochance, tołnierz 4 pułku saiperów. 
Jest to niejaki DertalS, dokt6r praw 1 'sekre­
tarz pułkowni'ka. Wykradł on plt:ny mobi­
lizacyjne dotyczące obrony gr1111łcy fr&11-
cuskiej od strony Alip. W chwfM areszto­
wania Dertas usiłował zdezerterować za 
granic~. Aresztowano go w Or~obte. 

przyj:rnują jeszcze w dodatku obcych na tentralnego ogrzewania. Raport ten j~t Ten ~aipor:t W„P.A. o mieszkaniach wy- obrony kraju dostały się w ręce obcego 
mil\'izkanie. Czasami dwie rodziny cisną się najl~szym dotychczas tródłem infol'llJlacyJ- w<>łał wte'&ie zat.nteresowanle wśród sfer patństwa Agenci kontrwywiadu wkrótce 
razem w jednym szczupłym mieszkaniu, iy nym, z którego moŻlta .łlł -przekonać, jak urz~laycll i tych wsz~tkiich, któny sta· wykryli · te dokumenity przewiozła przez 
j~c nadzieją, że sił kiedyś rozłączą z nasta mlesrka lldność w St.anach ,Zjednocronydt. rają tlę .o odpowledft'i ·program budowy do- granicę' pewna Szwaijcarlca , Ictórą szyt:f\o 
m~m . Iepszyc~ czas~w flltb ~o zmalezien~u Warunki, ma s!ę irozumi.eć, n·ie są jedna mów rnier.t.kalnych w całym kraj.u. odszukano. Mając w ręku tę kobietę kontr-
zaJęcta. W m1·eszka.n-1ach tak1oeh1 względnie tlrowe we wszystkich częściach kraj-u. Do- Wej8towłcz. wywiad j:u:t z łaJtwością dotarł do tródła. 
budy,nkach, ust~~ s~ a:lbo na oo·Ie, albo my w miastach i mi~teczkaoh południo- - -
tet n_az:eiwnątrz mieszkań. O centralnym o- wy<:h stan6w są naj'bardzlej pozbawione 
grzewainiu lub elektry-czności nie ma mowy. wszelkiego rodzaju nowocze~ych urządzeń 

Ile jest OO.mów w Ameryce, nie nada.- Warunki pod tym względem są meoo leip­
Jących się do zamiesz.Jcaini-a? Ile domów po- sze w okręgach połud:nlCYWO - zachodnich, 
trzebuje reperacji? Ile z inkh jut zaopatrzo a jeszcze lepsz_e w stanach północno - :ra­
nych w odpowie<ln·ie ustępy, fazienki lub chodnlch, a najlepsze w stanach pó·~nocno­
wan•ny, czy prysz.n'ice? P.rzez dru.tszy czas wsohoonleh. 
nie możn·a było dać odpowiiedizi ina te pyta- Qpróoz ~ bldanla te wyłcanly, co na 
nia. Dopiero teraz QJ>in:ia dowiaduje Się o Sh)pUiJe: . 
tym wszystkim, dzięki badaniom, przepro- W 17 proc. domów zbadanyclt wypadło 
wadronym przez W.P . .A... w 200 miastach wi~ej m jed:na osoba na jeden pokój. 
i miasteczkach w Stanach Zjednoczonych. W jednym z kUdyoh 20 dornów u-

ł._ ., 
i 

p K 

Badania tie przeprowadz.:lili praoowllrlcy, młeszkiwały cłw·le rodziny, .pomimo te dom 
k-0rzy!!'fający z aktji ratunkowej, w ostat- przeznaczony był tylfko .na jedną familię. .-- ---- ------=-----: E li hl• • • . 
nich czterech 11ataoh. Zwiedzili oni i zba- Blisko w dwóck fta każde pięć domów PrayJadtltm • ł~tl• I sy oresy na ruc 1we1 n11·r:· ., 
dali około 8 młlioaów młeszlau\, zamłes?:kali właśdol~le domów. • I•-' • .:i::.:~„•·•• - · 
czyli oMsko połowę mzy.stklch mieszkań Wartość przeważającej wlęlcszoścl je- llAIH'lłA oo HTCIA - k t ł p ł 15 f tó t 1· 6 · 
po miastach. Opi·sali 1.astępnie ws:z;ystlro: dn-ofamiJ.i1'nvrh domów, w których zamiesz· • bartu, m•rettowan1a. OSZ owa Y OS a UO W SZ er 1ag W,! 

J - ktdr" sprr~delem:r luł od 
rodzaj, wiek, sta.n i wartość każdego d<>mu kiwali właśoldele, ·ftie dochodziiła do plę- zł. uo.- u 2010 .... k~. 1u11 n• Poseł do Izby Gmin, mj,r. ·Shaw, który na ujeżdżanie w esach _fl()J'esach po ruch)i,.. 

Ć spłaty. Za maas:rn:r ndslel••:r ł i mieszkania, a także czy był zajęty przeł du tys.lęicy dolarów, a jeden na katde pl~ w1a101etn1e11warancJ1. - t,d•i· pewnego dnia w stanie nietrzeźwym usiad wej jezdni. W tyc'it dniach poseł otrzymał 
właśoiciella czy dzierżawiooy, a oprócz te- da.mów nie przedrtawłahtwóch tysięcy do- cle bespł•t•:rob li:atalolfÓw I przy kierownicy swego S!ltn'Ochodu I próbo ma1ndat karny na 15 funtów sterllngóW, 
go zanotowali wielkość hipoteki 1 wyso- larów wart<>-śc!. POLIKI D DI BllBLllY wa~ zygzakiem dojechać do parlamentu, poza tym decyzją sędziego odebrano rnu 
kość opłaty za mieszkanie. W ~owym Jor!Cu pr~ciętna opłata za ~ c•:K::w! : ... ~r!!„~!. 1, został zatrzymany przez regulującego ru- prawo jazdy na przeciąg jednego roku. 

Wszystkie te fak:ty zna}duj4 sit w ra- młeazka.nfe wynosMa 80 do 40 dolarów mlt 11 wr••'ał u• chem poHcjanta, który nie mógł się zgodzić 4 

• 
Muria ZUBOWSKA. 

CZLOWIEK 
W SZARYM 
PLASZCZU 
Powiei6 15. 

'f roskli wa zona 
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- Nie mal-0wałeś portretu Dory? - :tapytał intynier 
aby rozpocząć rozmgw~ na Jedyny t-emat, który go inte­
r~ował. 

- Nie, panna Dora jest taka zapracowana, że nie ma 
czasu pozować. 

- Czy ona duto bywa? Czy ma dużo powodzenia? 
- Owszem - zabrzmiała lakoniczna odpowiedź. 
- No, a co dto konkurentów, ciy się kto o nią stara ? 
Ortwiłł zdawał •lę hyć ta.k zajęty szukaniem zapałek, 

które się gazieć zapodziały, te i.a razie nic nie odpowie­
dział, w,reszcie spod st-0su malarskich przyborów wyło­

niło tię pudełko updek. SamHski zapalając papierosa 
powtórzył pytanie. 

- Aha o to cf <:hod'Zi, bratku - pomyM'ał 'Ortwiłł 
i bąknął znów ooś lako11<icznre. 

1Tym razem lntynier się zn iecierpliwił I z oburzeniem 
spojrzał na malarza. · 

- MówisT. samymi ogólnikami, Witku, a przec1ez 
cóf w tym d~iiwneg-01 że się Dorą interesuję, jesteśmy od 
dziecka w p.rzyj aźni i pragnąłbym aby dobrze wyszła -a 
mąż. 

- Ja równie±. 
- A może sam się o n ią starasz? 
- Nie, mój drogi, nie jestem żadną par tią dla takiej 

panny jak Dora; są ode mnie dużo lepsi, przystojni, !J.o­
gaci, utytułowani. 

- Ale kto ? - z rozpaczą zawoł ał Samilski. 
Ortwił zacytował tyle nazwisk, że biedny kandydat 

na konkurenta mało nie stracił głowy. 

- jeśli tak jest to nie mam z pewnością żadnych 

szans - pomyślał i w ponu(ym nastroju pożegnał przy­
jaciela. 

Ortwilł zaś zadowolony z kawału, który wypła tał , 

pogwizdując ostatniego szlagiera zabrał się z.nów do 
pracy. 

VII. 

Pomimo hiobowych wieści, Antoni Samilski nie rl1 : 
za wygran ą. Widywano go teraz stale w towarzystw'~ 

Dory. U Witłowskich był codziennym gościem, poza tym 
brał udział we wszystkich karna.wa ł>0wych imprezach 
gdzie byfko mógł Dor~ spotkać. Dora zaś rozbaw io11 :• 
spała zaledwi~ kilika godzin na dobę, pracowała w ciąg1 1 

dnia, a tańczyła e-0 n.oe. W gron~ zna<jiomych gruchnł'ła 
wła~otnOśt1 h fett .2Q mwłt I łnttnfettll f łt J!&ttif.: 

zaręczyny będą oficjalnie ogłoszo.ne. Nie było V: tym je­
dnak źdiźbła pra.w<ly, Dora umiała zbywać brtem pełne 
znaczenia słowa, które słyszała z ust konkurenta i nie do­
puszczała do oświadczyn, dając do zrozumienia, że na ra­
zie nie myśli o zamążpójściu . Nie zrażało to jednak pana 
Antoniego, który nadskaki.wał z uporem i sądził, że cier­
pliwością rnotna wiele zdziałać. 

Doktór Witłowski w duchu ~przyjał konkurentowi, ce­
niąc zalety jego charakteru, lecz nie chciał wpływać na 
ostateczną decyzję siostry, bo uważał słusznie, że do 
spraw matrymonialnych lepiej się nie mieszać. 

- Ni ech sobie sami dojdą do porozumi-enia, po co 
wtrącać n-osa d<> cudzego prosa - myślał, zachowując 

jak największą dysk,recj~. 
Natomiast pani Kowlińska, która przyjechała (lo Kra­

kowa, aby bywać z córką, namawiała Dorę na iamąż­

pó}ście. Celem jej było przede wszystkim zbyć się kło­

potu. Wprawdzie kłopotu n.ie miała wiele, bo Dora jako 
bardz.o sam<idzielna ni·e potrzebował a macierzyńskiej 

opieki, lecz matka uważała, że są pewne obowiązki, któ­
re należy spełnić, a w zakres t.ych obowiązków wchod•zj;. 
ło właśn ie wydanie córki za mąż. Antoni Sarnilski prze­
konany, że zyskał sobie potężnego przymierzeńca w oso­
bie przyszłej teściowej jak nazywał jut w duchu p. Ko­
wlińską, asys tował nie tyl·ko córce, ale i matce, starając 

się wszelkimi sposobami jej s ię przypodobać. 

Ortwiłł rzadko teraz zjawiał się u Witł-0wskich. O ile 
dotychczas nie był zazdrosny o m'łodzień<:6w, uystnj·ą­

cych Dorz.e, o tyle flirt z Sam}fskim go dratnlł. Nata.rczy­
wość Antka, jego zbyt poufałe maniery, nietajona fąd'n 
z którą p·atrzył na Dor~, banalne komplementy, którymi 
ją obsypywał, na·dskakiwani·e matce, wszystko to dz.iała­
ło na nerwy biednemu malarzowi. Będąc obda.r2l0111y na­
turą wrażliwą i subtelną, wyczuł ze stro-ny Antka. brak 
prawdz.iwego uczuda, a dominującą w nim cheć zrobie­
n.ia dob"rnj partii, zaś co do Dory? miłość ery i:wykla lro­
b ie~a k-0kieteria? Na te pytani·a ni·e znajdywał odpowie­
dzi. Jedno było jasne, Dora stała się teraz i'tlna, dalsza; 
j akaś obca, już nie ta blisk.a, kochana dziewczyna, nl11: ttn 
kompan codzienn.ego dnia, nj.e ta istota, która dodawał·a 

mu otuchy do życia i samym swym spojrzeniem, u~mi<!­

chem, dźwiękiem głosu była mu promieniem sł.ońca. 

Dla Ortwiłła skończyło się w życiu coś co było nie 
ty!.ko urokiem, .ale samą jego treścią . Teraz zrozumia~ jak 
:łębokie jest uczucie, które t ywi dfa. D()ry I Jaką rolę 

uczucie to odgrywa dla nie~ samego. ~leczory spędzo­

ne I ~ttł.Q~1 I~ O ntuce w· niitij l&b*ll, 

' " • I 
I . 

ipartie bridge'a u księżnej , były to chwile niecierpliwie 
wyglądane, nagroda za całodzienną pract, fale jakiegoł 
orzeźwiającego i odżywczego fluidu, który mu wie.wały: 

energię, chęć do walki p b~ wzbudzały marzenia o sła­
wie. 

Duszą tego wszystkiego była Dora. Ona stał>! się tym 
i~~łem na który patrzył oczarowanymi oczami, do któ~ 

r~o wznosH się cał~ swą istotą. · 

Choć wydawało mu się, że nie łudzi sit n11.dzte}41• ~ 
· zumi·ał, że okłamywał samego siebie. Wraz .z tJe%U(iem 

nadzieja wkradła si ę do jego serca. Była moł-e tyłk() lłł~ 
kłym promykiem, może cieniem, ale istniała . Nier~z p_o­
wtarzał sobie, że Dora wyjdzie za mąt, znik.nt~ r jego ł:J,• . 
cia, lecz była to perspektywa dalsza ni·ekonkretna, ·go­
dził się z nią jak czł-0wiek godzi się z myślą o własnej • 
śmierci i ch-0ć w:e, że jest nieunikniona ni•e psuje mu tQ 
życia. 

Teraz daleka pefflpektywa zbli'żył.a si-ę, . nabrafa real· 
nych kształtów jak groźna chmura, zwiastun burzy. Choi 
grom j,es?.Jcze nie uderzył, ale był bliski. OrtwBł dozna• 
wał w.rażen ia, że cały błękit jego nieba, już jest ni.ą priy• 
st.onięty. 

Upewniło go j.eszcze w tym przekonaniu spof'kanie 
z Alinką. Panna Stałowska bawiła teraz z matką w Kra­
kowie, bi·orąc też udział w karnawałowych zabawach i eo­
dz·iennj,e widywała Dorę. 

- W.krótce t0dbędci się już huczne zaręczyny· naszej 
Dorcf - ·rzekła; witając malarza. · 

- Coś na to się zanosi - odparł na pozór obojętnie. 
- ,Ani się spodziewałam, że ona się tak zakocha 

w tym statecz,nym poznańczyku. 

- Czy pani sądzi, że się zakochała? . 
- Czy nie uważa pan, że na to wyglądał 

Ortwiłł coś mruknął, p>aż,egn ał się i odsreał. 

Ogarnięty wzrastającą z dniem każdym apatią, · n ... 

cił znów chęć do pracy, wysiłek go nużył. 

Dnie pozbawirone podniety były szare, ponure, bti1-
celowe. Zjawił się odpędrony wróg: tęsknota. Zamknięta 

jakby na zawsze księga przeszłości otworzyła się znów 
na naj boleśn i ejszej stronnicy,_ która s tanęła jak widmo 
przed oczami ducha. 

- Ach ni'e myślec, nie pamiętać, oszołomić się, -­
wzdychął Ortwitłił w ci_ągu dłu_iich. 

1

bez·sennych nocy. ~ 
.(d. c. &). 
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INTERWENCJA W JAT E. 
"'**Zdradliwe lustro -

Przed Sądem ·stanął ~~n Do~inik jeli:f i bab?m z. koszylcamy parę ko~niaków dla 
towS'ki, oskarżony o pob1c1e paru Stefanu opamiętania dałem, za co mnie po tern 
Mularskiej, i wygłosił następującą mowę wszystkie mężowie z okolicy dziękować 

.. E. C.. H D ' 

Namiastka f 
lłlP IP • 

- Faktycznie, że nie kapuj ę, jakim j bylejaką . Ale jej zapłacę za swoje krzyw­
sposobem możesz wytrzymać z tern bab- de. Przyjdź do mni e jutro na obiad, to się 
sztylem - mówi pan Anton i Kiku t do Bro I przekonasz. 

obrończą: przyszli. 
- Proszę sądu ostatecznego! Mimo, it powołani przez pana Domini- ~~. 
z natury nie jestem człowiek awantur- ka świadkowie zgod~ie zeznali, te są mu 

nisława Tarnowskieg-0 . - Bo żeby mnie _ Jakiem sposobem to uskutecznisz? 
tak teściowa obrugała na perłowo, jak cie­
bie, tobym jej nagie z plec(iw wykr~ci ł. - Karasie kupię. Bo teściowa, kiedy 

tylko rybkie wcina, to zawsze o~ć JłJ r1 

gardle sztorcem staje. A dalej to już sam 
zobaczysz. 

ny. ~pokojnuść lub;.ę, nikomu złego słowa istotnie wdzięczni za interwencję w jatce, On: - Co ty wyrabiasz? 
r.ie mówię, a ~eż również drak n!e uskutecz sąd skazał oskarżonego na 3 dni aresztu. \ . o.na: - A _na c7ym będę prała, 

- Z moją to nie tak łatwo! - tłuma­

jeżel i j czyi się pan Bronisław. - Przecie baba 
jak ten dom i krzepę w ręku posiada nie-niam, bo mme rabany akuratme tak po- m1 p1emędzy me daiesz? 

trzebne, jak staremu chłopu niańka. -------------------------------------~------- .... :::i:--• Nas tępnego dnia pan Kikut zajął miej­
sce przy stole i i lubością obserwował 

------ 1 jak s ię rozwija strategiczny plan pana Bro­
·.Ale o wi~le kto m~ie ~achalnie na na-1 

gniotki wlaZI, to całkiem msza afera. VI_ 1 N _. „ d „ t 
t~kiem przyradku ~o już nic się po dobroci Ie p o z ą a n e 'W I Z y y 
me wskóra 1 obowiązkowo trza komuś la-

' nislawa. 
Na pólmislru pojawiły się karasie. T e­

ściowa z apetytem zabrała się do swojej 
porcji i po chwili glośne: ,,kh„. khe„." by nie,,;::i~ie of;~~,~~ł~sik~t~caz~~~:Mularską. d o k u c z 11· w y c h k r e w 

Zmiarkowałem, że od Jakiegoś czasu 
mięsa mnie przy obiedzie ?raknie. P~tam 
żonę, czego tak mało kupuje, to powiada, I Sk „ - ł -

• ło dowodem, że zgo.dnie z przewidywa­
niami, teściowa dławi się. 

żetylesamo,coizawsze. . arg1 przy po czarne). 
Mówię więc do 11.iej: - Może cię Mu­

larska przy fasowa1tiu nabiera? - A ona 
swoje. że Mularska kobieta przykładu~, 
starych klejentów nie uderza i furt takie 

- Znowu ość mamę dusi? - krzyknął 
pan Bron isław i triumfujący uśmiech rozia 
śnił jego twarz. - J uż walę na ratunek ! 

samo gadanie. 
Zdenerwowałem się wreszcie i myślę 

sobie: - Co do nagłej śmierci? _Przecie 
jednak raz koło razu brakuje mięsa ~o 
obiadu I - I umyśliłem na własne ręk1e 
się przekonać, co to za lipa w tej jatce. 

Jak umyśliłem, tak zrobiłem. . 
Nazajutrz rano moja stara zapycha J~k 

zawsze, po mięso, a ja pocichut~u ~a m~. 
Włazi baba z koszykiem do 1atk1, a Ja 
przez szybkie za~lądam. Patrzę, p~trzę -
i czarna krew mię zalewa ze ztośc1. 

Bo co widzę, panie sędzio? że Mular­
ska wielkie lustro na ścianie powiesiła! 

A to cwaniaczka dopiero! 
Wszystkie baby z · koszykamy przed 

tern lustrem stoją, mizdrzą się, krygują. I 
moja stara także samo I Celin'derek popra­
wia, kołnierzyk podnosi, różne miny usku­
tecznia„. 

A Mularska tern czasem nie pełne wa-
gie daje! . . . 

Zcrniewałem się okrutnie 1 wala] do 
jatki. Jak nie chwycę za wołowe nogie, jak 
nie zamaluje rzeźniczki po obliczu„. . 

Później następnie lustro rozchromo!Ilem 

W Ameryce 

" 

Pan Majowicz siedzi „smutny i sam" 
w kawiarni. Na jego twarzy gromadzą się 
chmury. Widać, że rozmyśla o czymś nie­
p.rzyjemnym. 

Przysiada się do niego znajomy. 
- Czego pan taiki smutny, panie M<ljo­

wicz? Ma pan zmartwienie? 
-Nie. 
-A co? 
Pan Majowicz gniewnie spogl.! I 1 .1a 

intruza. 
- Co mam? - wybu<:ha - krewnych 

mami 
- No to co ta!ldego? Też m'.l.m 

krewnych! 
-Tet?l -- Pan Majawicz sapie wście­

kle. - To czego pan się uśmiecha? Usiądź 
paQ f płacz pan ze mną. Czy może być coś 
gorszego od krewnych? Wierz mi pan, Ju~ 
wolę mieć odciski, niż krewnych! Odc1sk1 
są mniej dokuczliwe. 

- Dlaczego? 
- Co pan masz i krewnych? Same 

przykrości. Mówią painu „ty", na przywi­
tanie musisz się pan z nimi całować, choć 
im często czuć z ust. Czują się u pana, jak 
u siebie w domu. 

Przychodzą przed obiadem, to zostają 
na obiad, przychodzą po obiedzie, to zo­
stają nai kolację, a ja:k przychodzą po •ko­
lacji, to zostają na noc. 

I jeszcze teraz są te tanie wycieczki z 
prowincji, to ja mam ciągle pełno krewnych 
w domu. ja nie mogę jeść i nie mog«; spać. 
Już trzecią noc śpi ze mną razem w łóżku 
kuzyn z prowincji. My śpimy w ten spo­
sób, fe ja maim głowę prry jego nogach, a 
on przy moich. Na nieszczęście on jest 
nerwowy, ciągle gryzie paznokcie i obgryzł 
mi już wszystkie paznokcie u nóg. 

Obcego jabym już dawno wyrzucił! Ale 
on jest krewny! Rozumiesz pan? że jego 

babcia i moja ba!bcia miały wspólnego 
dziadka, to ja musz~ cierpieć. 

I prócz tego krewni wciąż mają preten­
sje. że pan ich za mało kocha, ie zai mało 
dla nk"a robi? Za co mam im robić?! Już 
wolę coś zrobić, albo coś dać obcemu. 

Obcy przynajmniej będzie wdzięczny. 
A krewny panu jeszcze · natwymyśla. że 
jak pan może dać tale mało krewnemu. 

Jak pan jesteś biedny, t.o ~rewni pana 
nie znają. Wogóle zaipommaJą o pokre­
wieństwie. 

Ale za to, jak pan s ię dorobi, to nagle 
zaczynają wyrastać z pod ziemi ... I ka~dy 
przychodzi, żeby zobaczyć, czy pan 1est 
zdrów. 

Współpraca 

:._ No I moja pani Walentowo powie­
działam ńm wyraźn ie : - Alb.o będzie pan 
wrzucał papiery do kosza, albo też poszu­
ka pan sobie innej współpracowniczki. 

Jak pan latem wyjedzie na letnisko, 
nie martw się pan - oni pojadą za panem. 

Przyjeżdża:ją, żeby popatrzeć, jak się 
pan czuje i patrzą przez 2, 3 tygodnie. 

Pan się pyta dla<:zego si ę ta!k intere­
sują pajlskim zdrowiem? Bo przecież to 
są krewni! Jak pana szlaig trafi, to oni do­
staną spadek. 

I dla tego się denerwują i niecierpliwią, 
kiedy pan dobrze wygląda! 

Pan Majowicz po tym wybuchu 
westchnął ciężko i spojrzaił z tęsknotą na 
stojącą przed nim pustą siklankę. 

Trosklrwy zięć podbiegi do teściowej i 
trzepnął ją mocno w kark. Następnie wyr­
tnął niewias tę raz i drugi pięścią w po­
tęż n e plecy, później w ucho i znowu z ca 
lej s iły w kark. 

Ość jednak uwięzła na dobre i riie 
wiadomo, jak długo trwałoby owo „odbi­
janie", gdyby nie pan Kikut, który jęknął, 
trzęsąc się ze śmiechu: 

- A to cwaniak z tego Bronka I 
Usłyszawszy ten okrzyk, teściowa zro­

zumiała wszystko i oniemiała ze złości. 
Przelknęła mimowoli oporną ość, po czym 
skoczyła rozjuszona na zięda. 

- Eh, panie drogi! żeby człowiek Trudno o.pisać wrzaski nieszczęsnego 
mógł się urodzić bez krewnych.„ Naprzy- pana Bronisława, wijącego się w żelaz­
klad, żeby wynaleźli taki automat. Wrzu- nych rękach swej teściowej. Dos tał biedak 
casz pan 20 groszy i przychodzisz pan na za wszystkie czasy. 
świat. Sam, zupełnie sam, bez żadnych Nadomiar złego stanął przed Sądem, 
krewnych. Wierz mi pan, że łatwiej było-, jako oskarżony o posiniaczenie teściowej 
by żyć! karku. Sąd jednak ogłosił wyrok uniewin-

niający. 
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Znak rozpow a w czy 
na przystcanku tr _arn~ajo"7y n · 

Zastalem mego przyjaciela Józia przy I zadowolony Józio wziął pióro, żeby 
biurku. Siedział nad niedol\.ończonym ddl·ońci:yć. \is\. 
listem i w zamyśleniu gryzł pióro !. .. czekam na przystanku tramwajo-

- Nad czym tak myślisz? wym... Znak rozpoznawczy: g~ś, kur,1, 
Józio westchnął ciężko . albo kaczka pod pachą". • 
- Boję się, żeby znów nie zaszła ja- Nazajutrz poszedłem z .Józiem na t1111ó-

kaś omyłka. wione miejsce. Już z dal ka ujrzcliś:ny 
- W czem. - • panienkę, która stała im przystanku z Jużą 

. - Uważasz, zawarłem nową znajomość gęsią pod pachą . 
przez korespondencj~. I piszę do tej nie- - A wiJzisz! - ucieszył się Józio. -
wiasty list, że chciałbym się z nią jutro Omyłka wykluczona! Teraz wiem na pt,:w­
spotkać . Ale nie wiem, jaki jej podać znak no, że to jest dziewczyna z którą się . 1110-

... „ ...... „„„„„-":Slll'!'„ ... „„„„a..„ ... m:lllS!E!!l-.:111..,..lll:mml!l ... „llZB!„ rozpozn.'.lwczy. wiłem . 
Co takiego? Prz}·śpk~zyliśmy kroku i na1gle„. 

- Mój narzecza.ny nie miał czasu 
przyjść, ale prosił, abym oznajmiła, że z 
jego strony żadnych przeszkód przeciwko 

1 zawarciu ślubu nie ma. 
- ·--· 
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- Znak po którym będę mógł ją po-1 Józio sta111ął jak wryty„. . . . 
znać. „ . . . . . Do przystanku podeszła inna mewiJ:,t:i, 

Spojrzałem zd~1w1ony na prz.fJac1elai. tym razem z kura pod pachą. Po chwili 
. - l nad tym się tak zastanaw1~~z? Na.- stanęła trzecia z kaczką pod pachą .„ 

pis z, żeby trzymala czerwoną rozę a·lbo _ Co to jc·st? - zdębiał ]Ó?ic. -
inny jakiś kwiat i basta. Przecież ja tylko do jednej pisałem list. 

Józio uśm iec~?ął s i~ z . politowaniek~· _ Gdyśmy podeszli do przystanku, s tało 
. - Od .razu. " tdać'. ze ~ 1 ~ masz pra Y już na nim sześć niewiast z różnego ro­

ki w za.wieraon:u zna1onwsct ~rzez . kores- . dzaju ptactwem. 
pondenc1ę. ~{wiat to bardzo k1cpsk1 ~nak, l - Przepr.1szam pani<\ - zwrócił sie 

·1 ó. jL. · óź' m1akm · · a szczego 111e r za. . tz p1 ~ez r ir I Józio do p:crwszcj z brzega _ czy pa1ni 
raz wypadek. Um~w1km ~ię_ w ten spcs6b 1 tu czeka na kocroś? 

. z pewną panną, ze przyjdzie z czerwuną . . n . . 
~ Jako bandy~a pan się .. więcej na- różą na przystc>.nck tramiwajowy. Przycho- N1cw1asta spo1rzała n<1 n1eg? chłodno. 

raża. ~rzy wł_amaniu 1.est mn1eisze ryzyko. dzę na miej~ce i co? Na przystanku stoi - C7Ckam tyl~o na t.rnm:va1? 
Rozum1~m, ze pa~ me. ma \~prawy, ~le: sześć kobi~t i każLla trzyma czerwoną różę. - ~ czy .mozn~ wieclzicć. dlaczego 
wszystkiego cz łowiek się moze nauczyc ... ·Rozumiesz? Sześciu innych facetów tego wszystkie panie stoią z ptactwem pod 

Kupiec w tara at ach 
ba11dgtą. Wifczorna rozmowa z 

Pan Kupka, właściciel sklepu goto-1 - 8 latek. I 'dopiero od miesiąca je-

Na początek mogę panu dać łatwą robotę. 1 dnia umC wi ło się w ten sam sposób. li pachą. 
- Pan mnie? · r . • b' - .t , ? - Bo tu iest wystawa drobiu tani 11 
_ Tak - No 1 1ak so ie d'.1'1es ra~ę. . ·można dostać ·bardzo ładne okazy. 

wych palt, wracał późnym wieczorem w stem na wolności. - Ja ą . zawarłE'm z nią znajomość i fatalnie wpa-
ponurym nastroju do domu. - Wolny ptaszek? . 

W powietrzu czuć już wiosnę, a w skle- - A tak ! Ptaszek! Tylko, że pewno JC 
pie pana Kupki wisi jeszcze 200 zimowych stem Kogut, bo fruw~ć n.ie n:o~ę . Ale m.y 
palt na watolinie. tu gadu, gadu, a mnie się spJeszy. Nie 

k ·? - Podszedłem do p:crwszeJ lepsze], I\ 

- Mógłby pan okraś_ć _mój sklep. 200 d łem. Okazała s ię złośnicą. A ta właściwa:, 
now iutkich palt na. wato!tn1e. A_ mój sklep z którą się umówi km mog!ą być aniolem.1 ••1t2:0.o\IEU&i'E~S:iU.X::lll!IE~~,.,._ 
bardzo łatwo okrasć. D~zorca iest głuchy Rozum:csz teraz, że róża to zbyt popular-
i ca łą noc śpi . Zamek 1est bardzo sta.by. ny zna'k rozpoznawczy. Boję się zn0\11/U o- . 
Bez trudnośc i pan go otworzy:„ To Jest myłki... M11sz~ wykombinowaić jakiś orygi- · lieskoliczcma JUl'tllin !"'.;;ii«:h9w 
robota w sam raz dla początkui ącego. ginałny, mało używamy znak. W G&·~j,;'11',„U 

· Zima sobie wyraźnie zakpiła z niego masz pan forsy, ściągaj pan j esionkę . 
w tym roku. Licząc na jej przyj ście, przy- Pan Kupka bez oporu zdjął jes ionkę : 
gotował duży transport zimowych pal.t, a oddal bandycie. 
tymczasem zima przyszła i po paru dmach _ Swoją drogą _ westchnął - nie 
odeszła. . . . 

4 
rozumiem pa11skiej kalkulacji. Czy panu si ę 

. I pal.ta. wiszą .dalej w sklepie, chot: opłaca być bandytą? 

- He, hel - zaśmiał s ię opryszek. - jeżeli nie c'hcesz k\·:iatów to mo.że 
Pan chce mnie ściągnąć pod skl ep, żeby coś ze zwierząt ? 
potem nasłać policj ę ! Józio ożywił się . 

w10sna JUZ w pelnt. . - jakto czy s ię o płaca? 
Po cr rążony w ponurych myślach pan 

KupkCl ti nie spostrzegł nawet, jak nagle 
wyrósr przed nim j akiś drab z rewolwerem 

- Słowo honoru, że nie ! Z całego ser - Wiesz, to niezła myśl. Ale jakie 
ca ży~zę panu powodzenia„. 1 ~adzę niech I zwierzę ma przyni eść ze sobą. 

w dłom. 
- Pieniądze albo życie! 
Pan Kupka obojęLn i e podniósł głowę. 
- Bardzo mi przykro, ale p ien iędzy 

nie mam. A życie„ . ? Możesz pan wziąć . 
Choć wątpię czy si ę panu na coś przyda. 
Z mojego życia pan nie wyżyj esz. 

Bandyta zrew idował pana Ku r-kc; i rze-
czywiście nic przy nim nie znal azł. . 

- Cholera! - zaklął. - Wszędz i e 
golizna. . 

- Pana to dziwi? - u śmi echnął się 
pan Kupka. - Pan .12.ewno długo w wię-
7. ir niu si e dział ? 

- Jeżeli już hyć przt>stęp cą, to CZ}' pa~ nie zwleka, tJ'.lko zara~ leci po n.arzę- _ Niech przyjdzie z psem. 
nie lepiej zostać włamywaczem? Włamy- d~ia„. Przekona się pan, ze właman~e, to I _ Iii... nie. z psem dużo pań chodzi 
w acz .nie zabija ludzi, kara mu grozi mniej 11 c trudnego.„. Bandytyzm, napadame na. po mieście. Znów może zajść pomyłka. 
sza i obłowić też się może lepiej . Pan na ludzi, z bronią w ręku, to ws.trę~na rze.cz! _ Może z kotem? 
przykład zarob ił teraz starą jesionkę. A Naj:vyższy czas, żeby pan zm1e111ł specjal- _ Też nie. Kota trudno przy taiszczyć. 
żeby s ię pan włamał do sklepu z goto- nosc.... . . Ale mam myśl ! 
wymi paltami, to mógłby pan mieć 200 Bandyta słuchał zdz1w10ny. . . . ? 
nowych. _ Ale co pan z tego będzie miał? - Mianowicie· -1 

- Nie mój fa.eh - mruknął n iech~tn i ~1

1 
Dlaczego panu na tym za l eży? - Napiszę _jej, żeb~ j:i'k•l rn. ', ·~7pO-I 

bandyta. . . . Pan Ku ka wz:iąl czu~ band] ~ę pod znaway ~rzy.ru~sła ~~ z. drJb1u. !o:urę, 
Pan Kuo ka sp.<mzał n;.i niego z polito- k p kaczkę, aloo gęs. Jezeh me ma w domu, · 

• j rę ~ - t · h b' · lb k . I< .. waniem. . _ Mój sklep jest ubezpieczony na ? 111i;;c so 1e ~ozyczy, a . o upt. ur~ JCJ 
- Nic potrafi pan wyłamac zam~a . wypadek kradzieży. j eżeli pa.Il !!O okrad- się ni: zmarmtJe. Zaprosi mnie nazaiutrz i 
_ Potraf ić po trafię .. , Ale w o~~,lc k\:' nie, dostani; 20 tysiccy. Nn~k ot ~iad. .kA.le zat

1
bo omyłka1 '~ykluc~odn~. 1 

tej robocie nie mam wprawy i ~~~tv 1. • 1 rnny z urą a o z f;!ęs tl me przv1 zie 
1 

Po co s ię mam narażać. na raindk~ - '>l 

„ 

~iech pan spróbuje zalać wiaJrem 
1 jeżeli to nie p0może, proszę zno­

dl 1as za~lzwonić~ 
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Kto s1e w kim zakochał? 
fb{ 11 l f ~I~ li [' Hors••oe'ozkll. IWA po z!W· y cz KA" ~g~~~ę~~p~;ę;ą~~::c~y::~0~~;k:·~. R~~n~~!~o~~: 

Cil Wars kłlLr - Wołosówna podała na swą obronę, że 
Wydzi'ał ZPlla.noYwWan1·a l\MU1·aWstiaerskozn~cdlzy Jl - I ~r::r~e~z~~:j~\o~~~~~iegozd~wy op~~e~~~~~ wszystko co mówi powód to „kategorycz-

p ne kłamstwo". Przede wszystkim on sam 
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prace nad sporządzeniem ogólnych iszcze- - rzygoda na ul1cy - dem. Porzuoony n.arzeczony i powód w je s ię jej oświadczył i nalegał n.a rychłe ozna 
gołowych planów regulacji i zabudowy dnej osobie to nieJaki Marek, właści'Ciel czenie dnia ślubu . Krewni i znajomi ostrze 
nast~pujących dzielnic: Rakowca zachod- Dzieci niewątpliwie są rozkoszą nasze- - No widzisz. Ja do ciebie nie mam składu futrzanego w Rzeszowie. Bohaterką ga'1i ją przed nim, mówiąc, że to hochszta-
niego, jako dzie:.-iicy mieszkaniowej i par- go życia, zwłaszcza, gdy grzecznie siedzą pretensji, że nie wiesz, oo to jest indeferen- tej romantycznej historii l pozwaną w to- pler, czatujący na jej skromny majątek. Nie 
k?wej, z odpowiednimi terenami pod uży- przy swoim biureczku i odrabiają lekcje. cjal i mamka, i kicha i tak dalej, i chętnie ozącym się procesie była N. Wołosówna z wypadało jej s ię cofnąć , lecz gdy przybyła 
teczoość publiczną, m. i. pod wielki szpital. Rozkosz natomiast zmniejsza się, gdy dzie wszystko ci wyjaśniam, a ty mi nigdy nie Radym.na pod Ja·rosławiem. Zawiedziony w dniu wyrnaczonoym na śl ub do Rzeszowa 
~oli południowo - zachodniej (poza kole- C·ko zaczy.na recytować linię niesłychanie chcesz: odpowiedzieć na żadne pytanie. eksn~ri~czony przedsta~ia sw?jll krzywdę spos trzegła się, że padła ofiarą łowcy po­
Ją obwodową) jako dzielnicy przemysło- pLnych wydatków, na które ,,musi" mieć Je.fe.li ma się do czynienia i chłopem prRhczoną na sumę kilku tysię<:y złotych sa1gu. Oto narzeczony wprowadził ją dG 
wej i mieszkaniowej z wykorzystaniem for- pieniądze oraz gdy zaczyna pytać. Pótni- nieco starszym., można -mu jeszcze to i <IWO w ~astępujący 'r>sób: Pozn~ł_ją ubiegłego wynajętego mieszkania, pięknie umeblowa 
tów pod zieleń publiczną, oddzielającą ja.m już kwestię szeregu zagadnień, na któ- wytłumaczyć. Gorzej, gdy zainteresowanie ro~u Vf Radymme. Ona z miejsca zap.ałała ne.go, twierdząc , te nabył je od pewn,ego 
c~ść mieszkaniową od przemysłowej. Ka- re ojciec nie chce z dzieckiem mówić, uwa- do ·po'lityki zdradza .pięcio- czy sześdotetni ~iłością ~0 . zam?tnego. kupca t Rzeszo~a s ierżanta przenies ion·ego służbowo z Rze­
m1Unka na P1radze - planowanego pod ką- żając, ie są to tematy dla niego przedwcze- smyk, który słysząc jak dorośli wokół m6- '1 po krótkiej ~na1omości W)'.'1nała mu swoje .sz~wa. Wołosównej wydało s ię podejrza!le 
te·rn maksymalnego wykorzystania terenów sne. Tymczasem skomplikowana sytuacja wi=ł tylko o polityce, o możliwości wo}ny ~czucie .1 oświadczyła ~u s.i-ę .. ~owód przy- iż na1rzeczony n.alegat, by nikogo ni e pyta· 
dla ro~wo)u przemy~łu. Całego Bródna ja- m!ędzynaro~?wa, kt?ra. tylu do.rosłym ~a- 1i t. p. również wypowiada przy stole swojt Hł oświadczyny i obo1e ust·ahh krótki ter- ła 0 nic w sprawie tego mieszkania. Oczy 
ko dzielnicy głównie miesz.kaniowej oraz ti:uwa spok~J, d.Ja d~1~ci sta~.ow1 p~edmi.ot zdania: . min ślubu, który ml.ał odbyć się w Rzeszo- wiście, że nie u słuchała on.a tej wskazówki 
Mokotowa do!lłlego - dzielnicy wyłącznie niesłychanej radości 1 emOCJt. Bo nrby cóż - A ja, jakby psyś1i wlogowie, tobym wie. Natf'ze·czoniy poczr.nił moc wydatków i ku swoj emu przerażeniu dowied ziała się, 
mieszkaniowej, dziś ju± j.ntensywnie zabu- może być weselszego, bardziej podnieca- wylał na nkh takie duże, bardzo dute wla.- 11 .wląz1tu 1 uroc7ysrością wesel·nrą. I tak ku że mieszkanie to należy w dalszym ciągu 
dowującej się. jącego, .pełneg-0 życia i przygód, jak nie dło z goląq wodą i już! pił dla pozwainei 2 pary pantofelków, 2 ka do s i erżanta i ż e Marek wynajął je na czas 

• • • wojna. Szczeniaki, które zadnają się przy - Ho-hot A o.niby clę zła.pali i zbili I ~lus~e, któ~e ma dotychczas do dyspozy- ~hwilowej nieobecności wł.aściciela. Nie za 
~arszawa po~iad~. szere~ dzieln!c po- czytaniu zad~n~j lekcji, g~y z~apią do r~ _ To jabym uciekł, aha! · CJI pozwanej, wydał 600 złotych na mle- stanawiaj ąc się dłużej, Worosówna spako-

z~awionych kanah.za~p. d? ni~h ~alezy 1T~r gazetę, ~zytają .H ~łyskawtc.zrue. P-0niewat I Dlatego Judzie niedzieciaci niechaj się ble, w dniu we.siela kupił bukiet ślubniy za wała się i powróciła do Radymna. Sęd:d a 
gowek. To~. Przy1ac1oł teJ d~1elmcy od kil- pętak niemal. nic nie rozumie, zaczyna oj- nie dziwią. te ei dzieciaci staraj!l si~ być jak 14 zł, !Hl uczt~ wesel:ną wydał lOO zł r zapowiedział ogłoszeni e wyroku za dwa ty 
ku lat zabiega o wybudowanie kanałów na ca mordowac: najwęcej poza domem. Przecie! w domu wJxhstk~ b~.f.o~ wf n~jwi~~s~y~ porządku, godnie. 
ną}bardziej załudnio1tych ulicach tej dziel- - To Hitler będzie mówił, tatuniu. je· człowi~k ciągle jest naratony na konlecz- g "f Y ~iel ro ~~ a t t~ ~lię~ia n·a:zecz.o 

· nicy, mianowicie na ul. św. Wincentego. szcze raz? A co, tatuniu, będtie tym razem ność przeprowadzania powatnych polity- nei na 1 w~ go zttynydprze u em. likro~~a 
P\otra Skargi, Oszmiańsikiej i in. mówił, tatusiu? Czy, tatusiu, Roosevelt też cznych dyskusyj z takim-i przeei~nikami, ~o~y pe en ~s u narzeczon~ 1. wt u 

Wydział Techn-iczny Zarządu Miasta wy mu odpowie, czy, tatusiu, nic nie odpowie 't jak własna tona lub własne dziecko I A te- Je ~b.ecmed s~~J z:_~d i to wrm;erir~h 
kańcza dalszą budowę dolnego hulwaru na I, tatusiu, dlaczego rząd mus·i dać ten, no O'O żaden normalny człowiek nie jeist w sta- ~ ~J wy a k~k ~~a os.z Ydó e eon w 
Wyl7rzeźu Gdańskim. W ten sposób bu~ar agrement, tatusiu, dla nowego posła, ta- ~ie znieść. 0 zeszowa, i .ana ce wy1az w, kosz-
ten, zarówno w dolRym, jak i w górnym tusiu? I dlaczego, tatusiu„. 
po.ziomie, ciągnie się już. od m?s~u Kierbe- _ Nie zawr.aca.' mi głowy! Nie rozu- PlóRO. ARNOLD FIBIGER 
dz1-a do ul. Boleść W ciągu bieząceO'o se- . . . ~ . . 11 

b d I 
· . . . ~ m1esz Jeszcze 111c, nie znasz ZMC!en1a wie· Antoni Roch spacerował peWinego d·nla 

zonu u ow an ego przewi·dz1ana jest bu- lu słó · h · łb · · • tk · d · ć 1 • 
d d I d 

. k b 
1 

. w t c c1a ys JU'L. wszys o wie zte • ulicami naszego miasta .. Pued jednym z do , 
owa onego o cm a u waru w kierunku A t t t · · t · t · ż l'b B 1 d 1 dd · 1 . - czy y, a usm wiesz, co o 1es mów zatrzymał si~, S'poglądając na wysta- . 
0 1 .orza. , ~war 0 ny 0 zie a od rzeki indeferencjał? > wę z krawatami czy też i rvbkamiz gdy 

granitowa sc1ana oporowa. "' „ / • • • "' - Lle co • nagle poczuł jak gdyby szarpni~cie. Po 

nfech ka:tdy pamięta - przes 
lat 60 w słuibie klienta. 

KALISZ, S•opeaa ' 
SJda• Fabryeaa~ 

ł.6df, nL Pf11trkow1h 18 
teL 1eo-t2 

- Inde-fe-ren-cjałt chwili stwierdził brak wi~zntgo pióra o-
- Hm„. nie wiem„. raz ujrzał udekającego człowieka. Wszez,ł 
- N-0 widzisz I Nie włe$I, chociat jeż- alairm i owego _uciekiniera schw)"tano, -

dzisz przecież czasami taksówkami> czy sa- Okazał sł~ nim A!i!ks~nder Pietras. 

JedJD• ))9lłka fabryk• fortepian6w i -pianln do­
puetc:icma do •dala!u w Swlatowej W'Jttaw~~ 

w Now:rm Jorku. 
Pe> uchwaleniu preliminarza budżeto­

wego na rok 1939/40 aktualną staje się 
sprawa insta~cji now~h ulicznych sygna­
łów. Naj,pilniejszym Plllnktem, w którym 
sygnał ta.ki winien być uruchomiony jest 
zbieg Nowego Zjazdu z wybrzeżami Ko­
ścius2'kowskim i Gdańskim, gdzie w okresie 
wiosennym i letnim panuje szczególnie o­
żywiony ruch nadbrzeżny. 

mochoda.mi, aha! - Pióro?! - zdziwił się Pietras - n Ił D I o u }I 6' I u 
- A wiem! Takle coś, co pod autem -0wszern, wziąłem. Ale nie ukradłem, broń K • ft Hl „ fte 

• • * 
Od dnia 3 maja wozy linii tramwajowej 

„B" kursować będą na skróconej trasi~: 
Boernerowo - PI. Teatralny, dzięki czemu 
utrzymane będą przez cały dzień 15-minu­
towe odstę.py między pociągami. Z dniem 
1 maja zagęszczony zostanie na okres let­
ni ruch na linii tramwajowej „W": Staryn­
ki~wicza - Wilanów. 

• • • 
Miejska Pomoc Lekarska, zastępująca 

siedzi. I służy do.„ - · Boże, tylko sobie na chwi~kę pożyczyłem, 
Tu następuje zazwyczaj "dokładny a fa- bo musiałem coś pLlnego ·napisać. 

chowy wykład budowy samochodu, z któ- Mimo tego wysoce prawdopodobnego 
rego znowu ojciec nic nie ro:?umie. Synek, tłumaczenia S•d Grodzki 5kazał .Aleksan­
natura)nie, nie głupi, orientuje się w tym dra Pietrau na sześć miesięcy więzienia. 
doskonale i kończy w ten sposób: Jerz.y Kr!ecki. 

----ł'looo---

n DJD~Jf lll powst•i• w•kutek 
ff li HL Pl broszur. Stosujcie 

złej przemiany materii. Zfldajcie bezpłatnych 

zioła CHOLEllNIZA e. NIEllOJEWSmGO 

[f~if~i~#J€~r~i~~ł~~fi,E§1111yr.n•l pan 11 1vr1~r' 1tn1yr11 
mi ich rodzin dla z górą 70 OOO osób. - " U H H l I J ~ I U U,,. 
Kosit prowadzenia pomocy lekarskiej zwię , łk • I j b Io 
kszony został w rb. o 2so.ooo zł i sięga l'lądrg rzezn Die da I ~ Bil ra" 
2.877.000 zł. Z sumy tej około miaion zło- . . . „ 
tych miejska pomoc lekarska wydaje na Je- z. Bydgoszczy donosz~: Krak~wa do wspom~1ane1 tnstytuCJI ban-
ki i prawie tyleż na leczenie szpita.lne i sa- C1ek~wy proces o zamierzone oszustwo koweJ, gdzi~ m~ oświaclczono, ~e żadnemu 
natoryjne. Miejska pomoc lekarska dyspo- toczył się przed 51-dem OkręgO'\vym. w Neumanno'Y1 ni~ ?a1t10 polecenia do pr.ze­
nuje 84 lekarzami, z których 31 przyjmuje Bydgo~zczy. Na. ł~w1e ~karżonyoh zas.tadł prowadzenia tak1e1 sprawY, I :te z~hodz1 w 
w tzw. rejonach, 44 zaś specjalistów przyj- znany ~ ka•rany JUZ z~ hcz-!le ~szustwa. żyd d~nym wy~adku. oszu~two. Po te1. roz~o­
muje we własnych gabinetach. z tytułu po- 36-le!m Ber J.osno Jo~ow1cz 1. 29-letn~ r)'.- wie. !elefo~1cznei Bomn por?zum1ał się z 
:nocy lekarskiej Warszawa nie obciąża swo sown1k Franc1sz~k KubJ<:a, 'O~aj z Kamtem- P?hc~ą, ~to.ra ~astępneg<> dmai w. mom.e~­
ich pracowników żadną składką ubez..pie- cy . .Tło sprawy iest następujące: cie ZJaw1ema się oszusta w składzie rzezm­
czeniową. Do rzeźnika Bonina w Bydgoszczy przy ckim aresztowała i Idemaskowałal „agenta 

był na początku listopada ub. roku oska.r- Neumanna", za jakiego przedstawił się 

KASY SKARBOWE CZYNNE W NIEDZIE­
LĘ DLA SUBSKRYPCJI P. O. P. 
Kasy Urzędów Skarbowych będą przyj 

mowały subskrypcję pożyczki na cele O­
brony Państwa również w nied zi el ę, dnia 
30 kwietnia br. i w dniu 3 Maja br. w go­
dzinach od 8 do 13.30. 

TOWARZYSTWO WIEDZY PRASO­
WEJ ORGANIZUJE W WARSZAWIE 
W OKRESIE OD 8 - 14 MAJA R.B. 
kurs dla współpracowników admini-

stracji pism. · 
Na program kursu złożą s ię: 

1) 24 wykłady z dziedziny zagadnień 
wydawniczych, 
2) zebranie seminaryjne, 
3) wycieczki do agencji informacyj­
nej, instytucji kolportażowej i papier­
ni. 

Ogólne tt>tt atJ wykładów: Prze­
mysł wydaW-rticzy w Polsce: Struk­
tura I organizacja przedsiębiorst'.'i'a 
'"j~~w-:-..T~;o.01'0; Najważniejsze przepi­
sy prawne dotyczące wydawnictwa; 
Papier; Druk; Kolportaż; Prenumera­
ta; Propaganda wydawnicza; Ogło­
szenia; Księgowość i statystyka wy­
dawnicza. 

Koszt udziału w kursie wynosi 
zł. 40. 

Szczegółowy prospekt kursu wysy 
ła na żądanie oraz wszelkich informa 
cyj .dziela sekretariat kursu (Tow. 
Wiedzy Prasowej, W-wa, Zgoda 8, 
m. 4, tel. 540-00) . 

-· _- ~ 

żony Kubica, przedstawiając się jako Ro- Kubica. Jak się okazało głównym kombi­
bert Neumann, agent Goopodarczeg-0 Zakła natorem tego nieudanego oszustwa był ży­
du Kredytowego w Kralkowie i oświadcz.a- dek Ber Joskowicz, który_ działał za pleca­
jąc mu, że na jedną z jego obligacyj zaku- mi Kubicy i wszystko dokładini·e przygoto­
piQną w lej instytucji, padła wygra.na 12 wał, wystawiając także dokument na nazwi 
tys. złotyc'il. Przedstawił on dokument wy- sko Neuma•nna. Natychmiast po a·resztowa 
stawiony przez instytucję bankową na na- niu Kubicy, żydek ulotnił się, ale nleba­
zwisko Robertai Neuma·nna, na po<lstawie wem i jego udało się polkji ujął. 
którego udzielno mu pełnomocnidwo do Na rozprawie · oskatrżony Kubica przy­
załatwienia tej sprawy i ściągnięcia ko- znał się, te był narzędziem w ręku żyda, 
szłów i prowizji w sumie 600 zło.tych za tę który wszystko zaMaintował i obiecał mu 
operację finansową. Po uregulowa.niu tych w razie udania się oszustwa podzielić się 
formalności i zapła~eniu 600 złotych, wy- sumą fJOO zł„ żyd Jos·kowicz tłumaczył się 
grana kwota miała p. Boni.nowi natych- wykrętnie i kłamliwie. Sąd wydał spra­
miast być wypłacona. wiedliwy wyrok, skazujący tyda Joskowi­

Nie w ciemię bity mi:;trz rze'źnicki Bo­
nin ka1zał agentowi przyjść następnego 
dnia. W międzyczasie zatelefonował do• 

I 

cza na półtor1t roku więzienia al Kubicę na 
10 miesięcy więzienia. 

KaHy wie li r1~it z 1i!Dl!~lmt ~Jle ie tJl~11rał. 
Za ikaidym razem, J{dY ktoś wygra na 

loterii, zwłaszcza pokazni,i sumę, pytają się 
go wszyscy wokoło : 

- Co pan lub pani zr<>bi z tymi plenie­
dzmi? 

Odpowiedź jest prawie iawsze Jedno­
brzmiąca: 

- Jeszcze nie wiem. 
Ta nieświadomość jest oczywiśct4! zu­

pełnie zrozumiała u każdego, na kogo zmia­
na jego dotychczasowych warunków materiał 
nych spadła nagle. Spc!sób, w ia,ki należy 
ulo.kować wygrane pieniądze, jest proble­
mem zbyt ważnym, by go można rozstrzy­
gnąć bez głębszego namyslu. 

Prawda, że w rozmaitych okolicznościach 
życi ~ . zastanawiamy się nieraz, co byśmy 
zrcb1h. gdyby się nam udało zdobyć większą 
gotówkę . Nas.uwąją się nam wt~nqas !O! -

maite projekty, !które w wy-0-brdnł naazej 
zapewni~ nam mają iwietną przyszłość i. raz 
na zawsze p0zbawić trosk i J<łopotów. 

Oczywiście, że pieniądze same przez się 
nie daja szc.zęścia, szczęście jest w nas sa­
mych. Ale pieniądze potrafią d·ać nam za to 
możność takiego urządzenia tycia własnego 
i najbliższych, byśmy by!li jak najmniej na­
rażeni na ip.rzeciwoości losu. Najwainiej5Zą 
więc rzeczą jest mieć TJieniądze, a sposób 
należytego ulokowania ich zawsze się znaj­
dzie. I dlatego należy korzystać z ,każdej na­
darzającei si ę sposobności uc.zclwegOI spo -
sobu zdobycia gotówki. by móc nią. rozpo -
rządzać w .kaidei chwili, 

Los Loterii Kia:s.owei może sle sta~ wła­
śnie źródłem takiej s·pesobnośc i. Pamietaj:my 
więc o nabyciu go, a może iuż najbl iżs2e 
ciągoi.eni.e pr~Yn.i.~sie nam pomyślne wy~. 

NIEDZIELA, SO KWIETNIA. 
Wanzawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
1.15 P1~6 ,.Avo Maria„ 
7.20 M'.usyka pol'llllllt w ,,,,konanł11 orkie1try Roz. 

1łomi Katowiwej 
8.00 Daiemiik porann1 
8.15 Aud;,icja dla W'i 
9.15 TrlWlllh}a nehołeństwa :r; kołdoła hr. Kny· 

ta Ks. Ka. Misjonarzy w w-awie 

Po nahoteńttwie - mu&yka s płyt 
10.MI Koncert Oł'łde&try wojskowej - s POMlmł• 

11.20 Tranemuj11 a otwarcia XVI M!i~dzynarodowych 
Terców w Pomutiu (zdj~cie cliwi~kowe) 

ll.45 PNeglod ez8.90pi!lll1 

11.57 Sy11nał czMU i hejnał 1 Krakowa 
1%.0S Poranek aymf oniczny w wykonaniu krakow· 

mej orki~y aymfonicmej - • Krakowa 
13.00 Wyjątki 1 pism Józ;efa Piłsud5kiego 

13.05 Przeglod kulturllllny 
13.15 Muzyka ebiadowa w wykonaniu orkiestry 

Rqzgłośni Wileń~kiej i in. 

lUO Wazy9tkiego po trochu - audycja cłla dzieci 
15.00 Audyeja dla wsi 
16.30 Reportaż dźwi~kowy 1 rewii lotnLclw& w War. 

1iawie 
16.50 ,,Pieśń o ekraydJ.ach" - m01Dtał poetycko • 

mu'zyetny 

-tótff, Jak Raszyn, oraz : 
US Gra zOll))6ł haRDM1l:st6w 

9.os Ph.1a 
9.10 Odaytimle programu 

13.05 żaby budl'-4 tio 9e anu - pogadanka 
14.40 Rezerwa mmyc1111a 
IS.OO „Witaj, Maj-Owa Jtttrzenko!" - audycja elo. 

wno • muzyczna 
19.30 Chór m~ki Tow. "L1,1tnia" 1 Psbianłc 
ZIMO Złoty k.rzył nad ~elą pu!zczo - felieton 
21ł.10 Wi3domo§ci llJ)orrowe lokalne 
23.05 Zakończenie aud~yj 
15.15 Muzyk• obiadoW'a - 1 'Włlna 

PCK Poliki Czerwony Krzyż 
Ralu)e Ciebie I Twoich. 
.~R..W~ -~~ . . 
. "" -···~-· - --p .„ 

GiiYPA.PRZEZllllENIE 
IGLE IŁDV{t ZEll1Wit.p. 

~..,.....,.,..,._...,._...._ „&ooUTEE• 

GĄSECKIEGO 
•••• ~~· ·, .roaEa&ACH 

PONIEDZIAŁEK, 1 MAJA, 
warszawa 1 (Raszyn) 

ł inne Rozgłośnie Polskie. 

6.SO Pidń pOł'arma 
6.35 GimnastykQ 
6.50 Muzyka 1 P1Y\ 
7.00 Dziennik porm.._ 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dl a szkół 
8.10-11.00 P r.zerwa 

n.oo Audyrja dla .z&:6ł 
11.15 Trzej Straussowie - pl Y'<'T 
11.30 Audycja dla poborowych 
11.57 Sygnał cz.asu 1 hejnał z K rakowa 
12.03 Audycja połwdniowa 
13.00 Aud~ja dla kup ców i rzemieślników 
13.30 l !!ch i Haendel - audycja dla gimnazjów 

"14.00- 15.00 Przerwa (programy lok41lne) 
15.00 Słuthowisko d la młodzieży pt. ,Jak Marcin 

odnalazł -0j czyz.nę ?" 
U.30 l\1uzyka obiadowa w wyk onaniu orkiestry gł• 

łonowej - z ł..o~i 

16.00 Dziennik popGłudniowy 
16.08 Wiadomości gos.podru:cze 
16.20 Kronika naukowa 
16.35 Pieśni ludow~ w w)+.ooaniu chóru m iesianego 

strzeleckiego z Mosziczeni:~y - z Lodzi 
16.55 „K ult pracy w literaturze" - dialo-g (z Lodzi) 
17.10 W miesi11 cu słowików i b:z:u - audycja słowno. 

muzyt-zM (z Poznania) 
17.50 Kanał Bałtyk - Morze Czarne (pogadanka 

ze Lwowa) 
18.00 śpiewa;ą Jacques Pills i Georges Tabel ( pł. ) 
18.30 Orkiestra dęta pułku „Dzieci Bydgosk ich" -

z Bydgoszczy -
19.00 Audycja żOłnierNte 
19.30 „Bndnjmy aiilne lotnictwo! " 
19.45 Koncert r ozrywkowy w wykonaniu polskiej ka· 

peli Indowej Fel. Dzierżanowskiego 
20.00 Aud~ja dla wgi 
20.15 D. e. k oncertu roirywk owego pohkiej kapeli 

lnd-0wej Fel. Dzierżanowskiego 
20.35 Audycje informacyj ne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości ~por­
towe oraz Nas1: prog!'am na jutro 

21.00 Fragmenty oper R yszarda Straussa - z Kra• 
k o w a 

21.45 Nowości literackie 
22.00 Muzyka symfoniczna z płyt 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dzicnnrka wieczornego 

k omun ik at meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w jęzrku francusld-
23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Lódź, jak Raszyn, ora 
5.30 Pie5ń p oranna 
5.35 Muzyka p or a.n.na z płyt 

11.15 Muzyka z płyit 
14.00 Pieśń m ajowa z wieży Mari-ackiej 

wie 
14.10 MLtzyka rozrywkowa - 1 Ketowi:e 

w Krako· 

14.50 Lódr.'kie wiadomości giełdowe i odc=tanie 
progr8!lllu 

18.00 Ro·7J!Ilowa z radio~łucha<:zam' 
Hl.IO Muzyk.a z ·vlyt 
18.20 O wszystkim ipo troiw.ku 
18.25 Wiadomości 6J>Ortowe fokaln6 
20.00 Muzyka tBt1ecz.11a z pły t 
22.00 Pogarn.inka Lódzkiej .Rodlltiy l{adioweJ 
22.10 K001cert roz-rywk0'\\7 
23.05 Za:kończenie audycyj 

Zł. 2.50 
~ DOSTAWĄ DO DOMU 

kosziate 
caajpopalarnieJuy clz r ennłk 

-
_,EClłO~' 

TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: Z W IR I< 1 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 

„--~ ...... ~. . ' . . - . ' - -. - --- ji[ 
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przelecq n 
Dzil Wiflkośt naszą budnjł!mg na Jłrmii Polskit!j 

ŁóOż, dnia 30 kwietnia br. 

między godz. 17-q 18-q. 
. Łódt, ~O. 4. - W dniu dzi•siejszym w go-i gandowy, celem poJJUlaryzowania Poi yczki f\.... 

dzmach między 17-ta. a 18-ta, nad mias tem na- brony Przeciwlotniczej. 
szym ukażą się w grupowym Jocie eskadry sa 

W związku 2 n•adchodzącą 148 roczni­
cą Konstytucji 3 Maja, Komitet Obywatel­
ski Obchodu Uroczystości wydał „ społ·e­
~zeń.stwa łódzkiego odezwę treści nas~ępu­
iącei: 

„Obywatele! 
Dzień 3 Maja jest rocznicą wielkiego 

duchowego wysiłku Narodu Polskiego, któ 
ry postanowił naprawić błędy swego życia 
ustrojowego, a przez stworzenie silnej ar­
mii i zasobnego skarbu uniezależnić byt 
państwowy od wprywów potęg obcych. 

Dzień 3 Maja 1791 roku pozostanie na 
wieczne czasy dowodem mądrości politycz­
nej Polski, dowodem umiejętności ; zdolno 
ści do składania na ołtarzu Ojczyzny przy­
wileiów i niechęci stanowych. 

Konstytucja 3 Maja stała się testamen 
tem ludzi szlachetnych, kt6rzy poka„ali, jak 
należy Pols·ce mądrze i ofiarnie służyć. 

swym wysiłku „aż się rozs•ypie w proch 
i pył" wroga zawieruoha. 

Przykład mądrości politycznej dał narn 
właśnie 3 Maj 1791 roku. Dziś wien.y, że 
tylko Naród, który umie zdobyć się na 
wielki wysiłek i ofiarę, jest szanowany i ro­
śnie w potęgę. 
. Dlatego rocznica 3 Maja znajduje nas 

Zjednoczonych, si!-nych i przeświadczonych, 
że nie tylko sami jako potęga się ostoimy, 
ale skupimy innych słabszyC'h wokół siebie 
- idea Polski JagieHońskiej żyje jako c~l 
i wskazania dla nas wszystkich. 

Rząd i Annia Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej temu celowi służą, w życie go wcie 
Jają i Polskę nowym blaskiem przyozdobić 
potrafią. 

Najjaśniejsza Rzeczpospolita, Prezy­
dent Prof. Ignacy Mościcki, Armia Polsbi 
i Jej Wódz Marszałek Edward śmigły -
Rydz - niech żyją! 

W Insurekcji Kościuszkowskiej prze-
kazał Naród następnym pokolenion. testa- Przewodniczący Komitetu: 
ment walki zbrojnej o Niepodległość aż do (-) Antoni Purtal 
ostatka. Wiceprezydent Miasta" 

Obywatele! Dziś Polska jest wielki-11 • 
mocarstwem, dziś święcimy rocznicę Kon- Odezwa kończy się wezwaniem: „Wi-

sadnH·ze wskazówki polityczne zostały te wojskowe!". 

PROGRAM UROCZYSTO$CI. 
Program uroczystości jest następujący: 
W dniu 2 maja r.b. o godzinie 19-cj ode 

grany zostanie na ulicach miasta przez or­
kiestry wojskowe i cywilne capstrzyk. 

Dnia 3 maja o godzinie 7-ej rano z wież 
kościelnych i fabrycznych odegrany zosta­
nie hejnał, o godzinie 9 we wszystkich 
świątyniach odprawione będą nabożeń­
stwa, o godzinie 10 uroczyste nabożeństwo 
w kościele katedralnym św. Stanisława 
Kostki, o godzinie ·11,45 defilada na Placu 
Wolności, o godzinie 15 przedstawienie dla 
żołnierzy w Teatrze Miejskim - śródimi<::j 
ska 15 („Zaczarowane Koło" - Rydla) ; 
o godzinie 16 - 18 koncerty orkies·tr w 
parkach: Sienkiewicza, PoniatJwskiego, 
tródliska i Julianów; o godzinie 18 wie­
czór poetycki poetów łódzkich na F.0.N. 
w sali Rady Miejskiej - Pomorska 16. 

sPytu<:ji w warunkach wy_iątkowyc'h, ale z3-,taJmy owacyjnie maszerujące odddały 

same. „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„lllll„„llll„„„. 
Rząd, Skarb i Wojsko! 

Dziś wie1k0ść swoją budujemy na: 
.\rmii Polskiej, h5rej trzonem i podstawą 
ą masy robotniczo - wtościańskie, wycho­
:ane w poczuciu odpowiedzialności za lo­
y Państwa Po.Jskiego; na tradycji walk 
tiepodległościowych, w których nit oglą­
daliśmy się na wielkość ofiar i poświęceń; 
na nieustępliwej woli budow.ania wielkiej 
przyszłości Narodu, który nie ustanie w 

Zarzad Mieisli rozwiązał umowe 
z dyrekcją teatrów miejskich. 

ŁODZ, dnia 30 kwietnia br. 
W konsekwencji ogłoszenia upad­

łości spółki z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią p.n. „Teatry Miejskie", Zarząd Miej­
ski m. Łodzi rozwiązał w dniu wczorajszym 

Członek Polskiego Białego Krzyżu -
Io przyjaciel żołnierzu. 

llm„„ ... „„„„„„„„„ ... „„ ... „„„„llM~ 
Wybuch benzyny w mieszkaniu 
· lłOllllCA POGOTOWIA lłATU•ICOWEłiO 
Łó<lż, 30. 4. - 14-letni Sewet"yn Krata, za- l\OSZE DO PAKOWANIA W PŁOMIENIACH 

nieszkaly przy ul. Bogomolca 29 przech<J>Clząc Straż ugasiła pożar w ciągu pół godziny 
pr1.e1. jezdnię na ulicy Pabianickiej został naje 
..:liany przez samochód. Wezwanv lekarz pogo Łódź, 30. 4, WcZ-Oraj około godz. 14 przy ul 

umowę z wymienioną spółką. 
Rozwiązanie nastąpiło zgodnie z warun 

kami przewidzianymi przez umowę. 

Jak się dowiadujemy, Zarzą<l Miejski 
wezwał jednocześnie SP'ółkę do wydania 
miastu w terminie do dnia 1 maja r.b. gma­
chów i majątku miejskiego, znajdujących 
się w zarządzie spółki. 

Wczoraj bawił w Łodzi sekretarz Zwiąi 
ku Artystów Scen Polskich w Warszawie, 
odbywając konferencję z Zarządem Miej­
skim m. Łodzi w sprawie sytuacji, j.aka wy­
tworzyła się w łódzkich teatrach miejskich 
w związku z ogłoszoną ich upadłośdą. W 
konferencji uczestniczyli również przedsta­
wiciele łódzkiego zespołu artystów. 

Aktorzy podtrzymali swą propozycję 
prowadzenia teatru na zasadach „działów­
ki" w razie przyznania im przez Zarząd 
Miejski resztek subwencji1 niepobranych 
przez dyrekcję. 

towia stwierdzi! ogólne obrażenia dala I po Wig~ry 30 w. ogr~dzie n_a ~sesi_i Kazimierza 
założeniu chłopcu opatrunków polecił prze- Morutza zaPa]lly się z nie\vYJaś~1onych vrzy- , 
wieźć do <lomu. czyn nagromadzone 'tu .w zn.acznei lloścl !kosze, 

_ Niemil~ przygoda spo!Jka!a 22-letnia, Leon używane do o•pakowania duzych balonów ukla W • .!.-
tynę Wasiak, zamieszkała, przy ulicy Feliksa nych. . . . IOIJOWl8 świe;1;wCJO powietrza 
11. Ody czyścila garderobę nastąpi! ~rybuch ben Prz~hod.mc ?raz są51edzl rz.uc11! ~le na. ra- zostaną JJ<>clągnlęcl do odpowledzlaluoścł 
zyny i powstał pożar. tunek Jednak -0g 1 e~ przybrał na rozmiarze .1 za 

O.zień coprawda zdołano ugasić w zarodku ~ratai zabudowan10m .. Zaalarmowa.no str~ z (7 
ale Wasiakówna u!egla popaueniu złowy l twa / 1 5 .pluton) która w c1ą.gu pól godzmy ogień u­
'ZY oraz rąk. Poparzona po o::istrzent'!l została I &:a•siła. 
V7-Pwicziona w stanie ci~tklm do SZiJ!lala. 

MN\ QPMlQI' Wid 

Łódż, 30. 4. - Józef Wypych zamieszkały 
przy ul. Przędzalnianej lo oraz Wojciech Pio­
trowski zamieszkały przy ul. Pomcxrskiel 101, 
uważali, że stasownym miejscem na wlewanie 
nieczystości z dołów kloacznych bedzie pusty 
plac JJ'l'zy ul. Tkadk!eJ 10. Pusty plac znajduje 
si ę w pobliż,u, domów mie3zkalnyeh. Toteż wy­
żej wspomnianych nie P-OWinien zadziW:ić faikt, 
iże S·Pisano im protokół. 

WALNE ZEBRANIE S.D.Ł. 

molot~;v wojskowych .nain_owszej polskiej kon- GEN. BERBECKI „ , LODZI 
strukcJi. Lot ten będzie miał charakter propa- „ • 

f* '*ff •Widfj 

.. \ 

Mi W dniu 2 maja rb (wtorek) o godzinie 11-ef 
rano na lot,niS'ku w Lublinku odbędzie sie w 
ramach organizacji LOPP uroczyste otwar ie 
i poświęcen ie 5-tei Szkoły Pilotów LOAP im. 
Żwi rki i Wigury, organizowanej przez Zarząd 
Wojewódzkiego Okręgu LOP ·przy materialnej 
wydatnej p·omocy Komitetu Przemysłowego f, 
O. N. 

Na uroczytStość te zapowiedział swój przy. 
jazd prezes Zarządu Głównego LOPP generat 

broni inż. Leon Berliecki. 

Gdzie brla Józefa Wojtczaiowa 
ze swą znajomą? 

Łódź, 30. 4. Zairuteresowanie sensacyjna, zibro I re iednak po ddkonanym już identyfikowaniu 
dnia, na Bałutach ciągle wzrasta w-0bec nowych zwłok z każ,dym dniem przyczynić się może do 
spostrzeżeń i wyllJacllków jakie dotąd w śledzt I wyjaśnienia tajemniczej zbrodni. Wojtczako­
wie poczynJo?o· . \~a ~ie był~ zamożną . kobieta, cho~iaż wśród s~ 

Ustalono ze zamordowana Józefa Woitcza- siadow krązyly Plotki o Posiadaniu przez ni:\ 
kowa 80-letnia staruszka WYszla z mieszkania ukrytych oszczędności. Czy skusiły one z106 
przy ul. MarysińSkiei 3 z Mafgorzata Pa1piernik cz~·ńcę i popchnęły go do zbrodni wyjaśni nie­
jeszcze w środę lby już więcej nie IP'OWrócić. wąl!PL!wie w najbliższych godzinach t-0cza,ce się 

Narazie nieustalono jesz.cze do'ka,id udała się energiczne śledztwo 
zamordowana, co komp!Jik111Je dochodzenie któ-

Nieudana ucieczka złodzieju• 
2 lata więzienia za kradzież• 

Łódź, dn. 30. 4. Małżonkowi e Krajewscy ·sobnika zatrzytrnać ten powa]il go na ziemie f 
wracając do domu Przy ul. Kapll~nei 7 zosta 'rzucil sie <l-0 uciecziki. 
li niemile zdziwieni faktem, że drzwi ich miesz Uciekającego zatrzymano. Okazał sie nim 
lk.ania były otwarte a co gorsza stwierdzili brał 'Sprawca włamania i kra<lziei y w mieszkaniu 
wiel0u rzeczy o łącznej wartości 600 z!. Pośipie IKrajew.skich nieiednonkotnie karany j uż za kra 
iszyli zawiadomić o tym poJicie. Idąc u.Hca, Kra- idzież Stanisław Ka<:zyńs:ki. 
jewski spotkał !Pewnego osobnika niosącego to- Sąd Grodz,ki w Łodzi sikazał Kaczyńskieg• 

'ból zawinięty w obrus. Gdy :Pragnął oweg-0 o- w dniu wczoraiSZY1lll na 2 lata wdęziienia. 

---oao--

Dziś4miasteczka 
żyją pod znakiem wyborów. 

Łódź 30. 4. 1939 r. Dziś cztery niewY<lz!elo łącznie 13 list kandydackich. Liste OZN zgłoszo 
1J1e miasta powiatu ló<lzkiego a mianowicie - no we wszystkich czterech miastach. Listy PPS 
1Aleksandrów, Konstantynów, Ruda Pabianicilrn i nie zg!oswno jedynie w T1uszynie. W Konstan 
rrwzyn żyją p.od znakiem od.bywających się w tyinawie organizacje polskie po!a,czyly sie w 
tym dniu wyborów do rad mlei1skich. jedna, polską jistę. 

W Rudzie Pabianidkiel ma być WYllrmych W Aleksandrowie, Konstantynowie i R•udzie 
24 radnych w Aleksandrowie i Konstantynowie Pabianickiej zgfosil swe listy wYborcze Niemie­
po 16 a w Tuszynie 12„ cki Związek Ludowy a w Aleksandrowie i Tu. 

Wo yszystkl:>ch czterech m!as-tacli zgłoszono szynie także z.głoszono ]isty żydowskie. 
---.o00.~--

I1kif 1awei u11wy 1 1nemJile wló~iea1imm 
- zostanie przesl•ny do Inspekcji Pracy 

LóDŻ, 30. :{. iWax>raS obradowata kornbfa 5 
przeósta,~ic1efl ŻvMznr6w żllWodowych z tere­
nu l..odzi która .rMOatnl'ła D'l'Ubłeit dotychcza 
sowych a zwla'S~a ostatnich Mac w !'Pra­
wie :iawa~la ikradu zbiorowego w urzenJY~e 
wtókiennieZJ'iill óraz usta!Ua tekst nowero Pro 
iektu. 'który na I>QCzątklll zn-z~:i!ego tygodnia 
prawdopodobnie 2 maja zosta:nte Jll'uisłany cło 
lns'JJek.cii Pr.rcy 1 ZWliązkn PrzetnY"SlO'Wców. 

Projekt przew.J..duje u.stalecte staw~ ałrordo 
wych 1 dniówkowyich norm ~t~ ma~yn. 
reg'Urujc ~rawę delega1ów fMifl"CZDYdl ł !tule. 

P.RAC.E NAD TEKSTEM UMOWY 
Onegdaj obradował Zarząd Zwiąizlru Maj­

strów PalJ.rycznych u:nzy udz.iale wszysltich sek 
cji oraz posła Milewskiego, iktóry zastanawia! 
się nad wytworzona. sytiu acją w sprawie zawar 
cia układu zbiorowego -0raz roz:patrzyl 11rnpo­
zycję głównego inspeukora prac~r inż. Klotta. 

Poruszano ca ły iszereg zagadni eń, które zwia, 
zeik w trosce o odrodzenie i uporządkowanie stó 
sunków majstrów fahrycznych chce przeprawa 

~Jalnl\ ·delegacfę przedstawiony 
stwu Opieiki s,>oleicmcJ. 

ZATARG 

Minister-

W farbiarni Ditze i Szczicziner Wólczańska 
257 wYbuchl zatarg na tJe wy.mówienia pracy i 
niewypla<:enia punktualnego zarobków Na od­
bytej w inspekcji pracy k-0nferencii llJredstaw!­
cicl firmy oświadczy!, że wymówlen!c nie ma 
na <:elu reduk-cJi, Jocz zmianę wal1U·Illków pra­
cy - ograniczenie czasu pracy. 

RoO'btnicy oświadczyli że godzą. sie na po­
dz.!al pracy, byle nie dopuścić do redukcj i. 

Wszystkie zaleglOOK:l firma zobowiązała sie 
w bieżącym tygodniu ureg:uJować. 

OFIAR.V NA F O N 
Robotnicy firmy A. Berliński 6-go Sier.pnia 

17 zrzeszeni w ZPZZ ofi arowali ie<lnod'owy za 
robek na FON w s'llmie z l. 560 

POP 

Zagadnieniu ścigaczy poświęca kilka 
ciekawych uwag kapitan marynarki włos­
kiej F. Sestini na łamach „Rivi sta Maritti­
rna", Kpt. Ses tini stwierdza, że, w przeci­
wie11stwie do Włoch, Francji i Anglii - w 
Niemczech zaobserwowan·o wyraźny prze­
skok do dużeg-o tonażu. ścig:icze 11iemiec­
ld e mają wyporność 50 ton, 2 wyrzutnie to ~ 
/' „dowe 50 cm i robią 40 V\"ęzlów na godzi­
··~. Druga seria ścigaczy niemieckich przc­
•. 1aczonych do zwalczania okrętów pod­
wodnyc!.h ma wyporność 90 ton i jest bez 
'.'.);ped. Autor przypisuje tę różnicę odmie11 
nym warunkom meteorologicznym Morza 
~~ ródziemnego i mórz północnych. 

chowe, może z powodzeniem zwalczać okrę 
ty podwodne w pobliżu bazy i może być 
użyty w działaniach nocnych przeciw okrę­
tom przeciwnika. Czynnik Judzki odgrywa 
w dzi.ałaniach ścigaczy jeszcze większą ro­
lę, n iż na innych okrętaoh. Wedłu.g kapita­
na Sestini ws'kazane jest, aby ze względu 
na bardzo wysokie koszty stałego utrzyma 
nia ścigaczy w stanie gotowości bojowej, 
część z nich była w rezerwie. Poza tym au­
tor zbija rozpowszechnioną legendę, jakoby 
ścigacze mogły wychodzić na morze tylko 
przy najlepszej pogodzie. Z doświadcz e;1 
praktycznych okazało się, że atakując p-rzy 
morzu wzburzonym z szybkością umiarb­
waną ścigacze są mniej wrażliwe na ogi eń 
artyleryjski, niż przy morzu sipokojnym. 

W dniu 7 maja r.b. o godz. 11-ej w 
I-ym i o g·odz. 11,15 w II-gim terminie w 10 
kału S.D.Ł. przy ul. Piotrkowskiej 101 (le­
wa oficyna I piętro - siedziba „Unii") Od­
będzie się doroczne walne zebranie człon­
ków Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich. 

dzić, nada j ąc moc.ne ramy ukła<l u zbiorowego. Dozorcy robót drogowych w Zarządz!e Miej 
Zebrani wybrali specjalną komisję, która o- ski11t1 i praktykantCi zrzeszeni w ZPZZ subskry 

pracuje jeszcze szczegófowo tekst UllTIOwY w bowali POP na łączną sumę około 5000 z ł. przy 
ramach j1u ż nakreśl onych przez Związe1k który czym suma subskrybowana wynOISi po 100 zł, 
zostanie następnie w przyszłym tygodniu przez na dozorce i I>O 75 na praktykanta. 

Na podkreśl eni e zasługu _i e również mo­
,; : ; wość zastosowania ścigaczy w obronie 
:NJostatecznie z.abczpieczo nych wybrze­
·y. W tych w2ru Pkach fl otylla ścigaczy tor 

·.- ' dowych może przyczy nić się do ob ron~' · 
i ile jes t w s tanie natychmiast udać się 11 a 
t agrożr ny odcinek. Spocjalny. typ. wolniej­
~zych ~:-'r;a::zy, a z.a to odpowiednio uzbro­
jonych i wyposa«'.onych w a'Paraty podsłu-

Na zakończenie autor twierdzi, że war­
to zauf.ać ścigaczom. In.formacje kapita1a 
Ses tini z asługują na uwagę, z·e względu na 
to, że wyraża je oficer, który w praktyce 
miał możność przekonania się o ich zale­
tach bojowych. 

PIElłUJn łCIGACl 

Dosbonala lokata 
---0()0 ... _ 

liapi:fąlu p k I f •• k • 
Ruch w ślicznym Uzdrowisku leśno-klimat)'CZ· c az ran s u ZJ I rw1 

nym „Rafałówka" pod Lodzią coraz większy, gdyż I . • 
realizacja wlamego domku ca własnej ziemi, jest w w szp.1talu· Sw Rodziny 
dzisiejszych kryzysowych czasach, najmqdrzejszym • • 
posunięciem ekonomicwym. Lecz niew11ipliwie chcąic Łódż, dnia 30. 4. Wczoraj w rama.eh !kursu Działanie w sposobie drugim I trzecim odbywa 
nabyć działkę trneba umieć 6ię rorientować, gdzie lekarskiego organizowanego 'Przez PCK w Ło- sie szył>ko, wygodnie, p1rzy cabko.witej gwaran 
i jak to U<~zlmić, alJy zapewnić sohie i rodzinie prze- dzi odbyt sie w sz;pitalu $w. oRdziny pokaz c ji czystości. Po pokazie zebrani dość licznie le 
de wszystkim zdrowy pohyt, oraz istotną wartość transfuzji krwi. karze zwiedzili szpital św. oRdzi·ny i jego urza. 
obi i-ktu. dzenia. 

Toteż leśne u1drowisk() „RaCałówka" mające Transfuzj e 11>rzeprowadza! dir. Kalisz demon 
wszy>tkie pierwszorzędne warunki najpiękniejszego stl'U j ~c 3 sposoby od najprostszego dostepnegc;i 
i najoorowotniejszego osiedla w okolicach Lodzi - każdemu lekarzowi do coraz to bardziej ~001 
jest tym właśnie terenem, do którego słusznie każdy plikowanych. 
skwapliwie się garnie. W pierwszej grupie „B demonstrowano wla 

Ilość działek jest ograniczona, a każda z nich ś n i e s.oosób dostępny dla każdego lekarza na­
ma wspaniały zwarty 45.letni las sosnowy i cudowne wet w ljl rymitywnych wa.runkach. Używano 
położenie. Również każdy rozumie r.łusznie, że teraz przy tym dwlll naczyń, przelewając krew pob.ra 
jeszcz.e ceny działek są znacznie tańsze, aniżeli w 91.' na, dawcy do naczynia z roztworem soli pola.­
zonie. Z tego powodu wielu reflektallltów zgłasza się czonego z ży!ą chor~go który w ten SriJOSÓb 
do biura w Łod·z i ul. Piot.rkowska 79 m. 11 front krew otrzyma .. 
II piętro lub tel. nr. 243.58, gdzie organizuje się 
co nied zielę zbiorowe wyjazdy dla obejrzenia i ku- W następnych dwóch spo.sobach krew z daw 
pna terenu. Wyhndowa11e gmarhy i wille w „Ra. cy przechodzi ła już bezpośiredni-0 do biorcy -
Cał<.wcc" s11 dowoclem p<>pytu i rozrostu tej uroclza1 przy pomocy wężylka (grupa A) przy cz:rm w 
ncj miejscowości. sposohie trzecim (grupa O) ilość pobieranej w 

bezpoś red n i sposób krwi wskazywał specjafnY 

' m&JEJMW 

--r: 
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licznik i st rzałka oznajmiaj;:ica że czynność trwa -~··„;;:..:.... __________ _ 

H 

-··· 41 
A flłhM 

a 
obs~ar słonej wody, ten Kto posiada 

lądzie i w powietrzu, 

• musi 
lecz również • 

I na morzu. 
podcząs wojny bić się nie tylko 

'G•n„ broni K. Sosukowski) 
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Opublikowanie przepisów awansowych 

~Jło~y nail~1uym w f Yi~m a Jf. 
IEWI AX NA TAI ,R CZ :c. 
Przepro\~adzone z początkiem kwiet·nial roku i to w ilości 5-8 proc. ogółu pra­

we. wszystkich reso.rt~ch sl.użby pa~!stwo- cowników państ•vowych zmniejsza bardzo 
WeJ ~wanse przebrzmiały niemal bez echa. szanse awansowania, oraz odsuwa możli-

r:faiwątpliwie na brak żywszego od- wość następnego awansu na długi szereg 
d1"~1ęku wply.nęły w pewnej mierze ogólna lat. 
sytuacja polityczna i wypadki na terenie Powyższe względy, to jest małe korzy-
międzynarodowym. ści materialne posunięć do wyższej grupy 

Awans, jedyna w obecnej sytuacji bud uposażeniowej, nikłe i ograniczone szanse 
żelowej Państwa droga polepszenia bytil awansowania, oraz uzależnienie ich od nic 
ma małe znaczenie, jako rzecz trudno osią znanych ogółowi warunków - umniejsza 
galna i o nie wielkim efekcie materialnym. w ogólności zainteresowanie awansami 
Według obecnych zasad poiltyki awanso-1 pra.cowników pa1'istwowych. Tajemniczość 
wej, awans zależny jest od mniej lub wię zasad i metod awansów, mała ich atrak­
cej swobodnego uznania władz przelożo- cyjność i praktyka, wykazująca pomijanie 
nych. Metody i warunki awansu otoczone przy awansach przez szereg lat pracowni­
są nimbem tajemniczo~ci i nie są podawa- ków o niewątpliwie wysokiej wartości służ 
ne w żadnej formie ani czasie <lo wiado- bowej, nie przyczyniają się by.najmniej do 
mości rninteresowanych sfer pracowni- zwiększenia intensywności pracy. 
czych. Przy oficjalnym ogłaszaniu zapo- Przy obecnym systemie awansowania 
wicdzi awansów podaje się zbyt ogóJniko- -- pisze „Głos Kolejowca" - są ciągłe 
h zasady, aby na nich można było budo- żale, uczucia pokrzywdzenia, świadomość 
~.ać jakiekolwiek wnioski. bezrad;:ości, różne podejrzenia, krytyki de 
· Cała sprawa - jak pisze jeden z za- cyzyj itd. Dla zdrowia atmosfery pracy 

KUPUJE ilOlYCZKE 
OBRONY 

PRZECl·WLOTNICZEJ 

Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kołaa, graźHcę 
koścj, płaskie bolące stopy (plattfass) i wszelkie inne kalectwa 

Spec. 

Na przepukliny (ruptury) nawet najwięk!Ze 
i najz.astarzal~ze wszelkiego rodzaju u męż.czyzn, 
kobiet i diieci - &pccjelne gumowe ortopedyczne 
bandaże, wstrzymujące radykalnie pod gwarancję 
każdą pr:i:epuklinę. 

Na obniżenie żołądka i triewi specjaine, Indy· 
widualnie de>pasDwane, bandaże briusmle. 

Na skrzywienie kręgei;łupa (garby) prostotrzy. 
macze i gorsety ortopedyczne. 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszelkich 
systemów. 

Na pła&kie bolące ste>py (platluse) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gimnasty. 
emo do gimnastyki ortopedycznej etc. 

Sztuczne ri:ce i m>&L 

Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 

orłoped. o PETRYKIEWICZ 

I Łódź. ul~ Piramowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-0~ 
UW AGA: Osobiste jawienie sil'i chorych konieczne. 

P f:. A SZ CZE wu KA'ZAIADrfKA 11z1rn~ów~enia prz~j· U mnie się z oryg1n. 
impregnowane 1 peleryny po cenach • telefon 265-70 m~teriałó" ang1el-
fabrycznych peleca znana wytw•rnla · · pr. of. I p1~tro skicb i •W OL A• 

wodowych organów pracowników państwo trzrba koniecznie stworzyć jakieś wentyl~ 
wych - tak istotna dl~ pracownika, os nu bezpieczeństwa na te fermenty kwasy. Na ~0.:':0J~~~~N~ K SM O CZO~ I„ W CZARNE (Ili Gd ~~~ź 126 
ta jest dzisiaj tajemnicą służbową. Nie ma leżałoby coś zmienić w dotychczaso~ej po '•••••••••••••, MECHANICZNE - 1 I\ • ł\ te~.n276~SO 
żadnych ogólnie zna•nych i dostępnych I liiyce awansowej, aby przede wszystkim P. B. P. - lpacjahaośća SPAWĄNIE ELEKTRYCZNE i AUTOGENICZNE -
przepisów o awansach, nie ogłasza się na awansować tych, którzy z uwagi na długo „o 0·1 S'' 
wet list awansowych, nie rozpatruje się letrią służbę awainsowaćby powinni. 
żadnych wystąpień w ty.eh ~rrawach. Nikt Pierwszym krokiem w tym kierunku 
nie wie, jakie warunki muszą być spełnia- . byłoby opracowanie i opublikowanie prze ŁóD2. UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
ne, aby móc stać się ka1rdydatem do awan p:~ów z_\\ansowych. Ogłoszenie takich prze tel. 101·01, 266-50. 
su. Mówi się, że taki stan rzeczy zaostrza piww w:iiosłoby już sporo uspokojenia w 
czujność i wydajność pracy służbowej, środuwisku zainteresowanych. Drugim po­
choć wiadomo nam wręcz przeciwnie o sunięciem b)- loby zezwolenie pracowni-
.rzykładach zniechęcenia i rezygn1acji u o- kom, którzy c1ują się pokrzywdzeni porni­

'J, pomijanych przy awansach. Taki stan nięciem przy awansach, do składania pa­
czy nie jest słuszny i właściwy. Ja·ń o typie rekursowym względnie rekla­
Pomijając nawet metody obecnej poli- macyjnym. W związku z ~ym byłoby wska 

tyki awansowej, podkreślić należy, że dla zane stworzf'nie dla wladzy możliwości do 
bardzo wielu pracowników państwowych, d<itkowych :iwansowań, czegoś w rodzaju 
pobierających zasilki wyrównawcze, pasu- awansów rezerwowych, z których kontyn­
nięcie do wyższej grupy uposażeniowej geri.tu mogłyby być załatwiane reklamacje 
nie zwiększa wcale, albo zwiększa o nie- awansowe, w razie uznania ich za uzasad­
duże tylko kwoty wysokość pobiernnych nione. 
poborów. System zatem kompensowania Słowem, uzdrowienie gospodarki awan 
podwyżki uposażeń z zasiłkiem ·.-;yrównaw sowej jest konieczne i pow~nno nastąpić w 
czym, ogranicza materialne znaczenie pienvszym rzędzie w kierunku ogranicze­
awansu, a pozostaje tylko znaczenie mora! nia swobody decyzyj przełożonych i usu~ 
ne, oraz wpływ na wysokość emerytury. nięcia poufności motywów awansów i ogło 
Ponadto przeprowadzanie awansów raz do szenia ich warunków. 

la tt~łt oeloszc:li 
ir~łlak.:j nie llpewłalla 

Gustaw 
choroby skórne 1 we.oryc;111e 

Dr HENRYKOWSKI 
5"C'fal. lllM"1 liMrL weaerycza. I ........_ 
UL. TRAUGUTT A 9 fr. I. p, tel. 262-98. 
Pt'Z,Yim•łe Od a - 11 r. ł od n - 9 wiecz. 

w niedziele i hrifła od t - 12.39 po 1)oł. 
Dl. Je•rni• ch.•rycA 1- amlnlator. 10-11 I 5-6 w. 

Pobyly ryczallowa 
kuracyjne i wypocżynkowe 
w miejscowościach 

wypoczynkowych 
Pociąg popularny 

do POZNANIA 
2/V. - 4.IV. zł 14.40 

z miejscami do le1:enia 

Pocl11g popularny na 

ZAOLZIE 
291V:.-3/V. al 18.20 

z miejscami do leżenia 
podczas postojów noclegi w pociągu 

' -1 

or. e d 1.- u B 1 c z 
Spec. ChOrób weaeryczayc:ll ł lduulnycb 

UL PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(r61 Narutowicza) 

pn:ytmuJe od ,;odz. 8-12. 13-3 I 5-1 w. 
w nietiziele i hfi~ta od 9-1 l rano, 

tWIRKI a ~ tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano I oi 5 - I wiecs. 

L ~~·.NICA 
PIOTRKA WSKA 2Q4, 

PAULl ... N...,.A LEWI Dr metl EDWARD REICHER 
SpecJaJ. chorób lkórL wenerycza. i leklllalll. 

Leczenie promieaiaml Rentgena. 
POUJDNIOWA 28, tel. 201-łS Spec:J. cHrólt kołtlecyc• I akuzerla 

śRODMIB)SKA 28 teł. 240-10 
Przyjmuje od 11-2 l od ł-3 wleC2. 

przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wlecz. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 

---------

flJllł.ll do PRZECHO W JlNIJl 
· na sezon letni przyjmuj" 

KRYSTIAN W UT KE 
wfaś~. A. WUTKE 

LODż. PIOTRKOWSKA 157. 

„ 
FABRYKA OGRODZEN 

DRUCIANYCH 
SI JlNlllJl W 
lllZINSHI 

&. ÓD Z 

ul KILIŃSKIEGO 145 

1910 „EDU" 1939 
Fabl')'ka Wózków D•lecleo1cll, lalkoYych, 
!ótek metaloYych, roYer6 • I o s ł ł c I 

roYer. Cseatoohowa 
SKLEP FABR'! CZNY 

r.••:E, PIOT•ll:OWaKA. 96, tel. 265-oJ 

........ 
lllllWIAZIKI 

lf'eC. chor. wnerycz .• skmycb ł aeQaalayCh 
ANDRZEJA 5. tel, 15-40. 
przyjmuje od 8 - 1 w poi. ł od 5 - 9 wiecz. 

w niedziele l łwleta od 9 - t w poł, 
»r • ..c. 

• TAUBENHAUS 
AKUSZER - OINEKOLOO 

Prulmvj1 o4 s. S-11 rano ł 4-1 wlecs. 
ZGIERSKA 11. TelefOJt 2-46-09. Td. 122-89 (przy przy1t. traw. pahianickłcla) 

Dwa ra.i:y dziennie przyjmuji lekarze wa~y1tkkh 
~perjalnoici. Gabinet dent. Wizyty na mi~icie. 

\l' szelki a sabieJi i analizy. Otwarta od 11 ie I •· Ceny macznie mibnel - • ł • Dr med. Dr IDł!d Pt. fil 4.Z fil 
LICZIUCACBOR. ząBOWiJA•YUSTJIEJj Miko BJ BORNSTEIN j Choroby lk6rae i weneryczae. 

lelr;teng 
PogotOWie Miejskie 102-90 
Pogotowie Cz;rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż POżarna tel, 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197 ·65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 . · · 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEU PUBLICZNA (ulica 

Andrzeja 14) otwarta dla 11ubli.=iości codziennie, 
próca niedziel i iwitt, od g. 10 do 21, w 1ohoty 
od i. 10 de 19. 

MUZEUM P AMIĄ.TEK MARSZALKA PILSUD. 
SKIEGO (ul Pihudek.iqo 19) otwarte dla publia­
noici w grupach (do 15 otóh) wo wtorki, czwartki 
i eoboty, dla pojedyńc1111ch osób - w niedziele cid 
I· 9 do 3. Werw 20 groe:iy, w 1rupach - po 5 gr 
od otohy. Wyciec.zki mona z.głu:aać telefoniczni• 
nr 191-96 w godJL od 10 do 12 u kierownika mu• 
zeum p. AjnenklL ,;. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO­
SIEWICZÓW (Plac Wolności I) dostępne dla 
publiczności w śrO<iy, czwartki, soboty i nie· 
dz.ie!~ od godz. 10-3. 

MUZEUM PRZTRODNICZE (Park Sienldewio 
csa) etwarte w dni powszednie od &- 10 do 3, w ni• 
dziele i łw~ta od 1- 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
Dr 104) capme codziennie od a. 10 do 3. 

WYSTAW A HAFTóW I RODóT ru:.;CZNYCli 
(Piotrkowska 113, I piętro). Wejście bezpłatne, 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Park 
Sienkiewiosa) wystawy: Stow. Polskich Artystów 
Grafików „Ryt" oraz wy•tawy Wł. Lama ze Lwow• 
I M. Zula.wskie10 11 Warszawy. Instytut otwarty co­
dziennjo od s. ,11-20. 

PORA~NIA Ut' '.ZPIEC:...J - w ),• "'" 
Pracownłczego Tow. Ohrillłowo • l':ulmralnego im. 
SL Żeromskiego (Sienk.iewłcaa 3/5) czynna w po­
niedziałki od I- 1 do ł włe~ Porady beą>łatnie. ·--Dr med TECKI 

c1tor0b, skóre, wenC1'yciae i moc:zopłdowe. 
· A W ROT 32, front l piętro. Tel. 213·18, 

H PLEKR. • DENUT. S S PIOTRKO~SK~ ;;~,leco i a1ru1zerite1. 266-35. ZA~HODNIA 64. Tel. 185-49. 
• Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 i od g. 3-6 wie~. Przy1m~je od 12 - 2 I od 7. - 1.30 wlecz. , ______________ , 

PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 W niedziele i iwiota od 1- 9-11 ran•. W Dted:detc i łwl~ta od 10- 12 W ~. 

· przyjmuje od S - 9.3{) r. od ~.30 - t w. 
w niedziele i świeta od ł - 12 w »Ol. 

~----------------~-------u E .1111 GA 
GLóWNA 9, 
telef. 10-42. 

1 ~·· arzy specjallstów, Porady. wiznv na miasto 
Analizy, "Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

·J9Z:l'1!1\\ 6 op ou-eJ !~-s po euut. ;, 

Ep. od r, 1900 

!!~d J. Rundsztainowa 
SPEC. CHOR. DZIECI 

POWRóCILA 
PO.MORSKA Nr 7. - TELEF. 127.84 

Przyjmuje od I· 3 do S po pol 

·-·• SD'i'Wft.& 

Sr W A T. N I C K A 
UL. NAPlóRKOWSKIBGO 65. tel. 172-33. 

(RÓi LabelakieJ), tront I płetfo 
przyjmuje od godz. 0-l w 1X>ł. i od ~ w. 

„ .... 
Jerzy SUDYA 

Dr K L I N E R Lekarz-Dentysta - u:ww •w:aal&M 

Spe~. chorób wenerycznych, aeksuałnyrh I 1k6rnyrh IJENRYK LEJZEROWICZ lef!JODÓW Jl, Łef.115·27 
(włotów) PRZEPROWADZIŁ SIENA ULIC' n przyjmuje od 8-9 r. ł 4-1 w. 

p R Z EJ A Z 17 telefea PIOTRKOWSKA 165, Teł. 226-02 J>r. aecJ. 

POWRoCIL u2.21 Godz. przyjęć: 9-l 13-8 M. FELOM ... N 
f'uyjmuje od g. 9- ll i od ~I wlec-. • ,I". 

Dr KL O ZE rt BERG K1uirisK1l'~i:1.~:C Nawrot)', 
· (młodszy) 

Choroby żołądka, kiszek, wątroby i przemia- _T_aL._ 15_5_·7_7._Y_ l_ee_n_i_er_. _z_,1_er_-. __ M. _ _ •• __ 1o_ł-f __ •· 
ny materii. 

Dr med. 

,Ił. KLACZKO 

Poradaia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

LeczL cli.or. weaer„ Móna:rcłl t aeksu!nycb. 
Kobiety l 4ziecl przyjmuje kobieta-lekarz.. 

C&J11na od t rano do t wi~ 
POltADA Id. 

PftYW A TNA PRZYCll ODNIA 

WENEROLOGICZNA 
lecsnłe c•or6h we11erycz11ycll I •órm1cll 

PIOTRKOWSKA 161 
Od i.I dD 4 I od 6 do t w., w niedz. od t-t ·p. J>. 
Pule 1"'Sri••i• kobiela • lekarL PORADA I łlł. 

„. Jft9. 

H. ICLACZltOWA 
polołałcłwe I choroby kobłece 

PIOTRKOWSKA M tel. 213-~. 
Pny,...je _. ..... „ l._12 ł „ 5-ł wiecs. 

Pociąg popularny 

POZNANIA do 
2-4/V. z miejscami do leżenia 

zł. 12,60 

Pobyty ryczałtowe 

w ZAKOPANEM 
66 °Io zniżki pr4y powrocie 

"Tydzień 6niezoa"· 
od 20/IV. - 6/ V. 50 °/o zniżki 

Zapisy i informacje: 

DR. MED .MARIA 
LEWlNS(lNO"\VA. Dr. med. s. HElnRICH 

Choroby weneryczne. tk6rn• 1 kobioee c.bor. dzieci I wew.nętrzne [ 

MONIUSZKI 5 Telef. 144-18. 
przyjmuje od 5.30 - 7.30 wiecz. 

Specjalista chorób U3zu, nosa l gardła 

PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
Pnyjmuj1 od &· 12- 2 I od 5-7 wiec&. 

Wagons • Lits ff Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

PIOTRKOWSKA 8~, . tel. 143-36, ~o~~)et L~~zle~!!n~~t~~'Tlłeni~:óikl:a f~~~: I 
Ko11metyka lekaraka, p1clognowame ~ery i wło1ów. promienie lnfrarouge, eie!ktryza<:je i t. d'. ~------------·-' 

- - ---·- - · - „ .... 
I• ICARTOlł 

teJ~fon 170-77. 

akuszer-~inekolog 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 

telefon 128-39. 

Spec. chorób lkórnych I weaerycznycb 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 

Przyjmuje od i. 10-8 Wiecs. ul. CEGIELNIANA 15, fr. I p. tel. 147-67. 
przyjm. od 11-1 i od 3-8. .~: WOŁKOWYSKI · 

Przyjmuje od godz. 4 - 7 wiecz. 
Przyjmuje od 8 -2 l od B - 9 wiecz. 
w niedziele ł świeta od 8 - 2 po J>oł. 

PIERWSZA LECZ ICA STOMATOL.OG.ICZIA 
ZE STAŁYMI ŁÓŻKAlll 

Doktór 
IGNACY PIECHOWICZ 

spec. choroby kobiece I akuszer. 
śRóDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 

Przyjmuje 8 - 10 r. i 4 - 8 wiecz. 

Dr med. 

Dr. med„ SA OKIERSKIEGO z. STACHOWSICA 
C !.lirurgia z~hów, azcz~k i famy astnej akwz~ria i choroby kobiere 

powróciła 
PIOTRKO'WSKA 56 TEL. 129-77. Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 

Prr.yjmuje od g. 2 do 3 l od ~- 5 clo 7. 

OGICZN A WENER.O Przvrhodni OBIECE i CIAZY 
. Dr PRA.PORT 

GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE O» 3 OO li WICCZ. 

w Lecznicy Z G I f ~ S K A 24, od Ul- I p,p. 

CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE i SEKSU ALNI! 
Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano dg 9 wieczór. 

PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 
Plotrko w•ka SS, tel. 143-63. l>orada 3 zł. 

Dr HELLER 
Spee. chorób wenerycaa., mo-caopłciowYch I ekórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjmuje od I· 8-11 I od ł-8 włecs„ w niedziele 

sJ>ec. chor_ wener~ 1eksualnycl! I skórn1ch. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od godz. 8-12 I od 5-9 wlecz., 

i w Lecznicy „Pomoc", Zgierską 56. 

1 b-i~·d„ 1~12 
w poł. Dr med M. RUNDSZTAJ.Ń 

Dr. DornsifiDOWil •uszer~;~~~~~y kubieat 
c!aoroby kObiece i akuszeria POMORSKA 7, Tel. l~-84 

POWROCILA 
SRóDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 
Przyjmuje od !O - 12 1 od ;i - 8 wlec.e 

Dr mecł. TREP MAN 
Spf'cj. chor. wen~rye:m., tkórnych i mocaopłeiow:rcb 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
PrayjwW. td ł-11, 24 I 6-8 wlees„ w iV•Ulel• 

~ ,wi .... „ 1-1 „ ,eł. 

Przyjmuje od r. 8- 11 r ł od 4-ł w. 

Przychodnia specjalna dla chorych 
W ~ N E K 1. C Z • ..i Y C H 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnyh. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
Analizy krwi i wydzielin. 

ZAWADZKA l. Tel. 206-65. 
front l piętro). 

Czynna Qd g r. do 9 witcz. PORADA 3 ZL. 



„ • 1ce I 

Wldzici~, więc J:llea ~ 
cudowna rze~z znać 
mowę kwiatów ••• 

To dzhvn~! 
Cty fiolek mote 

mówłć ze 
slonecznlk!em? 

Czy wystarczy 
ta woda? A m-0że 
słonecznik napiłby 
się zimnej herbaty? 

Jak cl klsne 
gardh> - to 
przestaniesz 
WYmYślaćl 

':-~- • ...:. .... „ .. __ ~ .......... ,.·-::.-..J ··-· 

G. BEDLOW. 

Filozof. 
Gordon Putnem wsun.ał na palec narze­

czonej pierścionek zaręczynowy z cudnym 
szmaragdem i, złożywszy pocałunek na bia 
łej rączce, postanowił jasno postawić spra­
wę. 

- Droga Jane - zaczął tonem moczy­
stym - wiadomo ci, jak głębokie jest mo­
je umiłowanie dla filozofii. Od szeregu lat, 
to jest od momentu ukończenia studiów u­
niwersyteckich, pracuję bezustannie nad sy­
stemem, który dokona przewrotu w poję­
ciach ludzkości. Nie potrzebuję ci mówić, 
że nie prędka jest chwila, kiedy zdołam u­
jąć tytaniczne moje dzieło w ostateczną 
formę. Zresztą, uważam, że nie licowałoby 
z dostojeństwem wiedzy, by człowiek zale­
dwie trzydziestoletni ośmielił się ogłosić 
prawdy, mające zrewolucjonizować świat. 

Jane okiem znawczyni przyglądała się 
szmaragdowi i słuchała z uwagą. 

- Otóż - ciągnął dalej przyszły pan 
i władca - spodziewam się, iż nie spotkam 
z twej strony sprzeciwu, gdy natychmia3t 
po powrocie z podróży poślubnej zaMorę 
się na nowo i ze zdwojoną energią do prze 
rw.,..n ych "r~ozoficznych dociekań. 

Narzeczona p_osłusznie skinęła złotą 
główką. 

o zarobkowanie. Ane czy oyłabyś szczęśli­
wa, mając za męża leniucha i nieroba? 

Jane wzrosła wśród samych nierobów 
1 innych osób w swym otoczeniu nie widy­
wała. Ojciec, snob nad snoby, spędzał ży­
cie na jałowej i bezmyśJ,nej paplaninie, im­
ponując bliźnim zbytkiem i przepychem. 
Brat, lafoś o ptasim móżdżku, jedno znał 
na świecie: totalizatora, siostra, rozle11iwio 
na do tego stopnia, że nie schyliła by się 
po upuszczoną chusteczkę, wreszcie szwa­
gier, który dniami sypiał, a nocami do bia­
łego rana grał w karty. 

Ze zdziwieniem więc sp·ojrzała na uko­
chanego, którego wysokie czoło i mqdre, 
myślące, głęboko osadzone oczy wprawia· 
ly ją z każdym dniem w większy zachwyt. 

- Możesz być pewny - oświadczyła 
z przejęciem - że zastosuję się do twoich 
życzeń, ale nie bardzo rozumiem, czego wła 
ściwie ode mnie żądasz, Gordonie? 

- Abyś umiała uszanować mój spokój 
i potrafiła otoczyć mnie bezwzględną ci­
szą, niezbędnie konieczną dla pracy filo­
zofa. 

- Dobrze. A co oprócz tego? 
- Abyś nie miala mi za złe, iż spędzac 

będę diugie godziny przy pracy sam jeden. 
Jane uśmiechnęła się, przejęta doniosłą 

misj3, przyszłego małżonka. 
- O jedno jeszcze będę cię pmsił -

dodał Gordon, kończąc przemowę - abys, 
kochanie, nigdy pod żadnym pozorem do 
gabinetu mego nie wchodziła. Będę tam 
miał nagromadzone skrypty, książki, wykre 
sy, i ni'komu, nawet tobie, nie będzie wol-

ze 
...... 

Przestań 
g·uptas.el Chcesz 
pberwać P.O 

JUZi'l • 

Co za słowa? 1 
Czy to przystoi 

pięknemu 
słonecznikowi? 

Co? Słonecznik 
będzie mi ubliżał? 

Ja ci pokażę, z kim 
masz do czynienia I 

'rM6j Boże! 
·. ekfa z , r1ow 11 a. 

ala1 S 
Szysz? • /:y 
c!o si Oac1a 

OfJel'Z 
ni ka! . 

···-„.--

ostro zaprotestować przeciw oburzające­
mu żądaniu, lecz pocałunek zamknął jej 
usta. 

- Najdroższa, musisz mnie zrozumieć! 
Nie sądź, abym się chciał od ciebie odgra­
dzać. Daleki jestem od tei chęci, nie wąt­
pisz przecież w moją miłość! Lecz człowiek 
nauki musi pracować w absolutnym oder­
waniu od ludzi, choćby to miała być naj­
ukochańsza pod sło11cem istota. 

- Będę wciąż sama„. - jęknęła Jane. 
- Czy matka twoja widuje ojca od ra-

na do wieczora? Czy siostra twoja prze­
bywa z m~żcm podczas wszystkich wieczo­
rów, które on spędza przy zie~ionym stoli­
ku? Czy ty sama korzystasz z towarzystwa 
swq;o brata w czasie sezonu wyścigowe­
go? Wszyscy, związani z sobą serdeczny­
mi nićmi, muszą się rozstawać. A w na­
szym wypadku rozląka nie będzie tak przy­
kra, bo wszak będziemy pod jednym da­
chem, nieprawdaż? 

Nie widząc innego wyjścia, Jane mu­
siała dać za wygraną. 

- Niech będzie! - westchnęła rzew­
nie. - Przyrzekam więc, że do twego ga­
bi,netu nie wejdę. 

- Nawet, kiedy mnie nie będzie, pa­
miętaj! Nie do zniesienia jest dla mnie 
myśl, że ktokolwiek mógłby tknąć moich 
papierów. 

- Nawet kiedy ciebie nie będzie - po 
wtórzyła. - Możesz być spokojny. Ale jak 
że będzie ze sprzątaniem? - przypomnia­
ła s-0bie. 

- Z elektroluxem sam sobie dam ra-

Ten cios 
w czerwony 

nos kate mi 
zapomnieć 0 
twoich 
pretensja1:h I 

• 4 •• „ ... „:- ... ~:., ·-· 
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Ani zipie! 
Biedny słonecznlku, 
musiałam cię 

niecnca. a ud~ić.l 

Ponieważ Jane była wzorem słowności, wielkiego !~ku, nie uważała się bowiem za 
praca Gordona w ciągu dziesięciu lat po- godną podobnego zaszczytu. 
suwała się naprzód pod osłoną najgłębszt!j Z uczuciem tedy głębokiej rozterki, do-
.tajemnicy. piero w kilka tygodn.i po zgonie uczonego 

Codziennie, regularnie od dziesiątej do zdobyła się na odwagę i przestąpiła zaka­
południa i od szesnastej do os:.::ii„..:stej pan zane progi gabinetu. 
Jornu zamykał się w swoim gabinecie, pięk Ucierzyl ją niezwykły porządek na biur­
nym pokoju dwuokiennym z widokiem na ku. Na środku leżał arkusz papieru, a na 
ogród. Resztę czasu spędzał z żoną prze- niepokalanej jego bieli nie skreśl.ono ani 
jętą uwielbieniem dla genialnego swego jednej literki. 
męża. Sięgnęła po jeden ze stojących rzędem 

Dookoła siebie widziała kobiety zazdrci niezliczonych segregatorów. 
sne, niezadowokine, szarpane ustawicznym Był zapelniony różnokolorowymi skraw 
niepokojem. Ona zaś nie miała powodu do kami pap ieru. Jane wyjęła pierwszy z 
zdenerwowania. A przy tym jakże przyje- brzegu : 
mnie .było móc powiedzieć pani doktoro- „Kocham J ane. Kocham Jane. K-0cham 
wej '.ub mecenasowej: Jane" - czytała ze zdumieniem. 

_ Nie mogę przeszkadzać mężowi... Wysunęła nerwowym ruchem inną kart-
Pani rozumie, opracowuje nowy system fi- kę . Na czerwonym bristolu znowu to sa-
lozoficzny„. 1110 zwierze.nie: 

Blask męża spadał 1.aturalnie i na nią „!,<ocham Jane. Kocham Jane. Kocham 
po tyich słowach. Jane · 

· I tak bez końca w stutysięcznych ko-
Niestety los sprawił, że Gordon pew:1e piach. 

g,o dnia zachorował. Okazała się złośliwa Gordon przez dziesięć lat przez cztery 
grypa, i mimo najgorliwszej opieki lekar- godziny dzicnl1'ie niezmordowanie i na wszy 
skiej, nie dało · się utrzymać pacjenta przy s!kie s~osoby pisał dwa tylko te słowa. 
życi u. Innyct rękopisfl'w, innej pracy nie było 

Rozpacz wdowy była wielka, tym wię- śladu. 
ksza, że czuła wielką odpowiedzialność wo Potomności nie byto sądwne się odro­
bec potomności. Gordon nie zostawił testa- clzić na podstawie pozostałego w sferach 
mentu i przez cały ciąg choroby nie udzie-, myś'.1i, nie obleczonego w widome kształty 
Iii żadnej wskazówki odnośnie r1kopisó'." systemu filoz,oficzneg~. 
swego dzi"-ła. AI1> Jane, wierna kultowi dla zmarłego 

Jane &&ądziła, że ona jako <luehow11. geniu:na, powtarzała ze łzami: 
spadkobier: zyni ukochanego męż11 winna - Nie tylko by~ filozofem. By! także 

- Oczywiście - mówił Gordon - mo 
6łabyś żądać, abym cały swój czas wyfą­

Ln,ie tobie poświęcił, skoro ~wietne zobo: 
pólne nasze położenie materialne pozwoh 
mi d.g kQńCJ ży~ia ni..gdY. si~ ni.e trnsz-'i.J.ć 

110 przest:wić progu tego przybytku. d~ 
Młoda ,P.a.nna seąsow1ała i jui miali. 

- zaoewnił filoznf si.ę rnjąć uporz;idkowaniem i wydaniem ge i RQeti-
małneA?:o dzieła. l).Qznawała z t~2 lł.Q.WQ@ ~n. Kw. . . , 
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toKAZYJN.A„_S_P_R_Z ... E_D_A_z~* _D_Z_l_A_Ł~E-~--L-E_S_T N_Y_C_H_~ 
róż 1ych "Wielkości~ Ka~~a działka ma p1'1kny Z'W'arty 45-letnl las. „ 

W UZDROW'ISKU KLIMATY ZNYM „RAF AŁOWKA" 
· "łożorwm - <rodk1• 6.000 rr.orgów wspaniałvch -Ias6w iglastych, wydających specyficzny a r o m at, ułatwiający leczenie dróg oddechowych, serca i nerwów. 

~ 
I 

, Łodzi do „Rafałówk. ·· la. ,_ ,uJ11a kom1..nik 
-------~--- _.,. __ ---- """""" 

:tojaal aałltbusami i koleję z dwóch stron Łodzi. Budowa domów i willi bardzo ułatwiona. - Tania robocizna z materiałem 
na miejscu. 

Zauc.t• .,J!afałówki" w dalHym ciłlgc •!»uedaje najpfęknlejeze parcele 

Informacje w Łodzi: Piotrkowska 79 m. 11, front II p. Telefon 243-58 w godz. od 14-ej - do 18-ej I po "7yjąłko 'W o n;skiej łl« l'; e. Pny kapałe za got6wk~ duży rabat 

,.__.„ ... lm!ll_.imm„P•U.„19!11 ... lllml„„ ... „ ......... „ ... ,._. ... _. ... „„„„ ... „ ...... „„ ... „„_.„„ ... „._ ... , 

LSPO T. =-1 !~~~~;~~~ł~;;,~~;;~~~~!~!;~~~~!~!;~ 
du M1c iskiego odbyb się 8 posiedzenie Mai;~. roku bieżącym lini ę tramwajową na ul. Łagiew ' • •k L d' • stratu, in. innymi magistrat postanowił wez· nickiei o dalsze 750 mtr. 

Przec1wn1 o ZI. wać :ioó łkę Akcyjną. KEŁ do wybudowania w Magistrat postanowi! powołać do Rady Na­
r roku i 9::!9 dwóch nowych linij tramwajowych a dzorczej Gazowni Miejsikiei w Łodzi w chara· 

reprezentantów Polski w reprez enłacii Sląska, m·ano\\ ic.ie' na Osiedle iim. Montwilla-Mireckie kterze I>rzedstawicieli Zarządu Miejskiego wice 

,, Wielki'' 
Uś:nja 

W przyszłym tygodniu rozegrany zostanie 
w Łodzi mecz o puchar Polski między repre­
zen tacią Łodzi l ~ląska. Mecz ten odbędzie się 
na stadionie t,KS przy cnm iak sie dowiadu­.... „„„„„„ ...... ._„. 
Kto 
My czy 

lepszy: 
Szwajcaria 'l 

Szwajcarski Związek Pi!kaI1ski powiadomi! 
PZPN że reprezentacja Szwajcarii przytlędzie 
do Polski w dniu 3 czerwca. Mecz Polska -
Sz\1ajcaria odbc;dzie się w Warszawie 4 czerw 
i.:a. Bcdzie to jedyny występ piłkarzy szwajcar 
skich, którzy mimo licznych propozycji rozegra 
nia ;ne~zów w innych miastach zaraz następne 
go dnia udają si<; w podróż powrotną. 

~ go, bie1.1 ącego ulicami: AJe je Unii od 11 go Li prezydenta Adama Walczaka, wiceprezydenta 
jemy, reprezentacja Sląska w:v.sta.Pi w swym na! st.>pc>ua do ul. Borowej następne ul. Borową i Antonieg-0 PurtaJa oraz lawn. Bdwarda Andrze 
sifniejsZY!U składzie opartym na graczach ligo s:e·11 ną óo grl~lk n:ia:ta długości 2 ·5~0 mtr .. o- Jaka' do Rady Za rzą.dzaj ącej przedsie-biorstwa 
wego R.uchu i AiKS. raz na ,t.l. Łagiewmcki eJ od. ul. dr. Biegati~ie- „Kanalizacja i Wodociągi" powołano z ramienia 

Oto nazwis>ka: bramkarz Zdeblok (Pogoń) re go w ~-, e i urnku ut. gen. Sowińskie·go długości O· Zarządu Miejskiego wiceprezydenta Adama Wal 
zerwa Mrugała (AKS) obrona Gemza i Brom kolo

0
d750, 1:1tr. dl A • 11 .1 t 1 

. czaka, wiceprezydenta Arutra Szewczyka . 
CR.uch) pomoc - Mikunda (Ruch) Piec 11 (Na no_.n"' prze u„ema Ili ramwa owei na I . 
przód)' Fica (R.uch) atak _ Piec j (Naprzód) u]. Łagiew?ick~ei .to stow?ie do życzeń mliesz. ~ag1strat po~tan?"vl~ przy2:.nać „TgwarzystW'll 
Piątek (AKS) God ($Iąsk) Wilimowski, Wo· , kańców tei ~z1elmcy_ p~p 1eranych przez Staro- Op1e~o nad W1~tmam1 „P atronat w Łodzi sub 

d {o h) w -'-! d · t 'd · ż 8 re stwo Grod;1{1e Łódzkie J zważywszy że rozrost wenc i ę w kwocie z!. 3,000 z kredytów na wy-arz ,,,uc . """' a zie ym w1 zimy a . . d tk' - ·ct I 
prezentantów Polski, przy czym atak gra nic- tel dz1clmcy p-osuwa się w b. szybkim tempie - a 1 nieprzew1 z ane. . 
mal w komplecie. 

Jeśli próba z Gadem na meczu w Łodzi WY 
pa<fnie zadawalająco, wówczas kto wie czy 
właśnie w ta1kim 5kładzie nie zagra atak Polski 
na meczu z Belgią. 

Bzdury gadatliwej robotnicy. 
UICAlłANA T8'ACZICA 

Wszustkie platówki 
sobskrgpc:gtne -
- dzłsłał otw•rte 

W Afł.Sf,A W A, 3Q. 4. Ministerstwo Skarbu 
podaje do wiadom-0śei, iż w niedzielę 80 lkwiet 
nla i w środę 3 maja wszyistk ie placówtki s-ub· 
skrY·PCYine Pożyczkti Obrony Przeciwlotnk:ze! 
na terenie całego kraju będą w normalnych go 
dz4inach urzędowania przyjmować zaiplsy na ])O 

ży,;zkę, równiet urzędy pcczt-0we będą norma! 
nie przyjmować wpłaty na konta placówek 
sUibskrY'bcyjnych. 

B~dzie to drugie spotkanie naszej reprezen­
t acji z groźnymi Szwajcarami! Pierwszy mecz 
f : t UJ,{Ja!U)HZllSZOl;J!U lll:lpfllU ~!S j&Z:Jl}O>[lllZ 

Ze wzg]ędu na to lt $Jąsk zdecydował się 
przysłać pierwszorzę.dną reprezentację mecz 
środowy zrska wiele pod względem SD-Ortowym 
Niestety nie idzie to w parze z szansami Łodzi 
na zwycięstwo. 

W ty<:h warunkach spada!a one do minimum 

ŁODż, 30. 4. Przoo Są.dem Okręgowym za· 
padł wczoraj wyrok w sprawie Melidy tterzog 
35-!etnieJ tkaczki z fabryki K. ffofrichtera przy 
ul. Kątnej 16. 

koiła poliCJa wszczęła dochodzenie. Mel iida He 
rwg znalazła si ę przed Sądem Okręgowym. 

Do winy się oskarżona nic przyznała. PIO 1on•„zn1· t/l) I „ •• p1·0 
przeprowadzeniu Przewodu Sąd wydal wyrot "'- .., ,., .., 

boiskach • I szosach • Tłok nu 
1~iedzielne imp1·ezy sportowe· 

Program imprez niedzielnych jest następu- I W Gdyni podniesieAic bandery u morskich 
j ą cy: I żeglarzy 

W WARSZAWIE: ! W Gdańsku narodowy bieg na przełaj P-0la-
Na kortach Legii o godzinie 15 drugi dzień 1 ków. 

ZAG~ANICĄ: mecZll tenisowego Polska - RumU11ia 
Na bo:sku Polonii o ~odz. 16.45 mecz Jigowy 

Polonia - A. K. S. 
Na Pla1.:u d. a. k:" o io<lz. 11 zawody konne 

7.wią~.ku Oficerów Rezerwy 
Na Bielanach o g'odz 11 ogólnopolskie WY· 

ści gi kolarskie KS Bielany na 120 km, 75 km 
i 50 km. W tych wyścigach po raz pierwszy 
weźmie u<izial drużyna tak zw. niezależnych. 

\\' Ursusie o godz. 13 mecz bokserski Proch 
- Czechowice 

O mistrzo.,two Ligi Okręgowej graia Skra 
- S.KS, CWS - Port Bema, PZL - Granat, 
Okęcie - Orkan, Znicz - PWA'IT. 

W Raszyn ie start trzeciego biegu Raszyn -
Warszawa o puchar przechodni PolSikiego Ra­
dia. Dystans wynosi 24 km. Trasa ble&'u Jest 
podr.ie]ona na okre~lone etapy. Meta znajduje 
sic na stadionie Woi·ska Polskiego. Zbiórka za­
wcdników o godz. 8 rano na pływalni stadionu 
Wojska Pol~kiego przy ul. Łazienkowskie!. Od 
ia:d ze sta~ionu do Raszyna o godz. 10. 

Poza tym Aute>mobi]klub Polski organi~ule o 
g;odz. 6.30 rano jazdę meldunkową ix>legalącą 
na odczytaniu kolejnych 5-ciu punktów mcldun· 
kowych i dojechaniu do nich w najkrótszym 
czasie. Ponadto program jazdy przewiduje <1>rze 
Jechanie w masce gazowej odcinka drogi tere· 
11 n1nj, zmiany kola, i strzelanie do baloni1ków. 
Start z sprzed gmachu Automobilklubu PoltSki. 

W KRAJU: 
W tr.dzi mecz ligowy Union-TQUrlng 

\\.' ;- •·sza wianka 
W Chorzowie mecz ligowy Ruch - Craco· 

via 

W Rzymie pierw3zy dzień międzynarodo­
wych zawodów k-0nnych z udbialem Polaików 

W Bolonii mecz tenisowy Wł-0chy - S_?.wal 
car i a 

W Brnkseli mecz piłkarski Niemcy = Be'łifa. 

W LODZI: 
Boks. - W hali sportowej w pa·rku kn. Po­

tliatowskiego o godz. 16 wielkie międzyklubowe 
zawody boksersikie przy udziale najlepszych 
zawodń.ików okrę'u (m. in. walczy nowokreo­
wany wicemlstrz Europy Pisarski) na rzecz 
funduszu. Obrony Na.rodowej. 

Piłka nożna. - Na b-Olsku ŁKS o godz. 17 
mecz ligowy Union-Touring - Warszawianka, 
poprzedzony przedmeczem Juniorów UT -
Zjednoczone. Mecze o mistrzostwo kl-asy A: o 
godzinie 11 przed poi.: b-Olsko ŁKS: ŁKS - Wi 
ma; boisko WKS: WKS - Sokół (Z11:ierz): boi· 
sko lfr; UT lb - PTC; boisko Sokola w Pa­
bianicach: o godz. 11 Burza - ŁTSO l o godzl 
nie 16.30: Sokół (Pabianice) - SKS. Mecze o 
mistrzostwo klasy A poprzedza J>rzedmeczc re­
zerw. Mecze o mistrzastwo klasy B: boisko 
Widzewa o godz. 11: Widzew - ttakoah; boi­
sko TUR o godz. 1~.30: TUR - Makabl; Me· 
cze o mistrzostwo klasy B. poprzedzą przedme 
cze rezerw. Poza tym na boiSikach łódzkich i 
prowinciona)nyck oclbedą się dalsze mecze o 
mistrzostwo klasy C i juniorów. 

Plika ręczna. - Na boiskach KP ZJedno­
czone, Znicza, IKP .dalsze mecze szczypiorniaka 

l teńskiego o mistrz. kl. A, zaś na lxliskach IKP, 
ŁKS I TUR (od iodz. lQ.30) dalsze mecze 
szczypiorniaka rnokiego o mstrz. klasy A. 

Od chwili ostatnich wypadków w Buropie, 
oskarż-Olla k tórej mąż wraz z lHetnim synem 
uciekł d-0 Niemiec (skąd wróeil lin P<> zaaresz 
towaniu zaczęła niezwy1cle manifestacyj111ie pod 
kreś\ać swoje niemieckie pochodzenie, lżąc przy 
tym i wyszydzając wszystko co po11skie„ 

Awantury te przeważnie mlaly miejsce na 
publicznych zebraniach zwołanych przez rob-Ot 
ników w celu zadokiumentawan!a swych ucz'llć 
patriotycznych. . 

Między Innymi fferz-0gowa staoowczo odmó 
wiła płacenia składek na LOtPP ośW!a<lcz,ając, 
te „ba.rdzo dobrze nie.eh be-Ozie wolna. niech 
przyjdzie ffitler, i zrobi porządek i nau-czy rzą 

s~az.u jący OS>karfona. łącznie na 8 miesięcy wię I wedluti Pl••· 
z1ema. · 

Rozprawie przewodniczy! s. Zawadzki, os- i Przewidywany przebieg pogody .w 
karżenie wnosił prok. Zimiński, obronę adwokat I dniu 30 bm.: 
Ciemniewski· Pogoda słoneczna I ciepła o nf.ewilkim 

zachmurzeniu przy umiarkowan ych wia~ 
trach zachodnich. 

dzić· Wa.$.-JIO,lsik,ie_,cpą~y", • 
1 Na skufek · lnterwencil :· otn!k„w lferzof- I • 

wymówiono pracę,a gdy mimo to się nic uspo 1 

Co aas po pracy rezwesoli 1 
CYRK STANIEWSKICH, AI. Kościu­

szki 5-7. - Dziś dwa przedstawienia o 
godz:. 16.15 i 20.15. 

CASINO - Dr, Murek. 
CAPITOL:._ Wielki walc. •, 
CORSO: - Dolina Gigantów. 
EUROPA - Syn Frankensteina. 
GRAND KINO - Trzy serca. SKŁADAJCIE ILUSTROWANE PISMA 

DLA żOLNIEZY 
Łó<lż 30. 4. P olski Biały Krzyż zwraca się 

z apele~ do spo!eczeflstwa lódvkieiO o składa 
nie w sekretariacie 11>rzy ul. 11-lto Listopada 83 
w godz„ od 8 do 15 (gJmach DOK) stanreh prze 
czytanych Już tlustrowanych J>ism. 

W wielu domach po za aktualnymi Jeszcze 
numerami czasopism ilust-rowanych znajoduJ• się 
stare komplety różnych tygodników i mlesię­
cznik6w, które Ich beztUtytccznie. Z wydaw­
nictw tych żołnierz, po tmdacłi dnia codzienne­
go - chętnie korzysta. 

Ponieważ w śwletjłcach toln!ersklch oraz w 
obozach ćwiczebnych - odczuwa się brak: l)i.sm 
ilustrowanych - P olski Biały I<rzyt ap~lu!e 
do 1spoleczeństwa o srk!a<lanle takich " Tdaw­
nictw jako daru dla naszych ±olnierzy, 

i' 

ZYCii PABIANIC 
OFIA~A 

Personel pie]ę gniarsk,i l akuszeryjny svplta­
la Ubezpieczalni Spole~znel w Pa1bianicach za· 
miast :kwiatów na pożegnanie dyrektora szpita 
Ja p. dr. Meyera odchodząi:eg-0 w dniu 30 bm. 
składa tą drogą na FON zł. 15· 

NI• mołna 1111 dziwle, ~e czlowl1k. 
kt6rJ nie odiywla się racjonalnłe, 
1t1Je •I• nerwowy I dratllwy. Ko­
m6rkl nerwowe zuiywaJą 11,, energia 
wyc1&rpuJ1, Jeiłl nie odnawia •I• 
Ich przez dostateczni llołcl nlezbęd• 
nych .aubstancyJ odływczych. Tin 
materiał odbudowy m~eścl •I• w Ovo• 
maltynle. PIJ więc Ovomaltynę, kon• 
centrat odiywczo0włtaminowy o WJ• 
bornym smaku, kt6ry wzmacnia 
mięśnie I nerwy, Jest łr6dł1m sił 

I energii. , 

IKAR - I. Jezeb el, li. Czar Hiszpanii. 
IRA: - Robert i Bertrand, II. Wierna 

Rzeka. 
METRO - Walka o szczęście. 
MIMOZA - I. Modelka, IJ. Lord Jeff. 
OSWIATOWE: - Dziesięciu z Pa-

wlaka. 
OAZA - Skradztcri~ tycie. 
PALACE - PaMa Ewa. 
PRZEDWIOśNIE - Sygnały. 

PALLADIUM: - Królewna śnietka. 
RIAL TO - Verdi. 
RAKIE'I'.A - Kapryśna eikstpedient'ka. 
STYLOW\' - M iodc wy miesi ąc. 
SŁOŃCE: - Dziesięciu z: Pawlaka. 
TON - Miodowy miesiąc. 
ZACHĘTA - I. Tango ~otturno, Tl. Ro . 

sal ie. 
TEATR MIFJSKI. 

,ąródmiejska 15. 
D zM w nłecłziel~ o god2. 4.ej pp. i 8.30 wir r.z. 

f ostatni-a oow~ć Teatru Miejskie.go: sty1owa hii.Yorycz 
: na sztuka W. SairdlOu .~adame 5111111-Gen~" w <>'Praco I 'Y'lłni.u ccem<l7/Ilym Z. Bie.!iill'deok iego a z ~4iziałem: 

Janiny Biesi~~j, Zygmunta Biesi~ec<kie.go, 
W Krakowie mecz llR:-OWY Oarb.arnla-Warta 
W Poznani11 mecz koszyk6w'kl voml~zy 

Polską póln. i Polska 1>oludn. oraz dzień. Sl)rin­
tów i sztafet na FON. 

Kolarstwo. - Z boiska ŁKS-u o godz. 10 
przoo pal. ogólnopolski wyścig na przelal (cy· 
klo-pedestre) na dyistansle ok. 25 km, o nagro-
d~ przcchvdnlą ŁKS-u. z przed Parku Wolno- w I k • 
ścl w Pabiani~ach o godz. 9 rano wyścig pro· s zys Ie 
pagandowy ŁTK na dystansie 25 km. 

dzieci I · ·-Y..~-~~!IJB I 0rel'wiń,sllego, Dąbfcrw~ięgo, L PietrimJUewkza, 
PlucińEJldej, Reńlwej, Bońizy, G6reokiego, SJ;ymań 
Ekiego i inn11ch. 

W pomeclziałek pru dstawienie zaw!enone 

I , 

W Gnieżnie oitólnopols.kie 7.awodv konne. W 
Wilnie mecz piłkar~·ki reprezentacji oflcer~\ch 
dwu pułków na fON. 

W .Ta~!arni pierwszy bieg na !Jrzefai 'kasz0u:b 
0 l 'ch n ·baków 

Pływanie. - W pfywalnl PolS'kiel YMCA 
1 

1upras1a 
przy ul. Traugutta 3 o godz. 16 e]iminącyjne i T . KOT BUTACH" 
nwody vtywackte l6td1Jk~eh szk.Ot śred~ic~ ... I eolr tt W 

TEATR POLSIU. 
Clfl(A WY ODCZYT Giijielni~.na 27. . 1 

W środę dnia 3 maja rb. o godz. 16-cl w I>z;f« ."' nłed~ę. o 4.-e~ pp. i 8.30 wtr:cz. pełna 

I! S. Geyer powitał Plsarakieva. 
·N KS !Jeyer odbyła się specjalna uroczy. 

stość w której klub powitał P isarslkiego, da· 
jąc wy raz swe.go zadowolenia i umia111i3: dla je 
i;o sukcesu na mistrzostwach pięśc!af1Sk1ch Eu­
ropy w Dublinie. . 

P isarski byt i>rzyjęty przez <l.yrektorów ilr 
:ny pp.: ']ustawa Geyera, Gołębiowskiego, De 
kucuńskiego, Lewina i kierownika sekcji bo~ 
serskiej inż. Tarchalskiego, którzy wit11szow.aJ1 
mu zdobyc.ia tytuł.u wicemistrza Europy. 1 

Wieczorem odbyło się w klubie specjalne po 
witanie Pisari:kiego Wręczono mu upominki: od 
zarządu firnw Pisarski otrzymał kryształowa 
pterę, od kl~hu zaś platero-,,;ą zastawę do 
kawy. Sckcia żeńska wręczyła Pi,sarskiemu wią 
zanke kwiatów. Pot.a tym Pisa rski przrwiÓ71 
ze sobą z Dublina srebrny puchar nagrodę dla 
wice.mtstrza f.uropy, 

rfl'W ARCTE PRZ'\STANI WIOSLA'RSKIEJ 
dla amatorów sportów wodnych 

Towarzystwo Opieki nad Inwalidami Wo­
jennymi w Łodzi zawiadamia że przys tań wio 
ślarska na terenie „l(ąpielL ·ka Z.drowi a" parku 
im. Marsz. Piłsudskiego została otwarta dla a­
matorów sportu wioślarskiego. 

Cały tab'or wio<tl arski składa się z 43-ch !o 
dzl t l.go roweru wodnego, w trm 12 lodzi zn 
pełnio nowy~h. iBardzo skr\l'Pulatna opie1ka n;i.! 
młodz' ż~ I fachowll pomoc n~ miejscu będzie 
sta'!'.annlo przestnecana. • 

IPni:stań czynna eo<lzlennle od 9 rano i!(l 
~~ 
' , D0la1Jd ttamwaTam\ rt>, 14, 3..-. 

Hippika. - Na torze w Rit1dzte Pabiantckiei • • • 
:ra1•guracja sezonu wyścigów konnych. (Al. Ko1c1uszk1 57) siedzibie Kola Kobiet LO:AP nr. 103 (ul. Wapien &ktualneJ s~ ~1trc.i:neJ w&oła ~omedin B\l&'~e.; 

15) St . I M 'fi k r· . ' A5.: --- lr.etego .J"1! w rezyM!1'11 St. \i:ronteki.ego, a s udzrn "f. 
na D· ants .!J.Wa m~c1 s a w7 g osi o~zyt łem: LudWii:mki, Diudj~k.iej IW,(l'l~~. Sj,e- le 

~,f~gl~~~i'~rac-0~valy k~b~ety polsku~ <Iłil N1eix>-1 r~=:ite~~n:~~~go, Nomi~~\ f 
~trzelectwo. - Na strzelnicy ŁKS-u przy 

AJ. Unii od godz. 9 rano: pierwsze w sezonie na wesołą bajk~ p. t. „ 
za" ody strzeleckie ł:JKS-u. 

CHóR MĘSKł TOW. „LUTNIA" 
przed mikrofonem Rozgłośni Ló(lzkle) 

Do najakt:nvniejszych muzYcznie miast na­
szego województwa należą Pabianice. W nie­
dziele (30. 4.) o godz. 19.3{) poznamy jesz..cze je 
den zespól chóralny leg-0 mia.sta a mianowicie 
chór męski tow. „Lutnia" którym dyrrgu je 
Bernard Delich. W programie utwory 1>0ważne 
Schuberta, Schumanna i Mozarta oraz pieśni lu 
dowe i patriotyczne. 

,,~llwny ~~K
.· I~R'' · Zarz.ą<l proo1 cz_lonkm1e _oraz .mleszika~~w o-l w ponititłfJW&k przedttawł«!Je w teetrse •włe• ; 

sle<ll a 1m. Mon tw1lla - Mtreck1ego o liczne i tz011e. · - „ .• 
punktualne i:irzybyc!c. „P,QNY DOKTÓR~. · ~ 

W TE~'tlłZE „lCOT W BUTAOH" 
„APOSTOŁ PIŃSKI" <AJ. Kościuszki 57) 

(w nowel lnscenlzaell) Soda!Icjz, Mar;a( •:·ka Męi.tczyzn przv koS..::e- D~ o godz. 1? i 4,15 ipo poi. Teatr ~ dzte 

ł le O. O. J ezuitów w Łodzi w nie<lziel<; dnia 30 , ci ,,Kot w Butach" (Al. K-0ściuszki 57) gr a e.n- •; 
Dziś O godz. 12 i 4, 15 po po · bm. o godz. 15 dla mo łdzież.y a o l(ldoz. 11:-ei tuzjastycznie 1P'fZYimÓwaną przez dzieci weso-

p d h I W ł · k-11 dla dorosł~ eh urządza przedstawLenie ku czci łą baikę ,,Qz.iwny Doktór" w nowej insceniza· 
ogo ny umor eso e P osen 1 1 św. Andrzeja Soboli p, t. , ,A-postoł il? ińtski" w cli, UZ'Upelnionej 11zeregiem wesołych \\"S tawek. \. 

Zabawne przygo~yl I sali przy ul. Krawieckiej. ,,..„ ~~-i~.lt~· Bilety oo godz. 2-tei .. :~ kasłe Teatru. ,_,.,,,,, 

--------~11.1111!-· . DZIECI NAP. O. N. - 'li' ~ 1 ~ J f bi~d ( 
I w niedzi elę 30 kwietnia o godz. r?-ci sZlko u ro na o ~ ~ 

DANCING LÓDZKlE.J RODZINY RADIOWEJ ; l(OMUNII(AT ZWlĄZKU POWSTAŃ'COW la po11 szech.na nr 11 wys tawia w Teatrze P oou z · k kl k bu<l." lil' śLĄSKICii. larnym pi <;kną bajkę ~e śpiewami i tańcami fj. upa ogor O'\va'- iOtps z 'aszą, J 

Dziś odbędzie się dancing Łódzkiej Rodziny w związk1u z nadchoJzącą 18-tą rocznicą Hertza p .t. „Trzewiki \Szczęścia" w 3 aktach. czekolald-Owy. · "" · 
Radiowej w restauracji ,,ttotelu Pols•kiego" ul. wybuchu IH Pow.stania Sląskie~o. Zarząd Gru- V"'""""" 
Piotrkowska 3. py Łódzude i Zw. Powsta. SI. wzywa wszystkich OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY WINstUJEMV. 

Początek o godz. 17-tej. W 1>rogramie wystę powstańców do r-tawienia s ię 11' diniu 2 maja rb Dziś, nieodwotalnie, ostatni dzień, ciekawej, futro : FHipqwi ł Jaooubowł, 
py artystyczne. Zarząd ŁRR zaprasza wszys~- o godz. 19.30 w lokalu przy ul. Strzeleckiej 2-8 cies7. ąc ei sie wielkim po\\·odzeniem i stale wzra W schód sfotka 4-06 
kich i przypomina, że całkowity dochód z tei staj ącą frekwencją w n ta wy: stow. art. graf. Zachód slońca 19.01 
in;prezy zostanie przeznaczony na internat dla ZBIÓRKA PODOFJCEROW REZERWY I ,,Ryt" oraz wys taw ma Jarskich; Władysława Długość dnia I 4.55. 
dzieci nie\\'i<lomych. Za rząd i Komenda Koła Ogólnet;o Zwią 7.ku Lama ze Lwowa i Marka Żnła\\'Skiego z W arsu Przybyłe, dnia 7.27 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji Odczr towej Cddzialtt tó­

dz1kie1w Polskiego Czerwonego Krzyża ?ziś o 
godz. 12 min 30 w sali PCK przy ul. _P1otrkow 
skiiej 190, dr. Walderna·r Bem, członeik fow .S.po 
leczno - Lekarskiego wn~losi odczyt n. t. „Cho 
rzy na se-rce :r. urolenła' Wstęp bezpłatny. 

Podoiicerów Rezerwy w tour. i wzywa v;~ ~Y - · wy. Tydzień 17. 
~tkkh czlo11ków na zbiórkę w dniu 3 maja br Niewątpliwie miłośn icy ~zltukl, Dctórzy dotąd 
na godz. 8 rano do lokalu Związ1ko\1 ~rzy uJ. ka nie zdążyl i obej rzeć wystawy uczynią. fo w cią NOCNE DYŻURY APTEK. 
pitana pil. Żwkki 8· gu <lnia jej trwania. M. Ka'<lprrkiPwicr.n. z~irr-h :; •, A. 1tvd1k.l"l ' 

Po przybyciu na zbiórke należy WiPhć sle Zamknięcio .w~tawy nąfapl o Cf'i.1z. 8-e j B. Loliody, 11 Lis1opad4 &6, M. Z11ndelewicza Piotr 
na Hste obecności. wieczorem. ~ I ''" 11·· ' 1 2~. S. Bojars.ki„:zo i W. !id1atza, Rr»;Ji:z d l '-. 

Do nieobecnych - nleU$Qr~yj~l>VJonyoli bę Instytut1, Propagandy Sztuki w parkn ~ !en- C:1. R t, l p, I~opernikn M. M. T.ip:t'"r , Pi„trkoweka 
'1zie zastosowany rY1or or1ianłi'aeJJn7, _ k1ewicza, otwarty codziennie od g<X!z. 11 20 ei m , ,\, Ko1\:,iil,~ i ~ a<!. i S.kJ, Rilg\!~\~ 1.4'1'1 · 

- - ·· .... _ „-· ..-~ · - - . ..Ai<ł • - J.o -.,.\ l/iM,:, :.,, -~ i;,• 
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Jak ustrzec się chorób? Paryżanie drwić b~dą 

NIE VJYBIERAJMY NA SYPIALNIĘ ZJ!'w~~!~~!!!~~a~!~~!!~j si!~::-!~~~~j: oznacza się linię fortyfikacyjną chroniącą a mianowicie tylko niektóre linie, bądź w 

- najgorszego 
Francję wzdłuż jej grank północnych i całości, bądt tylko na nieKtóryc'il oddn­
wschodnich. kach. Te pozostałe linie wynosiłyby łącz-

p Ok O )
49 U Obecnie mówi się o „paryskiej linii Ma- nie 82 lklm„ na ogólną ilość 150 klm, a 

• ginot'a", przez co należy • rozumieć sieć ilość stacyj zostałaby ograniczona do 60. 
kolei podziemnych, t. zw. „metra", przygo- Wszystkie te Finie będą najzupełniej niedo­
towaną na wypadek wojny. stępne dla gazów trujących. Odpowiednie' Chociaż może nie wiele nowych rzeczy s~czając zaslony na okna by się nie psuły j ~tanowczo za mało w życiu codz.ie~-

bę"dzie w tym artykule o higienie - ale i .11it płowialy obicia meblowe. Jakże czę- nym pt zestrzegamy zasad elementarne] h1-
na pewno takie, o których nie zawsze się sto na sypialnie wybieramy najgorszy po-1 git.ny 
pamięta, więc warto je sobie przypomnieć. k6J - często od pólnocy, wilgotny i mało Dorośli przede wszystkim powinni siu-

W wiekach starożytnych Rzymianie przev. iewny, utrzymując, że w nocy i tak żyć przykładnym swym postępowa.niem 
przywiązywali bardzo wielkie znaczenie sfońca nie ma! ctz'ec1om· i młodzieży. W ten sposób prę-
c!o higieny, utrzymując, że tylko w zdro- Jakże mylne jest takie rozumowanie! dzej się je przekona, niż przez stał: upo-
wym ciele panuje zdrowy duch, chodzi je Prawda że w nocy słońca nie ma minanie i same li tylko wskazówki, nle-
ciynie o to, by te dwa czyn.niki odgrywaly ' ' stety najczęściej tylko teoretyczne. 
w życiu narodu jednakowo ważną rolę: ale przez dzień Praktyczne i istotne stosowanie zasad 
duch i ciało by współmiernie się rozwi- to słońce i światło ile dobrego dla nas hig'F.l"Y uchro.ni nasz organizm przed nie­
Jaiy zdziaiać może! Wszak są zarazki, które gi- jedną chorobą, sporty rozwiną i wzmocnią 

W w;ekach średnich higiena bardzo u- .ną w suchym, przewiewnym, nasłonecznio nasze ciało, a będąc fizycznie zdrowymi i 
paclia, toteż jest to okres cherlactwa, o- nym powietrzu, a slońce samo wprost cu siln:,"mi, możemy z całym zapałem praco­
~ rc·s różnych epidemii i przedwczesnej aów dokonuje, zabijając zarazki gruźlicy, wać nad sobą by i duch zdrowy gościł w 
'mierci. c>-1.lry, wietrznej ospy i inne. zdru'ł.'Jm ciele! .~ ' 

Wiek XX znów nawraca do pielęg.no-
wania prawidłowego rozwoju ciala, a w Powietrza idealnego w normalnych wa 
tym pomagają, w pierwszym rzędzie: spor runkach nie mamy: wirują w nim miliony 
ty i higieniczny tryb życia. Powstała cała rozmaitych pyłków, a ile mikrobów! Dla­
nowa gałąź nauki tak zw. profilaktyka, któ te50 t1 zeba to powietrze możliwie dla sie~ 
ra stara się uchronić organizm od zacho- bic oczyścić, bo w łóżku i sypialni s1pędza­
rzeń, wychodząc z założenia, że jest to my wszak połowę .naszego życia! Jakże 
zawsze łatwiej i z większą korzyścią dla często jeszcze spotykamy się z takim I I 
organizmu człowieka uchronić go od cho- mm(.(r,aniem, że najlepszy pokój należy I I 
roby, niż zwalczać ją, już ruj.nującą orga- pr:zeznaczyC: dla gości, którzy przecież ty!- I I 
• ko par9 ra;,y do wku w nim goszczą. W I I r.1zm. 

Cz~ery najważ.niejsze czynniki decydu- tym przekonaniu pokuh.tją tylko dawne ~~~~~~~~ 
ją 0 naszym zdrowiu, a więc: czystość, przeżytki i tradycje. Na pokój sypialny po iii 
słonce, woda i powietrze. winno się brać pokój od wschodu, zacho-

du 1 południa, .nigdy zaś od północy, na­
. Do c:;.y-~to~ci trzeba w.draż~ć. już. naj- lf-iy ~tarać się jak najmniej w nim prze-
.nłods:e .Ctl..:e~1 - przyzwyczaJa}ąc ,ie do bywać w ciągu dnia, by nie zanieczyszczać 
częstq k<tp1eh! .P 0r~ądnego. my~ia się, by r.!epotrzebnie powietrza - wietrzyć dużo, 
i!? te ?zynnosc1 dziecko się. cieszyło, a syµiac' przy otwartym oknie, a choć to w ~~~~jiiij~~ 
me 1 ob1lo dramatu ł płaczu, 1ak to bardzo na·szym klimacie nie wszystkim służy, bę- !i 
często bywa. . . . . 'cizie już dużo jeżeli p'ół dnia będzie się ten • 111 111 • 

f!zeba. koniec~ni~ . dba~ ~, przestr~e- p:>kój przewietrzono dla przyjęcia .nas na ca 
gać, oy dziecko nie sm1ało siąsc do pozy- łą ne;c.. 
wienia nie umywszy poprzednio rąk: nie 
wolno z ziemi lub podłogi podnosić jedze-
nia - nawet zdmuchnąwszy kurz z niego, 
~ak to się często robi. Po każdej bytności PODSŁUCHANE 
w ustępie obowiąz·kowo trzeba myć ręce, 
gdyż wiele ludzi jest roznosicielami zaraz­
ków duru brzusznego i czerwonki: 

nie będąc sami chorymi, 

mogą oni przez dotknięcie do klamki czy 
tlizw1 zakaż~ć innych: wziąwszy: potem 
brndną ręką jedzenie, wprowadzamy naj­
p10stszą drogą zarazki do organizmu. A 
wutc zamiłowanie de czystości i woda od­
grywają tu pierwszorzędną rolę (nie bez 
siuszności ilość zużytego mydla w !{raju 
mówi o jego kulturze!), wdrażając zaś 
dzieci nasze do częstego i dokładnego my 
cia się - jednocześnie przyzwyczajamy 
je de wykonywania czynności tych automa 
tycznie i z czasem staje się to ich drugą 
naturą. Dlatego też ludzie z tym zżyci -
pomimo największeg·o nieraz zmęczenia, 
czy to podróżą czy praq, nie są w stanie 
ułożyć się do spoczy.nfo nie umywszy się 
należycie. A jakie to· ma wielkie znaczenie 
zdrowotnę, wszak skórą też oddychamy 
-w jakże lekt<o i dobrze, gidy jej p·ory są 
wolne od tłuszczu i kurzu! 

A teraz słońce - jakież to źródło zdro 
w \ 0 ! Niestety, jakże często dbamy więcej 
o nasze meble nii ~ nasz organizm·, 51P.U-

KOLIBER I JtYBA. 

Mały Mo.niuś, oo od rok!U jut cłioazi 
ao szkoły, pyta ojca: 

- Tatusiu, co to jest ~oliber? 
- Koliber - odpowiada stary Hozen-

dufl - to jest taJka 21Wariowa'!la ryba. 
- Jak to może być ryba? W sz!Cole 

Wcroraj dostałem list pr.zemlły, 
słoneczny liścik do obiadu, 
gdym go otwierał, pachniał morzem, 
a przyszedł do mnie aż z ijalrnstadu. 

pa.n nauczyciel mówił, że koHber śP.iewa Przedziwny mpach słonej vody, 
wesoło i ma pięklne piórl<a. wygładził cZQfo, starł me trosl<i, 

- To ma·sz najlepszy dowód, jalCa o- toć pisze 'do mnie kamrat drogi, 
na jest wariatka. lnna ryba to robi? marynarz stary - PIOTR RUTKOWSKI! 

CZV BĘDZIE PASOWAŁA?, 

Król angiei's1ki Hemy!{ VIIl postan·owił 
wysłać swego kanclerza do HisZJ.Panii. Po­
nieważ poselstwo to było dość niebe.xpiecz 
ne, kanclerz wyraził obawę, że może je 
p:·-: :1łacić głową. 

- Gdyby ci się coś stało, to 1Cażę 
ściąć głowy wszystkim Hiszpanom w mo­
im państwie. 

Cmsem przy miłej nłespo<tzłance, 
serce drgnłe mocrrie.i nłczem struna, 
jedno wspomnienie łzę wyciśnie - . 
niech-że clę Pietrek! .• Na Neptunat„ 

Dztś, gdy śwłat ~lenU słę w polł~, 
Marsowi ckliwo już do ruchu, 
ty piszesz do mnie miły liścik, 
wspominać każesz - meny druhu„. 

- Wasza królewsh mość - odpowie .„Ze, oto siedzę w twej kabinie, 
dziar kanclerz, - obawiam się, że żadna i patrzę w twoje oczy szczere, 
z tych gfów .nie będzie pasowała do moje- Atlantyk gra nam swe melodie, 
go karku. - że z tobą płynę na Maderę.„ ·-

Według do·tychczasowych projektów z ich urządzenie cło tego celu będzie tnva!n 
początkiem ewentualnej wojny wszystkie 15 miesięcy, a kosz.t obliczony jest na t:J:1 

linie metra byłyby czynne, aby ułatwić milionów frnnków. Odnośne roboty zostaly 
ewa'kua1cję mieszlkańców, ale później tylko już rozpoczęte. 

Zostało ich tylko 57-miu„. 
Ostatni mohłkanie dorożkarscy w Moskwie 

Kto bywał w Moskwie, ten 1paimięta 
maijesta•tycz.ną postać t. zw. „lichacza", 
wyczekującego na placu Czerwonym, lub 
w innym centralnym punkcie Moskwy na 
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... z.e rum Jan•.f1«i na ol«ęcle '*i.Cit~ 
przedziwny smterek tworzy w gtowłe, 
że oto wznoszę toast krótki -
Hallo Piotrusiu - twoje zdrowie! 

„.tt t.ak tni dobrze w twef łcabłnłe, 
te morze daje tyle gratek, 
pamiętasz, jak-em się wciąt pyfał, 
czy ja się chwieję, czy też statek? 

Twój list prtypomniał tnl rzecz ważną, 
a mam ją w sercu i 1ak przecie, 
że maj już z bzami do nas idzie, 
że maj, to twe C'rlerdziestolecle! 

Czterdzieści lat zwydęskłej walid 
z potęgą wód i łeb żywiołem -
ja w życiu sztormy dwa widziałem 
i zaraz język stawał kołem. 

Płyn dalej zacny jubilacie, 
po wód bezkrlesach, dziele Botem, 
sto lat Ci życzę byś doczekał 
i ZŁOTYCH GODOW z gr<>inym morzem. 

ROM. 

swego pasażera. Rewolucja bolszewicka, 
która wywołała tyle raidykaibnych przemian 
w układzie życiowym mieszkańców Mo­
skwy, chociaż odbiła się ujemnie na egzy­
stencji dorotkarzy moskiewskich, nie po­
trafiła jednak zniszczyć ich całkowide . · 
Dorożki przetrwały aż do ostaitnich }ait, kie 
dy nowe sowi~kie ustawy socjalne zadały 
im śmiertelny cios. 

W jednym z ·ostatnJd1 numerów „Wie­
czenniej Moskwy" .znajdujemy sentymen­
taiine rozważania na tema1 całkowitego 
zniknięcia dorożkarzy z: uli<: sQf\vieckiej 
stolicy. W rozważaniach tych podane są 
interesujące szczegóły .z dziejów tradycyj­
nych dla Mos·kwy „lic'haczów". 

Qtóż .w, r. 1903 w Moskwie było ponad 
90 tys. doroże'k konnych. Po wprowadze­
niu tramwajów liczbai dorożkarzy w Mo­
skwi·e zaczyna stopniowo się zmniejszać, 
w r. 1905 jest ich już 69.644. Stan doroż­
karski jednakże zacieikle wakzy z tram­
wajami o swoją egzystencję i nie bez po­
wodzenia, bo już w r. 1907 liczba dorożek 
w Moskwie zwiększyła się pon0W1I1ie do 
90 tys„ a w r. 1908 spadła! do 73.444. 

Rewolucja boTszewi'Cka w r. 1917 po­
czątkowo nie spowodowała wię'kszyoh 
zmian. Dopiero po utrwaleniu się władzy 
sowieckiej wprowadzone zostały nowe po­
daitki, utrudniające egzystencję d;orotk.a ... 
rzom. Walka stawała się dora'% C'l~a „ 
'dopiero w r. 1923, !kiedy wiprowa!dz;ano t. 
zw. Nep (Nową poHtykę ekonorni'CZ'!lą)'. 
nieco liberalniej traktującą mdywidualne 
zaro9'kowanie, naistąplł pewftJn ren~ans 
dorożkarstwa. Ten okres jednak styb'ko 
minął _i w obliczu stalinawslldch pia.tilet~k, 
dorożkarz moski-ewski pozostał bel!'adny i 
bezsilny. Liczba dorożek w MoskwJe za­
częła spadać gwałtownie i obec·nie, jak 
stwierdza „Wieczerniaja Mos·kwa", w Mo­
skwie, liczącej przeszło 3 miliony htdn<>ścf 
Jest ty1ko 57 dorotkarzy. 

Władze sorwleckiie porosta:wiaJą łyth 
·ostattnkh „mohikanów" speicjalnf1e dla tu­
rystów za!granicznych zwiedzających stoJ'i ... 
cę. 

Concordia ·MERREL 

- Eani Atherton - meldowała służ.ąca tonem rozp.a­
czliwej rezygnaoji! chcąc peW1n•ie _dać swej p_ani do zroz.u­
mienia! że zrobiła co mogla, abY. nie dopuścić d-0 tej nie­
wczesnej wizyty. 

Z herokznyun uśmiechem na ustach Krystyina wyszła 
n·~ ~patkainde dawnej koleżanki. 

..-- Daisy! eł tylu lafach! Jaik się masz? 
- !Erzykro mi~ ze ci P.rzeszkadzam - głos brzm!ał 

impertynenicko i prd}')l1arnie. - Służą-ca mówiła mi, ie 
cierpisz na ból głowy, aile poniewa.ż ju'ż raz cię nie zaista­
ł.am, postanowiłam, jak się to mówi: „wziął lrozła za ro­
gi" i widzenie się z tobą przeforsować - i wyciągnęła 

cliomonto. a kie(iy ~djęła rękawiczki dla zapatJenia pispie­
rosa, ukazały się paznokcie, zbyt śpiczaste i czerwone. 
Z całej postad Daisy prz·ebijała pewna siła, a z oczu wy­
raz podejrzliwośd j p'rzenikliwej obserwa~ji, co prawdo­
podobnie by}o skutkiem ciągłej walki o '.byt. ZaTys. ust 
zdradza! zaciętość i nieusttę.P'liwość. Krystyna od razu 
po·czuła, -że tej kobiety ndgdy nie polubi, ale że będzie 
ją nieraz pod'ziwiata. 

- W samej rzeczy, ba-r-Ozo, bardzo dobry świa:t, naj­
lepszy w świecie świat - 9dpowiedziała Krystyna z ra­
dosnym west.chn.i1eniem. 

Dai·sy milczała przez chwilę,_ po czyim 'do'd'ała: """~ 

i),oznałahyś aziwn-ego uczucia, gdybyś się pewnego 
pięk1nego por.anka obudziła w dawnych wamnkach. 

Krystyina wciągnęła nerwowo do płuc powietrze i za­
śmiała -się nieswoim śmiechem. „Co pobudziło Daisy do 
robienia tej urwagi" - pomyślała. Na szczęście n.ie po­
trzebowała daw.ać oapowiedzi, bo wejśc-ie służącej z tacą 
zrobiło dywersję; mogła spuszczając głowę przy nale­
wam1iu kawy,_ ukryć nieco rumień<:e, zalewające jej poli­
czki. 
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rękę do Krystyny na powitanie. · 
- Zabroniłam służbie wprowadzać kogokolwiek, ale 

dowi·edziaiwszy się, że pani .Aitherf>on - to Daisy Ken­
drick„. - dokończyła zdani.a uśmiechem. 

Pani Atherhon uśmiechnęła się też, ale j akoś nieszcze­
rze. Krys1tyna przysunęła jej fotei do komiinka, a sama 
usiadła w rogu k.anapy. 

- Może zapalisz, Daisy? Papierosy są tu przy tob!e 
i rozepnij płaszcz, dobrze? 

Silenie się na uprzejmość wzglęaem osoby, z którą 
cz;uła się tak nieswojo, było dla Krystyny wyjątkowo mę­
czą·ce. Paini Athertion była szol."sitką, twardą kobietą . Ni­
skiego wzrostu, z os>trymi rys.ami i p•rzykrym zimnym wy- . 
raz·em stalowo niebieskich o<:zu, miała szerokie usta 
o cienkich wargach, długie wystają1ce zęby, a nos wąski 
przy nasadzie i arogan<:ko zadady. Włosy jej miały sztu­
czny złoty kolor. Ubrana była przyzwoicie, choć trochę 

przesadnie: na gtowie malutki kapelusik, zbyt przechylo­
ny nad okiem, kotnierz futrzany z.a duży i sterczący jak 

Daisy roz·glądała się po po'koju z ciekawosdą, O:ez 
pośpiechu, nie Jak ktoś, kto odda}e hołd aobremu sma­
kmvi pani domu~ ale jak osoba mierząca wartość każdego 
przedmiotu. 

Eo chwili odezwała się: 
- No, proszę, jak elegancko mieszkasz, moja droga! 
- Prawda? - odpowiedziała Krysty,na - milUJtko 

jest u mnie - lubiła niezmiernie swój p1okoik i przykrość 
jej ~rawiałc1 że ~cść su.cuje i-O be.:erem.c>Nalnym 
wzrokielp. 

- Bardzo milutfko - powtórzyła Daisy. - Mam na­
dzieję, że oceniasz swój szczęśliwy los i ro1 że masz 
o tyle więcej, niż przeciętna .kobieta. 

- Gdybym tego nie oceniala, byłabym ·n1ajniewozię-

czniej.szą z kobiet. 
Daisy pytała dalej: 
- Na niczym ci nie zbywa, prawda? 
Krystyna skin<iła głową. 

- Masz zapewne wielką pozycję w "świecie? 

- Mam, ale w moim właisnyim świecie. 

Podkreślając słowo „moim", uśmiechnęła się z przy­
musem. 

- W każdym razie nie najgorszy to światek. 

Redaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i lokal1nego - Romain Furmański; dziaht 
.;portowee:o - Hieronim Feia. kroniki lnltaln~i - Feliiks Babol; za pizłgszenla i art.r.kµł.Y. reklamow.e Q_(iji, J. Pawlikó..wll.ł 

Pytała z nerwowym po.śpiechem: 

- :Trochę śmietanki? A cuikru dużo?. 
~Qdinic.;~ się i ~d.ała Daisy taierz z ciastkami. Czu­

ła silne pulsowanie w głoiwle pny xażdym ruchu. <::ze­
mu Dais.y wybrała ten właśnie wieczór, a nie i1nny? Kry­
sityina nie cz.uła się naprawdę u·przejmą, bo wciąż miała 
na ustach słowa zgryźliwe, które z wysiłkiem hamowa­
łia. Wolała więc odwrócić uwagę Daisy od spraw obcho­
dzą·cych ją zbyt blisko. 

- Nie mówmy o mn:ie - rzekła - powiedz mi lepiej, 
Daisy, jak się t>0bie w życiu wiodło? 

Daisy wrzuciła oo filiżanki pełną lyż·kę kryształ11, 
mówią•c z uśmiechem: 

- Ja dopiero wtedy m::im dość cukru, kiedy lyżb 
stoi w kawie - po czyim dodała odpowi.!'i.dając na zapy­
tanie? - gorzej niż tobie obecnie. 

Wydawca: Jan Stypułkowskf 
Odbito w druka.rnL ul ~wirki 2 w Łodzi 




